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Oświadczenie tow. H. 


REM 
25 BOTNICZY 
I SKI 


Świątkowskiego 


na rozpoczęcie miesiąca pogłębienia 
przyjaźni polsko - radzieckiej 


Dziś rozpoczyna się miesiąc pogłębiania przyjaźni oraz 
wymiany kulturalnej polsko - radzieckiej. W związku z tym 


redakcja „Robotnika“ 


zwróciła się do Prezesa Zarządu . 


Głównego Towarzystwa Przyjaźni Polsko - Radzieckiej 
tow. min. Henryka Świątkowskiego z prośbą o wypowiedź 


na ten temat. 
drukujemy poniżej. 


Oświadczenie tow. min. H. Świątkowskiego 


Niezmienne, zdecydowanie pozytywne, stanowisko Związ- 
ku Radzieckiego w sprawie naszych granic zachodnich, konse- 


kwentne poparcie i obrona Polski 


na arenie międzynarodo- 


wej, stale rozszerzająca się współpraca i pomoc gospodarcza, 


wymiana dóbr kulturalno - naukowych, a 


dalej — trwała 


wspólność interesów, wynikających ze. wspólnego dążenia do 
długotrwałego pokoju i zapewnienia sobie spokojnej pracy nad 
rozbudową i rozwojem społeczno - gospodarczym kraju, wzaje- ' 


mne poszanowanie samodzielności i 


suwerenności — to są 


czynniki, które sprawiają, że idea przyjażni, polsko - radżiec- 
kiej pogłębia się i utrwala w świadomości i w sercach całej 


Pracując wytrwale nad pogłębieniem przyjaźni polsko - ra- 


| 
| 
Ji 
patriotycznie nastrojonej ludności Polski. : | 


dzieckiej, wyrażamy tym samym 


Związkowi Radzieckiemu 


wdzięczność: za jego przyjazny stosunek do Narodu Polskie- | 


ic , których wynikiem była po pierwszej wojnie świa- 
LE ji È ej najlepszych i najbardziej 


towej. niepodległość Polski 
sprawiedliwych granicach. 


Pracując wytrwale nad peglzbieniem 
radzieckiej, tym samym wyrażamy 
Narodowi j ; 
okresach, jak równie i obecnie, oraz 


wdzięcmość za okazaną 
darczą w trudnych dla nas 
za danie nam, dzięki 


zdecydowanej 
dzieckiego na terenie międzynarodowym 


przyjaźni polsko - 
Związkowi Radzieckiemu 
Polskiemu pomoc gospo- | 
postawie Związku Ra- 
możliwości spokoj- 


nej, twórczej pracy nad odbudową i rozwojem naszego Pań- 


stwa, 


Zahartowana w zwycięskich walkach.. z faszyzmem oraz 
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We. Wrocławiu 
Polsko-Radzieckiej. Na zakończe 
wielki wiec. we wrocław 


odbył się Zjazd 


przyjaźni 


delegatów Towarzystwa Przyjaźni | 


nie obrad zorganizowany został 
skiej Hali Ludowej 
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Upór mocarstw zachodnich wywołał 
impas w Radzie Bezpieczeństwa 


4 


| Bunt małych państw 
przeciwko polityce atomowej USA 


Nasz specjalny wysłannik red. 


K. Golde telefonuje z Paryża: 


Dwukrotnie wczoraj Zgromadzenie Qgólne ONZ zna- 
lazło się z winy Amerykanów w ślepym zaułku. Raz w Ra- 
dzie Bezpieczeństwa, drugi raz w Komisji Politycznej. 

Po wtorkowym wprowadzeniu na porządek dzienny 
Rady Bezpieczeństwa sprawy berlińskiej i po oświadcze- 
niu min. Wyszyńskiego i Manuilskiego, że nie będą oni 
brać czynnego udziału w obradach nad tą sprawą, odbyło 
się wczoraj posiedzenie zwane „monologowym”, na któ- 
rym przedstawiciele Stanów Zjednoczonych, Wielkiej Bry- 


nięte argumenty o rzekomej 


jeszcze swoje mocno naciąg- 
konieczności dyskutowania 


sprawy berlińskiej na Radzie Bezpieczeństwa zamiast na 


Radzie Ministrów Spraw Zagranicznych. 


tanii i Francji powtórzyli raz 
1 


Jak zwykle „cały* Paryż”, tj. tro- 


chę eleganckiej ` publiczności, przy- 


jąc jakichś wniosków lub konkretnych 
į propozycji, Wniosków nie było, bo 
być nie mogło į przewodniczący musiał 


Młodzież polska w Jugosławii 


słuchiwał się przemówieniom oczeku- | 


"odroczyć posiedzenie, nie podając na- 


wet terminu następnego. 
Na Komisji Politycznej polityka 
Stanów Zjednoczonych, zmierzająca 


do uniemożliwienia efektywnej kon- 
troli energii atomowej, wywołała jaw- 
ną opozycję, przedstawicieli. mniej- 
szych państw. Zaniepokojona tym sta. 
nem rzeczy, delegacja amerykańska 
postanowiła wycofać sę w pewnym 
sensie ze swego stanowiska i tak na- 
lleży rozumieć nagły wniosek Kanady 


z rodzimą i obcą reakcją, korzystając z bogatych doświadczeń 
Związku Radzieckiego, polska klasa robotnicza, a z nią masy 
posólikce. Polskt Widia we współpracy ze Związkiem Radziec- 
im jasną dla siebie drogę do Erra i postępu “społecznego. i 
Klasa robotnicza i masy pracujące Polski, krocząc w CIę" 
skim marszu do socjalizmu, widzą w narodach Związku Ra- 
dzieckiego najbliższych swoich sojuszników oraz wzór walki 
i pracy o lepszą przyszłość świata pracy — 0 Polskę sprawie- 
dliwości społecznej. BY wyż ; 

W miesiącu pogłębienia przyjażm oraz wymiany kultu- 
ralnej polsko - radzieckiej wezmą czynny udział obok Towa- 
rzystwa Przyjaźni Polsko - Radzieckiej również wszystkie in- 
ne masowe organizacje zawodowe, społeczne, oświatowe 1 na- 
ukowe, czyli cale narodowo i społecznie uświadomione spo- | 
łeczeństwo polskie. 


Inauguracja Miesiąca Pogłębienia 
Przyjaźni Polsko-Radzieckiej 


W dniu 6 bm. w wypełnionej po,sador W. Lebiediew w otoczeniu 
brzegi publicznością sali „Roma“ od- | członków ambasady radzieckiej, tow. 


"nie będzie przedmiotem intryg — 


Nota. Polskiego MSZ do Ambasady 


_Jugosłowiańskiej w Warszawie 


WARSZAWA A Ministerstwo Spraw Zagranicz- 
nych wystosowało do Ambasady Jugosłowiańskiej w War- | 
szawie notę treści następującej: 

„Ministerstwo Spraw Zagranicznych ~ SS 
pizesyła Ambasadzie Federacyjnej Lu. „dowej Republiki Jugosławii, a Mini- 
dowej Republiki Jugosławii w War. Strem Przemysłu Ciężkiego FERJ, p. 
szawie wyrazy poważania i ma za- Leskoszko, W dniu następnym. prasa 
szczyt zwrócić się w  tiastępującej, doniosła o uroczystym odczytańiu li- 
sprawie: | stu p. Ministra Leskoszko na zebraniu 

W prasie jugosłowiańskiej z dnia 18 młodzieży polskiej w Zagrzebiu. 
września 1948 r. ukazała się w'ado-! - Ministerstwo Spraw Zagranicznych 
mość o wymianie listów między prze. | stwierdza, że notatki te zawierają ten- 
bywającą w Zagrzebiu grupą młodzie-' dencyjne lub wręcz, kłamliwe przed. 
ży polskiej, która studiuje w. szko- i stawienie wydarzeń. 
łach przemysłowych Federacyjnej Lu- 


"Tow. R. Mo andi 


W istocie jugosłowiańskie kierow- 
nictwo internatu dla młodzieży . pol- 
skiej w Zagrzebiu podstępnie: zasu- 


o odroczenie dyskusji do czwartku, w 
celu — jak się wyrażono — „ściślej. 
szego formułowania rezolucji*. Gdyby 
bowiem w myśł' życzeń amerykańskich 
Przyjęto sprawozdanie specjalnej ko- 
misji, którą znalazła się w impasie, 


wyraziła „życzenie niezwłocznego po- 
wrotu do kraju, gdyż nie chcę być 
wykorzystywana dla celów obcych 
sprawie. przyjaźni między  Krajami 
Demokracji Ludowej, ani też nie chce ; y | - i 
nadal przebywać w atmosferze nagon, dzenie Ogólne znalazło się w impasie, 
ki przeciwko Krajom Demokracji Lu- Innymi słowy, Zgromadzenie Ogólne 
dowej, która uprawiana jest z taką za. Zreżygnowałoby z możliwości rozwią 
ciekłością w Jugoslawii. |zania tej ważnej sprawy. Wszystko 
„| w imię rzekomego monopolu amery- 
5 Wszystko przytoczone powyżej kańskiego na tajemnicę bomby atomo- 
świadczy, że postępowanie władz ju- wej, 
gosiowiańskich w stosunku do mło- | i x 
dzieży polskiej sprzeczne jest z wznio-| , Sytuacja w rezultacie wygląda tak, 
słymi zasadami i duchem solidarności, | że Z jednej strony znalazły się. USA, 
któe przyświecały umowie o połsko.| W: Brytania i Kanada, a ż drugiej — 
jugosłowiańskiej wymianie młodzie. ' Wszystkie inne państwa wolające, że 
ży: me można zrezygnować z prób znale- 


za : Ż 
Ministerstwo Spraw Zagranicznych AE eE oł GE a A 
jak najkategoryczniej protestuje prze- 
ciwko opisanemu powyżej postępo- 
waniu wobec młodzieży polskiej i 


ście do prostego wniosku, że jedy- 
mie rezolucja radziecka zawiera kon. 
kretne zalecenia i otwiera możliwości 


oznaczałoby to, że również Zgroma- 


był się uroczysty koncert inaugura- j wiceminister Grosicki, 
cyjny „Miesiąca Pogłębienia Przy- 
jażni Polsko-Radzieckiej" 2 udziałem 
pianisty radzieckiego prot. Pawła Sie 
rebriakowa oraz orkiestry Filharmo- 
nii Warszawskiej pod dyrekcją dra 
Zygmunta Latoszewskiego. 

Na koncert przybyli m. in.: amba- 


bawiący w. 
Warszawie sekretarz generalny Tow. . 
Przyjaźni Francusko-Radzieckiej — 
Henri Dupont, członek Tow. Przyja- . 
źni Albańsko - Radzieckiej — Aleks 
Caci oraz liczni przedstawiciele świa 
ta politycznego, naukowego i kultu- 
ralnego stolicy. 


Ludność brytyjska demonstruje | 
przeciw psychozie wojennej 


LONDYN, (PAP). W ciągu ostat- 
nich dni w związku z rozpoczętą 
przez rząd brytyjski kampanią wer- 
bunkową do wojska, dochodzi w ca- 
łej Anglii do licznych. manifestacji 
Na rzecz pokoju. Demonstrancj żą* 
dają zerwania z polityką imperiali- 
Styczną Stanów Zjednoczonych i wy 
stępują przeciwko szerzeniu psycho- 
2y wojennej. 


LONDYN. (PAP). — Narodowa Ra 
da Pokoju wysłała do ministra 
spraw zagranicznych Bevina tele- 
gram, w którym żąda, by Wielka 
Brytania przyjęła radzieckie propo- 
Zycie w sprawie międzynarodowej 


Organizacji Narodów Zjednoczonych 
rozpoczęły się rozmowy w celu za-:! 
warcia układu dla utrwalenia poi 
koju į zapobieżenia groźbie wojny | 
atomowej. 

LONDYN. (PAP), — Komitet Wy-; 
konawczy Stowarzyszenia  Przyja-! 
ciół zwrócjł się do premiera Attlee | 
z apelem, by rząd Wielkiej Brytanii; 
złożył uroczyste przyrzeczenie nie- | 
produkowania j nie używania bron! 
atomowej oraz bakteriologicznej, Ko, 
mitet Wykonawczy Stowarzyszenia 
Przyjaciół podkreśla, że Wielka Bry- 
tania powinna się przyczynić wszel- 
kimi siłami — będącymi w jej roz- ` 
porządzeniu — do utrwalenia poko-, 


ontrol; energii atomowej i by w|ju na świecie, 


——— 


Aktywy wojewódzkie PPS wykonują 
uchwały Rady Naczelnej Partii 


Sekretariat Generalny CKW PPS zwołuje we wszystkich woje | 
Wództwach kraju konferencje aktywów wojewódzkich Partii celem 
tozprowadzenia i wykonania w teremie uchwai wrześniowego posie- 
dzenia Rady Naczelnej PPS, Dotychczas obradowały już aktywy | 


` Wojewódzkie Warszawy oraz województw: 


warszawskiego,  kiełec- 


klego, olsztyńskiego, białostockiego, dolnośląskiego, śląsko-dąbrow- 
skiego, lubelskiego, rzeszowskiego, poznańskiego į łódzkiego. 
| Poniżej podajemy terminarz dalszych konferencji: 


p 7.X — WK Bydgoszcz — ttow. 
` Baranowski i W. Żukowski, 
Dn. 7X. j 


S ttow. 
Matuezewski ; T. Dietrich. 


Dn. 8.X — WK Szczecin — ttow. 
H. Jabłoński i A. Rapacki. 

Dn. 11.X — WK Kraków —,„ ttow. 
H. Śwtątkoweki ; A. Rapacki. . 


Aa E _— ża 
Do Warszawy. przybył znany dzia- 
łacz włoskiej lewicy socjalistycz- 


nej, tow. Rodolfo Morandi. Na 

str. 2 zamieszczamy specjalny wy- 

wiad udzielony przez tow. Moran- 

diego przedstawicielowi naszego 
pisma 


gerowało jej zwrócenie się do p: Mi- 
nistra Leskoszko z prośbą o poprawę 
warunków bytu oraz wręczeńie mu 
listu z podziękowaniem za pobyt w 
letnim obozie wypoczynkowym. Tekst 
listu został tak- spreparowany, aby 
mćgł wywołać wrażenie, że młodzież 
polska jest pełna uznania dla obecnej 


podstępnym próbom wciągania jej do 
akcji, obcej postawie Polski i siejącej 
nienawiść do krajów, z którymi Rzecz. 
pospołita Polska związana jest węzła- 
mi przyjaźni, w szczególności do brat- 
niej Czechosłowacji. 


Ministerstwo Spraw Zagranicznych 


kontynuowania rozmów. 

Oczekuje się w kolach ONZ, że de- 
legacja kanadyjska w porozumieniu z 
amerykańską ; angielską, przyjdzie 
dziś jednak z odpowiednimi popraw- 
kami. Mówi się również, że kilkana- 
ście godzin dzielące dwa posiedzenia 


: rozmawiać. Prowadzi to, oczywi- 


polityki Rządu Federacyjnej Ludowej| ma zaszczyt zakomunikować Ambasa- ; zostaną wyzyskane przez St. Zjedno- 


Republiki Jugosławi. 


List odczytano uczniom po chor- 
wacku, mimochodem podczas kolacji i 


nikt z nich go nie podpisywał, Jugo-: 


słowiańscy autorzy 


ponadto później jego tekst 


„apologetycznym. List powyższy, uzy-' 


skany wskutek nieświadomości mło- 
„dzieży i nieznajomości przez nią ję- 
zyka chorwackiego, posłużył p. Mini- 
strowi Leskoszko dla odpowiedzi, u- 
trzymanej w wysoce demagogicznym 
| tonie. s 


Szczególnie jaskrawym przykładem 
niewybrednych metod, stosowanych 
przez obecną propagandę jugosłowiań- 
ską, jest wzmianka, w prasie z 19 
września b.r. o tym, jakoby młodzież 
polska zaołiarowała gościnę uczniom 
į jugosłowiańskim, powracającym z 
| Czechosłowacji na skutek doznanych 
tam rzekomo prześladowań. Tymcza- 
jsem faktycznie młodzież powiadomio- 
{no jedynie ex post o rozkazie umis- 
|szczenia dodatkowo w jej internacie 
„50 uczniów . Jugosłowian z Czechosło.- 
| wacji. 
| Istotny sens wyżej opisanej akcji 
įsta? się jasny dla młodzieży polskiej 
po zapoznaniu się przez nią ze wspo” 
mnianymi publikacjami prasowymi. 
Wówczas w liście, podpisanym przez 


całą zagrzebską grupę uczniów pol-| | 


skich, młodzież dała wyraz swemu 
oburzemu w: stosunku do tych prób 


bezceremonialnego przypisania obcych | | 


jej intencyj i użycia spreparowanych 
ad hoc rzekomych jej wypowiedzi dla 
niewybrednych intryg - politycznych i 


listu uzupełnili: 
zwrotem i 


dzie Federacyjnej Ludowej Republiki 
Jugosławii w” Warszawie, iż w wy- 
tworzonej sytuacji Rząd Polski 
wziął postanowienie spowodowania 
; niezwłocznego powrotu całej młodzie- 
ży polskiej z Federacyjnej Ludowej 
' Republiki Jugosławii do Kraju. 


Po- | 


j czone na wywarcie presji na państwa 


| południowo-amerykańskie i państwa 
zmarhallizowane. 
(Depesze PAP, zawierające 


| zczegóły posiedzenia Rady Bez- 


pieczeństwa "oraz obrad Komisji 
Politycznej zamieszczamy na 


Warszawa, dnia 4 października 1948 r.| str. 3). 


pm” 


Dzięki świetnym zbiorom 


rozpoczynamy 


Polska powraca obecnie do roli ak- 
tywnego czynnika w mnuędzynarodo- 
wym handlu artykułami spożywczo- 
rolniczym. W tych dniach wyruszył 
z portu gdańskiego do Norwegii 
pierwszy po wojnie ładunek 300 ton 
polskiego żyta, pochodzącego z tego- 
rocznych zbiorów. 

Dzięki obfitym tegorocznym zbio- 
rom, oprócz zapewnionej samowystar- 
czalności przystępujemy przede 
wszystkim do tworzenia rezerw zbo- 
żowych, a jednocześnie uzyskaliśmy 


Wstęp 


| dzieckiego. 


eksport zboża 


nawet pewne nadwyżki eksportowe, 
które kierowane będą na rynki skan- 
dynawskie,  zachodnio-europejskie i 
ewentualnie do Czechosłowacji, Je- 
szcze w ubiegłym roku gospodarczym 
sprowadziliśmy z zagranicy ok, 650 
tys. ton zboża, głównie ze Związku Ra- 
Przed wojną natomiast 
Polska należała do czołowych ekspor- 
terów zbóż w Europie. Wywóz zbóż 
z Polski w 1938 r. wyniósł 378 tys. 
ton, co przedstawiało wartość 63 mil. 
zi. przedwojennych. 


Zarząd Oddziału Stołecznego T-wa Przyjaźni Polsko- 
Radzieckiej urządza w dniu 7,X b. r. o godz. 17 w sali 
„Roma* Centralną Akademię Miesiąca Pogłębienia Przy- 
jaźni Polsko - Radzieckiej. Referat wygłosi Prezes Towa- 
rzystwa tow. min. Henryk Świątkowski. 
| stycznej wystąpią artyści: Marian Wyrzykowski, Stanisław 
Staniewicz, Janina Huppertowa, akompaniuje Ewa Wernik, 


W części arty- 


wolny. 


+ 


DE 


M ; 


TA \ 


None yeer Z 
WSZYSTKICH KR 


Warszawa, 7 października 1948 r. Rok 54 


Miesiąc nie wystarczy 


A różnych odcinkach trzeba było po odzyskaniu państwowości pol- 
skiej przeorać psychikę ludzką, przełamać stare nawyki i uprze- 

dzenia, zwalczyć błędne metody myślowe i szkodliwe pojęcia. Pracy tej 
dokonaliśmy w minionym trzech i półleciu, pracy tej dokonało samo ży- 
cie — najlepszy nauczyciel, : 

Na żadnym jednak może odcinku nie nawarstwiło się u progu lu- 
dowej niepodległości tyle uprzedzeń i przesądów, co na odcinku stosunku 
części społeczeństwa polskiego do ZSRR, Złożyło się na to wiele przy- 
czyn: dwudziestoparolecie wychowania w nienawiści do wszystkiego, eo 
radzieckie i w nieświadomości wszystkiego, ©o się za naszą wschodnią 
granicą dzieje; umiejętne stosowanie, straszaka komunistycznego; szko- 
ła, która wpajała wrogość do ZSRR; literatura i prasa, które judziły do 
krucjaty przeciw Związkowi Radzieckiemu; a następnie szeroko rozprze- 
strzeniana teoria dwóch wrogów przed wrześniem i podczas okupacji. 
W parze z tym wszystkim szło przekręcąnie historii, naginanie faktów 
do potrzeb wrogiej agitacji i brak czynnika, który mialby możność sku- 
tecznego przeciwstąwienia się tej powodzi oszczerstwa. Komunistyczna 
Partia Polski nie mogła tej roli spelnić w stosunku do całego społeczeń- 
stwa. Zepchnięta w podziemia, tępiona, prześladowana i szkałowana, 
mogła wyjaśniającą pracę spełniać tylko w ograniczonych warunkach 
w stosunku do niewielkiego stosunkowo kręgu proletariackiego, 


R. WOJENNA PPS tym bardziej nie spelniła roli w dziedzinie 
przeciwstawiania się faszystowskim  oszczerstwom pod adresem 


ROBOTNIK 


Polityka rządu de 


Nr 277 


Gasperi' ego 


` prowadzi Włochy do ruiny 


Wywiad z przywódcą lewicy socjalistycznej tow. Rodolfo Morandim —- 


„Polityka rządu de Gasperi'ego prowadzi Włochy do 
ruiny gospodarczej — stwierdza w udzielonym „Robot- 
nikowi'* wywiadzie tow. Rodolfo Morandi. 

Jaskrawy kontrast z sytuacją we Włoszech, stanowi 
to, co dzieje się w Polsce. Nie: spodziewałem się widzieć 
rzeczy tak dep A ale równocześnie tuż obok — rzeczy 


tak' * podnoszących 


na duchu 


mówi tow Moran- 


di. Jedynie wiara w samych siebie i wola, wywosłą 


z poczucia, że się nareszcie ma swój własny los į własne 


życie, 
bie tego całunu śmierci. 


mogły dać polskim robotnikom siłę zrzucenia z sie- 
Bracia Polacy, którzy wykazaliście 


tyle odwagi i glad wiary, jesteście wielkim narodem i wa- 


sze jutro musi być wielkie”, 


Rodolfo Morand; pochodzi z Me- 


myslu we Włoszech”. Od młodości 
walczy o jsdność ruchu robotnicze- 
so. W r. 1937 faszystowski trybunał 
specjalny skązuje go ną 10 lat wię- 
zienia, W r. 1043 wydostaje się na 


wolność, a po kilkumiesiącznym po: Cze 


| 


bycie w Szwajcarij wraca do Włoch, 
gdzie jako sekretarz Włoskiej Par- 
tii Socjalistycznej organizuje niele- 
galną robotę w Medlolanie i Tury" 
nie. Po wyzwoleniu zostaje przewod 
niczącym Narodowego Komitetu 
Wyzwolenia, członkiem Konstytuan- 
ty i ministrem przemysłu. Równo” 
śnie jest ezłonkiem centralnych 


władz, a przed Kongresem Floren- | liczną ingerencją Watykanu w spra- 
ckim (1946) pełni funkcję sekreta- | wy polityki, z obskurantyzmem kle- 
rza partii, ru. 
Š : Wiele zależy od te jaki 
W obliczu ruiny walutowej widia ił, Ee irot 
Zapytany e sytuację gospodarczą | Partia Socjalistyczna. W centrystow- 
we Włoszech Morandi stwierdza, że| skim kierownictwie zarysowały się 
po iły kwietniowych następu- | Pewne wahania, podważające zasady 
je jej stopniowe, ale zdecydowane polityki jedności demokratycznej, Ale 
pogorszenie, te iq. muszą być przezwyciężo- 
— Jakię są tego przyczyny? DH awa zdecydowanej większo- 
i i śl i sci mas partyjnych, nie dających się 
= ijeh naw polityce | zepchnąć na antykomunistyczne po- 
finansowej, zapoczątkowanej w TOKU|zywję, świadczy o tym, że to prze- 
1947, po usunięciu z rządu socjali- | zwyc.ężenie koncepcji kierownictwa 
stów i komunistów. Rząd w swojej | jest możliwe. Od af 4% enia 
polityce gospodarczej nie liczył się | nież czy umowa o jedności r ód 
absolutnie z koniecznością odbudo- | komunistów A ZA prantas 
wy. Musiało to oczywiście doprowa- 


i , . będzie mieć szanse dalszej, bardziej 
i ani i 
dzić do ograniczenia kredytów, a w pełnej, praktycznej realizacji. 


dalszej konsekwencji do zupełnego Przezwyci 

í x i ; ciężenie tych wahań — 
zastoju produkcji. W tej sytuacji l kończy rozmowę Morandi "m jeszcze 
dążenie do uratowania waluty za | rez potwiepdzi fakt, śe -jedykhie słu- 


pomocą czysto finansowych operacji 
sparaliżowało nasze życie gospodar- 
cze,  spowodowalo wzrost bezrobo- 
cia, załamanie się, kursów akcji, za” 


szną polityką jest polityka lewicy. 


Zw, Radzieckiego. Kierowana przez reformistyczny CKW, propaganda par 
tyjna m czołowym jej instrumentem: prasą partyjną, nie tyiko nie in- 
formowała prawdziwie o Związku Radzieckim, nie tylko nie widziała 
w nim realnego sojusznika polskiej klasy robotniczej, ale ną odwrót, bra- 


Kłamstwo ma krótkie nogi 


Nota rządu polskiego do rządu | później w belgradzkim piśmie „Bor- 
Jugosławii ujawniła fakty, które w |ba", przedstawiając go fałszywie, 


ła udział w szerokiej kampanii oszczerstw i kłamstw. 


Prawdą jest, że lewicowy nurt w naszej partii już przed wojną usto- 
sunkował się inaczej do Związku Radzieckiego. Prawdą jest, że grupy 
lewicy partyjnej, gromadzące się dokoła „Płomieni* lub „Lewego Toru" 
opowiadały się wyraźnie za sojuszem z krajem budowniczych , socja- 
lizmu, prawdą jest i warto to przypomnieć, że głównym powodem 
zamknięcia „Dziennika Popularnego", który w latach 1626-37 jedno- 
czył lewieę PPS i komunistów, radykalnych chłopów i inteligentów, by- 
ła ankietą tej gazety, w której większość czytelników wypowiedziałą się 
za Związkiem Radzieckim i jego przywódcami jąko najlepszymi gwa- 
rantami pokoju i postępu na świecie. 


Grupy lewicowych socjalistów, prześlądowane przez policję, prze- 
śladowane przez prawicowy i nącjonalistyczny CKW, nie mogły jednak 
również odegrać roli takiej, która zdecydowałaby o postawie większości 
spoieczeństwa, Było więc przyczyn dostatecznie, dla „których narastały 
wśród pokolenia dojrzewającego w latach trzydziestych i czterdziestych 
niesiuszne uprzedzenia i powtąrzały się zastarzale urazy wobec ZSRR. 


Folski Ludowej przed interwencją imperiąlizmów zachodnich, które za- 
à LA wojny nauczyły ludzi wiele, Wyzwolenie, które bylo przede 
wszystkim dziełem oręża żołnierza  radzieckięgo i zabezpieczenie 
wdzięczamy polityce Związku Radzieckiego i WKP(b) ze Stalinem na 
czele, a następnie pomoce gospodarcza i polityczna w najcięższym, nie- 
mowięcym okresie naszej demokracji ludowej, otworzyły ludziom oczy, 
Ludzie nauczyl się patrzeć i nauczyli się rozumieć. Zaczęli rewidować 
swoje stare poglądy i konfrontować je z faktami. Konfrontacja ta mu- 
siała, rzecz jasna, radykalnie zmienić stosunek nawet tych, którzy ży* 
wili wciąż jeszcze nieufność do Związku Radzieckiego. 


Jeżeli na tym odcinku dokonała się w ciągu ubiegłych lat wielką 
doprawdy zmiana, jeżeli ludzie w Polsce nauczyli się cenić Związek Ra- 
dziecki, nauczyli się w nim widzieć wypróbowanego przyjąciela Pol- 
ski, to w dużym stopniu jest to zasługą ruchu rebotniczego — PPR i od- 
rodzonej PPS. Niemniej jednak pozogłało tu jeszcze sporo da zrobienia, 


Nasza partią wkroczyła na drogę marksizmu-leninizmu, Leninizm — 

marksizm epoki imperializmu == kształtował się i wyrastał i dojrzewał 
właśnie w doświadczeniach Związku Radzieckiego. Wkraczając na dro- 
ge marksizmu-leninizmu musimy czerpać z bogatych doświadczeń jedy- 
nego na świecie kraju socjalistycznego, 


EŻELI jako patrioci, jako Polacy, uświadomiliśmy sobie już w zupeł- 

nąści, że dobre stosunki ze Związkiem Radzieckim są wyrazem naj- 
lepiej pojętego patriotyzmu i polskiej racji stanu, to jako marksiści, ja- 
ko socjaliści, tym bardziej musimy podkreślać ideowy związek, łączący 
mas z ZSRR. Związek Radziecki jest nie tylko naszym sojusznikiem ną- 
rodowym, ale jest również i przede wszystkim naszym sojusznikiem kia- 
sowym, jest najsilniejszym gwarantem i oparciem dla wszystkich Szcze- 
rze rewolucyjnych partii lewicowych na świecie, Wszechzwiązkowa Ko- 
munistyczna Partią (bolszewików) jest czołową partią proletariacka, par- 
tią zahartowaną w bojach o Socjaliam, partią mającą za sobą zwycię- 
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ską rewolucję proletąriacką i lata budowy socjalizmu w jednej szóstej 


części świata, narody Zw. Radzieckiego mają za sobą zwycięską wojnę 
nad najgorszym wrogiem świata — hitleryzmem i faszyzmem, 


Taki kraj, taka partia, tacy ludzie mogą i powinni być dja nas wzo» 
‘rem, od nich możemy i powinniśmy się uczyć w naszej walce klasowej, 
w naszym marszu ku socjalizmowi. 


>Te uwagi nie wyczerpują oczywiście całości zagadnienia przyjaźni 
polsko-radzieckiej. Kreślimy je w dniu otwarcia miesiąca poświęconego 
pogłębieniu tej przyjaźni. Ale miesiąc tu nie wystarczy. Jest on tylko 
przypomnieniem sprawy wiecznie żywej. Sprawy przyjaźni, która reali- 
zuje się nieprzerwanie co dzień i co godzinę. 


"——— 


ofinii polskiej wywolują zarówno |jako rzekome wyśtąpienie grupy 


uczucie niesmaku, jak i oburzenia, 


Bo pomyśleć tylko, Grupa polskiej 
|młodzieży przybyła do Jugosławii 
|na studia w ramach umowy © wy: 
mianie kulturalnej, Przybyła do kra 
ju związanego z Polską umowami 
i miała prawo liczyć na przyjaźne 
|i uezeiwe traktowanie, Młodzież ta 
z calym zaufaniem zwróciła się do 
wladz |ugosłowiańskich przedsta 
wiając swe, drobne zresztą stosun- 
kowo, bolączki, związane z warun- 
kami pobytu w obozie jugoslowiań- 
|skim, I oto minister rządu jugosło: 
wiąńskiego uznał za możliwe wy: 
zyskanie takiej okazji dla próby 
wgiągnięcią młodzieży polskiej w 
brzydką intrygę polityczną, wymie- 
rzoną przeciwko rządowi polskie- 
mu i rządom państw zaprzyjaźnio» 
nych z Polską. 


diolanu. Ma 45 lat, jest doktorem 
praw i ekonomistą, autorem. stu- 
dum pt: „Istoriaj wielkiego prze- 


Wykorzystując wdzięczność ufnej 
(młodzieży za skromną cenę przy: 
działu jakichś teczek | płaszczy 
przeciwdeszczowych, minister rzą: 
du jugosłowiańskiego uznał za mo; 
„|żliwe podsunąć jednemu z czterech 
|delegatów młodzieży pismo dzięk- 
| czynne, którego treść została na- 

stępnie odczytana mimochodem 
przy kolacji w niezrozumiałym: dla 
młodzieńców języku chorwackim, 
Co więcej — już po podpisaniu te- 
go listu przez wprowadzonego 
w błąd delegata — dopisano w tym 
liście ustęp wysławiający Tito! 

Tak spreparowany list ogłoszono 


eem m 


młodzieży polskiej złożonej ze 121 
osób, 

Gdy wiadomość o tej aferze do- 
tarła do obozu młodzieży polskiej, 
wywołała ona niesłychane porusze- 
nie, Rozżalona i oburzona młodzież 
wystosowała list do poselstwa pol- 
skiego w Belgradzie, opisując fak- 
tyczne okoliczności tej sprawy i 
stwierdzając, że żadnego „zebrania 
ogólnego młodzieży” — jak twier- 
dziła „Borba” — nie było, że nikt 
nie podpisywał listu wystawiające- 
go Tito i jego politykę i, że mło- 
dzież polska prosi e natychmiasto- | 
we odesłanie jej do Polski, List ten 
zostął podpisany przez wszystkich, 
bez wyjątku, uczestników kursu, 
czyli zawiera 121 autentycznych 
podpisów. 

Nadużycie zaufania przybyłej w 
gościnę polskiej młodzieży przez 
ministra rządu |jugosłowiańsikego, 
już samo w sobie jest czynem do- 
statecznie kwalifikującym moralny 
klimat w jakim żyją autorzy tej afe- 
ry. Świadczy ona zarazem o wiel- 
kim poczuciu słąbości w łonie ofi- 
cjalnych czynników  jugosłowiań- 
skich, jeżeli chwytają się one tak 
niewybrednych środków, jak fał- 
szerstwo i kłamstwo dla osiągnie- 
cią bardzo krótkotrwałego efektu 
propagandowego. Albowiem wia- 
dome jest przecież powszechnie, że 
zgodnie z przyslowiem ludowym — 
„kłamstwo ma krótkie nogi”. 

J. W. 


Z a 


Pracownicy transportu wysłali 
depeszę do Prezydenta RP 


Prezydent Rzeczypospolitej otrzy'» dowy transportu rzecznego, a tym ŝa» 


mał następujące. depesze; 


„Prezydium Krajowej  Narady 
Wspólzawodnictwa Pracy na drogach 
wednych i śródlądowych melduje Ci, 
Obywatelu Prezydencie, o rozpoczęciu 
| nowej fazy współzawodnictwa pracy 
ina drogach śródlądowych. Robotnicy 
li pracownicy administracji. wszystkich 
działów gospodarki i eksploatacji na 
diogach wodnych i śródlądowych, a 
więc techniczni, taboru piywającego, 
stoczni i warszłatów regulacji rzek, 
przeładunków. i dźwigów, administra- 
cj sluz i jazów, oraz nurtu, zobowią- 
zali się prowadzić jednolitą akcję w 
celu wzmożenią wydajności pracy, Tą- 
cjonalizacji organizacyjnej ` technicz- 
nej, prowadzącej do jak najszybszej 
regulacji dróg śródlądowych i odbu- 
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mym do, potęgi gospodarczej Polski 
Ludowej į polepszenia bytu mas pra 
cujących.* 

%* 


„Absolwenc: b, Szkoły Technicznej 
Kolejowej, b. drogi żelaznej War- 
sząwska. Wiedeńskiej, b. Państwowej 
Średniej Szkoły Technicznej Kolejo- 
wej i Państwowego Liceum Komuni- 
kacyjnego w Warszawie, przy ul. 
Chm'elnej 88, zebram na zjeździe ju- 
bileuszowym z okazji 75-lecia istnie- 
mia szkoły, skladają na ręce Obywate- 
la Prezydenta uroczyste przyrzeczenie 
oliarnej i wydajnej pracy dla dobra 
demokratycznej Polski Ludowej i ślu- 
bują stać na straży nienaruszalności 
jej granie.“ 


Przemiany we Francji 


Tadeusz Rubach 


Lewicowi socjaliści francuscy zgru 
powani od 9-ciu miesięcy w Ruchu 
Socjalistycznym Jedności Demokrat- 
tycznej utworzyli $ocjalistyczną Par 


tię Jedności. Nowa Partia została po- 
wołana do życia na Kongresie, w któ 
rym uczestniczyli delegaci z 80-ciu 
departamentów Francji, 

Nowa Partia Socjalistyczna Jedno- 
ści jest w dzisiejszych warunkach 
francuskich aktem krystalizowania 
się i dalszego wzmożenia sił fran- 
cuskiej lewicy socjalistycznej. Blum, 
Mollet i Ramadier zdradzili socja- 
lizm, wkraczając na drogę spaczone- 
go republikańskiego liberalizmu. na 
drogę sojuszów z klerykałami, na 
drogę ustaw antyrobotniczych w 
imię interesów wojującego kapitaliz- 
mu, zeszli na manowce „trzeciej si- 
ły“ na manowce służalczego wysłu- 

« giwania się imperializmowi Stanów 
Zjednoczonych. Wyniki zdrady nie 
dały długo na siebie czekać. Z par- 
tii robotniczej, która mogła į powin- 
na u boku Francuskiej Partii Komu- 
nistycznej stanąć w obronie najży- 
wotniejszych interesów  Franeji, w 
obronie interesów francuskich mas 
pracujących, w obronie Republiki 


ślepo ruszyła wychwaloną przez Blu- 
ma drogą „lojalnego zarządzania in- 
teresami kapitalizmu”, drogą służal- 
stwa wobec imperializmu amerykań- 
skiego. 
Widmu niebezpieczeństwa gaulli- 
stowskiego i zagrożenia niezależno- 
ści politycznej i gospodarczej Fran- 
cji, towarzyszą dowody narastania 
sił lewicy rewolucyjnej. Utworzenie 
Socjalistycznej Partii Jedności jest 
właśnie jednym z takich dowodów 
jest wyrazem sprzeciwu francuskie; 
klasy robotniczej, broniącej istnie- 
nia i wolności narodowej Francji. 
Socjalistyczna Partia Jedności w 
wydanej odezwie wzywa wszystkich 


szczerych socjalistów do zjednocze: 


nia się we wspólnej akcji z komu- 


nistami i siłami postępu, w celu o- - 


statecznego pokonania faszyzmu i u» 
stanowienia prawdziwie demokra- 
tycznego rządu. 

Omawiając cele nowej partii war- 
to przytoczyć kilka zdań z wywiadu 


SFIO stała się partią drobnomiesz- udzielonego paryskiemu korespon- 
czańską. prawicową, kumającą się z dentowi SAP przez obecnego prze- 
najgorszymi, faszystowskimi wroga- wodniczącego Komitetu Centralnego, 
mi ustroju republikańskiego i na Elie Bloncourt: 


„Jesteśmy socjalistami stojący- 
mi na stanowisku walki klas w 
celu zdobycia władzy, gdyż tylko 
to umożliwi przekształcenie ustro- 
ju kapitalistycznego na socjali- 
styczny. Jesteśmy szezerymi jedno- 
litofrontowcami gdyż wychodzimy 
z założenia, że każde rozbicie kla- 
sy robotniczej, że najmniejsza cho- 
ciażby\ rysa na fundamentach 
wspólnej akcji stronnictw robot- 
aiczych stanowi śmiertelne niebez- 
pieczeństwo dla Republiki i jej in- 
stytueji. W obliczu narastającego 
niebezpieczeństwa  gaullistowskie- 
go, w obliczu akcji ambitnego ge- 
nerała, usiłującego realizować swe 
koncepcje bonapartystyczne w o0- 
zarci uo dolary i o czołgi między- 
narodowego kapitalizmu, siły de- 
mokratyczne kraju muszą się zjed- 
noczyć, muszą stworzyć wspólny 
front, by móc skutecznie stawić 
czoło zarówno faszyzmowi de Ga- 
ullam, jak i jego mniej lub bar- 
dziej jawnym sługusom". 


Plany reakcji francuskiej korzy- 
stającej z pełnero poparcia reakcji 
międzynarodowej nie są dziś już ta- 
jemnicą, Mimo całkowitej uległości 


hamowanie wszelkich inwestycji. 
Faktem jest, że rząd nie jest już w 
stanie przezwyciężyć bezwładu, któ- 
ry ogarnął życie gospodarcze. Fak- 
tem jest, że katastrofa walutowa 
zbliża się nieuchronnie. 


Paradoks planu „M* 


— Realizacja Planu Marshalla nie 
przyniosła gospodarce włoskiej szu- 
mnie obiecywanych korzyści, Kwoty, 
piepwotnie przyznane Włochom, zo- 
stały dak wiadomo silnie zreduko- 
wanę, Mimo to rząd włoski zmuszo: 
ny jest często prosić o wstrzymanie 
przewidżianych transportów węgla, 
nafty czy bawełny, ponieważ zamie- 
rający przemysł nie jest w stanie 
‘ch wehłonąć. 


Wszystko to budzi wielk; niepo- 
kój nawet w świecie przemysłowym 
i finansowym, który pierwotnie wią- 
zał wielkie nadzieje z planem Mar- 
shalla. Nawet kapitaliści przyznają 
dzisiaj, że +najważniejszym proble- 
mem, stojącym przed naszą gospodar 
ką jest konieczność zapewnienia so- 
bie rynków zbytu. Teraz doszlj do 
wniosku, który od dawna już wyc'ą- 
gnęła lewica socjalistyczna 1 komu- 
niści, że tylka ożywienie wymiany z 
państwami Europy Wschodniej mo- 
płoby być, skutecznym środkiem 
pobudzenia naszej. produkcji. 

Wszystko to jednak nie zmienia 
faktu, że rżąd nasz daje sie powoda- 
waé Stanom Zjednoczonym į że ten 
dencje polityczne w tym wypadku 
deminują nad względami natury 
gospodarczej, l 


Skombinowany manewr rządu 


Skombinowany manewr. Tak wła- 
Śnie określa Morand; akcję podję- 


tą przez rząd i czynniki reakcyjne, 
zmierzającą % jednej strony do 
wzmocnienia represji politycznych 


przeciwko lewicowym socjalistom i 
komunistom, a z drugiej strony do 
rozbieia ruchu zawodowego. Ostatnio 
wydana została ustawa. na mocy 
której : przyjmowanie robotników w 
przemyśle i rolnictwie odbywać się 
będzię za pośrednictwem prowinejo= 
nalnych urzędów państwowych, a 
nie przez związki zawodowe, 


Ale masy „robotnicze nie ustępują 
i nie mają zamiaru ustąpić, Stały 
wzrost kosztów utrzymania, zapo- 
wiedź masowych zwolnień przy 9- 


|nika spółdzielm potrosze wa 


Zbędne 


Narzekamy często i to słusznie 
na różne figle, wyrządzane przez 
biurokratyczną bezmyślność pocz- 
ciwym obywatelom, zmuszonym 2 
tego tytułu do całkiem nieproduk- 
ywnych, zbędnych wysiłków. 

Są jednak tacy, którzy miast w 
derzyć się w piersi į powiedzieć 
„moja wing — żywią srogie pre 
tensje do mrasy, że te sprawy wy- 
ciąga na światło dzienne, że wadzi 
się z urzędami i ludźmi, aby spro- 
stować to czy inne niedociągr/ęcie. 
Zapominają om niestety, że dziennie 
karz mie może jedynie i wyłącznie 
oddawać się nieustannej adoracji, 
że musi mieć oczy i uszy ss%eroko 
otwarte, że musi umieć nie tylko 
chwalić, ale i ganić, gdy ku temu 
zajdzie potrzeba. W przeciwnym 
wypadku nie pozostanie my nic inm- 
nego jak złamać pióre i oddać się 
jakiemuś bardziej poźytecznemai zde 
jęciu. Czy jednak wyjdeie to na 
korzyść sprawie społecznej, oamie 
lam się wątpić. i ES cuh, 

Bo i co mam niesZCZĘSNY UGZYNIE, 
gdy siedząc sobie dnia pewnego 
przy obiedzie w cichej knajpce po- 
wiatowego miasteczka wpadam nier 
spodziewanie na kierownika gmin 
nej spółdzielni, który poczyna mi 
płakać w kamizelkę. © cóż chodzi? 

Ano, o rzecz niby prostą, a prze 
cież trudną do zrozumienia. Otóż w 
sąsiedniej osadzie jest punkt asypu 
zbóż i młyn, Chłopi owszem regu- 
larnie w ustalonych terminach do- 
wożą zboże, które zgodnie z instruk- 
cjami wypada dostarczyć do kolej- 
ki oddulonej o 3 km, podłej pias» 
czystej drogi, po której żadem sa- 
mochód nie przejedzie, Wiezie się ie 
wynajętymi za drogie mieniqądze 
furmankami, ku wielkiemu rogżale- 
niu ciągnących ładowne wozy koni. 

Niby wszystko dotychczas w po- 
rządku. Ale tylko pozornie. Bo oto 
gdy miejscowe zboże wędruje w 
świat, równocześnie z tegoż samego 
świata przybywa tą samą kolejką 
inne, zamiejscowe zboże, kierowane 
do młyna dla przemiału na mąkę. 

Nie sposób się dziwić, śe kierow» 
ten 


proceder, powiedziawszy łagodnie, 


becnym stanie 2 į; pół miliona beze biorą diabli. Bowiem rozumuje ow 


rcbotnych sprawiają, 


|ma zdecydowaną większość w par- 
lamencie, ale parlament to jeszcze 
nie wszystko , 

Morandi uważa, że polityka jedno- 
śoi demokratycznej į ludowej konie- 
czna jest nie tylko ze względu na 
przeprowadzenie walki z reakcją w 
rządzie, Jedność demokrątyczna — 
mówi Morandi — konieczna jest ró- 
wnież ze względu na potrzebę wal- 
ki z intrygami kościoła, ze skanda- 


; | be polityka |naiwnie i prostodusznie, że byłoby 
rządu jest z dnia na dzień coraz bar |prościej mleć miejscowe zboże, w 
dziej niepopularna. Wprawdzie rząd | miejscowym młynie, unikając kosz- 


townych peregrynacji ziarna 1. te i 
nazad. I chyba chłop ma rację. 
Sprawę po długich interwencjach 
odnośne czynniki obiecały załatwić. 
Zresztą nie wątpię, że to uczynią. 
Ale mimo to godzi się zwrócić uwa- 
ge, że dotrze by jednak było unikać 
tego rodzaju zbożowych wędrówek, 
wprawdzie dość zabawnych, ale mi- 
mo to całkowicie zbędnych. 
ALFA 


m 0000000 0 0000) 


Liga Kobiet uaktywnia swą pracę 


zmieniających się jak w kołowrotku i 
gabinetów francuskich, koła amery- 
kańskie, przy poparciu Watykanu, 
przygotowują nowy lub nawet nowe 
kryzysy rządowe we Francji, w wy- 
niku których, miałby dojść do wła- 
dzy gen. de Gaulle. X 
Powstanie Socjalistycznej Partii 
Jedności to nie tylko wypełniona lu- 
ka w francuskim wachlarzu politycz- 
nym, to nie tylko powstanie partii 
socjalistycznej wiernej idei mark- 
sistowskiej, zdradzonej przez SFIO i, 
jej przywódców, to nie tylko.powsta- x 
nie parti wiernej koncepcji jednoli- | SZej 
tego frontu francuskiej klasy robot- | SZ 
niczej, to także i przede wszystkim 
zdrowy odruch ze strony lewicowych 
socjalistów francuskich zdających 
sobie sprawę, że obrona Republiki, 
że walka z reakcją, że droga do so- 
cjalizmu wiedzie tylko poprzez 
szczery i ścisły sojusz z najbardziej 
zdecydowaną bronić niezależ. ości 
narodowej częścią społeczeństwa — z 
komunistami francuskimi. 


Liga Kobiet organizuje w końcu 
bm. w Warszawię krajową  kopfe- 
rencję Ligi, z udziałem Zarządów 
Wojewódzkich, delegatek Związków 
Zawodowych jį Zw. Samopomocy 
Chłopskiej oraz przedstawicielek 
spółdzielczości, Przewodnicząca Ligi 
Kobiet dr. / $ztachelska udzieliłą 
przedstawicielowi PAP informacji 
na temat bieżących prac Ligi, 

Obserwujemy poważny wzrost na- 
organizacji „stwierdza dr, 

tachelska. — Skupiamy już po- 
nad. 730 tys, członkiń, Organizacja 
nasza na wzrosła Z 
12.700 członkiń w styczniu rb, do 
64 tys. obecnie. Znaczny wzrost wy” 
kazują i inne ośrodki, np, w woj. 
warszawskim, w ciągu 6 miesięcy 
zarejestrowałyśmy ponad 6 tys, no- 
wych ezłonkiń, w stolicy ponad 4 
tys, w woj. wrocławskim ponad 8 
tys. 


przed Krajową Konferencją 


Następnie dr, Sztachelska wska” 
zuje na wielkie osiągnięcia Ligj Ko- 
biet w dziedzinie niesienia pomocy 
kobiecie pragnącej pracować i ko- 
biecie pracującej, 


Liga Kobiet bierze również żywy 
udział w „Miesiącu pogłębienia przy 
jaźni polsko — radzieckiej“. We 
wszystkich kołach Ligi zorganizowa- 
ne zostaną odczyty i pogadanki © 
osiągnięciach kobiet w Zw, Radziec- 
kim. 

Kończąc, przewodnicząca dr, Szta 
chelska stwierdza, że wzmożenie 
działalności Ligi Kobiet przez pogłe- 
bienie i usprawnienie pracy ideolo- 
gicznej i organizacyjnej, pozwoli 0” 
siągnąć nakreślone cele wychowan!'a 
kobiet na aktywne i świadome oby” 
watelk; Polski. Ludowej, walczące 
nieugięcie o pokój świata i lepsz 
przyszłość pokoleń. = 
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BĘ 
p Oficerowie, Podoficerowie! Milicjànci! 

/W ciągu czterech lat Waszęj pracy, złożyliście liczne dowody po- 
święcenia i zdecydowania w walce o zapewnienie ładu, porządku i pra- 
worządności w Polsce Ludowej. Przez codzienną trwałą służbę wnieśli- 
ście swój wkład do sprawy utrwalenia zdobyczy mas pracujących, ja- 
kie im przyniosło zwycięstwo demokracji polskiej oraz zabezpieczenie 
twórczego wysiłku polskiego robotnika i chłopa. 

W ciągu czterech lat hartowaliście w walce swoje szeregi, doskona- 
liliście w pracy i nauce swoje umiejętności, aby oręż doświadczenia 
i więdzy oddać dla dobra mas pracujących i naszej Ojczyzny — Polski 
Ludowej. ; 

W Waszej walce ponieśliście niemałe ofiary. Krew, którą przelali- 
ścię wspólnie z najlepszymi synami ludu polskiego, stanowi trwały sym- 
sed naszej więzi z narodem, symbol hartu i wierności dla sprawy wol- 
ności. 

Cześć i chwała poległym Milicjantom! 

Czzkają Was jeszcze trudne zadania. Weszliśmy w nowy ctap walki 
o Polskę sprawiedliwości społecznej, W miarę coraz czynniejszej walki 
z wyzyskiem, w miarę ograniczenia i rugowania wyzyskiwaczy w mie- 
ście i na wsi i poskramiania spekulantów, wróg klasowy zaostrza walkę 
z siłami postępu, szuka nowych metod i środków, aby -odwlec swoją 
nieuchronną klęskę. Wy musicie tę wrogą akcję wykrywać i likwido- 
wać, musicie odsłaniać oblicze wroga klasowego, musicie działać czujnie 
i zdecydowanie. g 

Od Waszej sprawności i świadomego wysiłku zależy skuteczne pa- 
raliżowanie mechanizacji wroga, a więc zmniejszenie ofiar, które walka 

:ta. pociągnie. Nie wolno nam zapominać, że każdy z nas ponosi odpowie- 
dzialność za spokój i bezpieczeństwo na powierzonym mu odcinku. 

W dniu Święta Milicji Obywatelskiej dziękuję Wam za ofiarną służ- 
bę i życzę Wam dalszych sukcesów w walce i pracy. Pogłębiajcie Waszą 
więź z masami. pracującymi kraju! Niech każdy Wasz krok przępojony 
będzie: wnikliwą troską i opieką nad człowiekiem pracy, nad każdym 
uczciwym i lojalnym obywatelem, słowem nad tymi milionami tzw. sza- 
rych ludzi, którzy codzienną swoją pracą w fabryce, na roli, w biurze 
pomnażają bogactwa. naszego kraju i są cichymi bohaterami w odbudo- 
wie i rozbudowie Polski Ludowej. f i 

Ramię przy ramieniu ze wszystkimi funkcjonariuszami służby bez- 
pieczeństwa walczcie z antyspołecznymi elementami, które tuczą się 
kosztem krzywdy ludzkiej, gromicie bezlitośnie resztki band, 'dywersan- 
tów, szpiegów, szerzycieli reakcyjnej propagandy i wszelkich mącicieli, 
którzy usiłują gwałtem i podstępem przeszkodzić w pochodzie klasy ro- 
botniczej i mas pracujących ku lepszej przyszłości. 

Rozbudowujcie i otaczajcie opieką ORMO, które i w przyszłości bę- 


dzie poważnym czynnikiem w naszej trosce o spokój i porządek, szcze- ' 


gólnie na wsi. Przez systematyczną, usilną naukę doskonalcie metody 
i środki swej codziennej pracy i walki, Strzeżcie czystości szeregów Mi- 
lcji Obywatelskiej, nieustannie zaostrzajcie czujność wobec wroga kla- 
sowego. Sl: 

Niech żyje Milicja Obywatelska! 

Niech żyje braterstwo Milicji z ludem polskim! 

Niech żyje Polska Ludowa! - IV? 

Minister Bezpieczeństwa. Publicznego 
(—) RADKIEWICZ ST. 
gen. dyw. 


Rozkaz Specjalny a 
Komendanta Głównego Milicji Obywatelskiej 
na dzień 7 października 1948 r. 


CA 
Milicjanci! Podoficerowie! Oficerowie! 


Mija cztery lata od chwili, gdy pierwsza władza ludowa, władza ro- 
botników i pracujących chłopów — Polski Komitet Wyzwolenia Naro- 
dowego dekretem z dnia 7 października 1944 r. zatwierdził istnienie zro- 
dzonej z potrzeb mas ludowych Milicji Obywatelskiej. z 
ssi _ Milicja Obywatelska. wyrosła z najlepszych synów mas pracujących. 
"miast i wsi, aby stać wiernie na straży zdobyczy mas ludowych, na stra- 
ży ładu, spokoju i bezpieczeństwa Polski Ludowej, budującej się w wal- 
ce z wewnętrznym i zewnętrznym wrogiem klasowym. 

W okresie minionych czterech lat, pełnych trudu i znoju, okrzepła 
nasza władzą ludowa, wzrosła siła i moc Odrodzonej Ojczyzny, "rosła 
1 krzepła Milicja Obywatelska — zbrojne ramię władzy ludcwej! 

W codziennej ofiarnej walce o spokój i bezpieczeństwo kraju, do- 
wiedliście, że jesteście wiernymi synami ludu polskiego, dowiedliście 

' swej świadomości, wierności i swego oddania sprawie budownictwa lep- 
szego jutra naszej Ojczyzny. 

Cztery lata Waszej pracy i watki — to szlak pełen trudu i ofiar, ko- 
hateistwa i zwycięstw, Cztery lata Waszej pracy i walki z sabotażem 
i kradzieżą mienia publicznego, ze spekulacją i ziodziejstwem, z bandy- 
tyzmem i wrogą propagandą — to chluba i duma naszej Milicji Oby- 
watelskiej. 

Wasz ofiarny trud, Wasza walka i praca walnie przyczyniły się do 
budowy nowego ustroju społecznego. Dzielnie odpicraliście ataki wroga 
i bijąc go przechodziliście do zwycięskiej ofensywy. Obok wskażanych 
osiągnięć mamy jeszcze niedostatki i braki. Mamy jeszcze wiele do zro- 
bien.a we własnych szeregach, mamy jeszcze wiele do zrobienia na od- 
cinku pełnego zabezpieczenia spokoju i porządku publicznego. 

Walka między światem postępu i pokoju, a światem reakcji i woj- 
ny, walka między masami pracującymi z klasą robotniczą na czele, a ka- 
pitalistami wiejskimi i miejskimi, nie tylko nie jest jeszcze zakończona, - 
ale stale i wciąż zaostrza się. Elementy kapitalistyczne na wsi, wszel- 
kimi dostępnymi im środkami wyzyskują biednego i średniego chłopa. 
Elementy kapitalistyczne i spekulanci w mieście używając wszystkich, 
dostępnych im sposobów, starają się obniżyć poziom życiowy robotnika. 

Wróg rozbity celnymi uderzeniami organów bezpieczeństwa i Mili- 
cji, usiłuje przestawić się na nowe pozycje, by z nich nadal prowadzić 
walkę z ustrojem demokratycznym. Strzałami zza węgła, skierowanymi 
do budowniczych nowej rzeczywistości, sabotażem i dywersją gospodar- 
czą, spekulacją i wyzyskiem usiłuje przeszkodzić dalszemu marszowi De- 
mokracji Ludowej ku Socjalizmowi. 

W obliczu zaostrzającej się walki klasowej musicie pamiętać, że sto- 
jąc twardo na straży spokoju, porządku publicznego i praworządności 
ludowej, zwalczając spekulantów, złodziei mienia publicznego, sabotaż 
gospodarczy, dywersję, wrogą propagandę — najlepiej wypełnicie swe 
obow.ązki obrońców naszej Ludowej Ojczyzny! j S 

Na progu piątego roku pracy i walki Milicji Obywatelskiej przesy- 

Wam najserdeczniejsze pozdrowienia i 


rozkazuję 


będzie walczyć aż do zwycięstwa 


Cała ludność Francji. 
popiera strajkujących górników 


Olbrzymi ruch strajkowy który objął Francję rozsze- 
rza się żywiołowo, obejmuje coraz nowe masy robotników 
domagających się. podwyżki płac. Strajkują kolejarze, szo- 
ferzy, drukarze i górnicy. W wielu okręgach wybuchają 
spontanicznie strajki solidarnościowe. Ludność w mia- 
stach, kooperatywy, chłopi i kupcy ofiarują strajkującym 
pomoc w żywności i środkach pieniężnych. i 

$ Mimo niebywałego nacisku i prób terroru, górnicy po~ 

stanowili solidarnie walczyć aż do pełnego zwycięstwa. 
Powszechne oburzenie wywołało prowokacyjne zarządze- 
nie ministra Mocha, który skierował stącjonujące w Niem- 
czech. Zachodnich oddziały  Senegalczyków do zagłębia 
górniczego w: Lille, celem zdławienia strajku. 


PARYŻ (PAP). Na apel CGT 77 3 m 
strajk Aa okregu lotaryńskie- I strajk solidarnościowy bez oznacze- 
go rozpoczęty 5 bm., coraz bardziej | nia terminu przerwania strajku. 
rozszerza się, obejmując nowe de- 
partamenty. i 

W Paryżu rozpoczął się 6 bm., ge- | 
neralny strajk szoferów taksówek, 
domagających się podwyżki płac 
oraz zwiększenia przydziału benzy- 
ny i opon. A 

W celu poparcia trwającej drugi 
tydzień akcji strajkowej drukarzy 
paryskich firm wydawniczych, związ 
ki zawodowe drukarzy zajętych w 
wydawnictwach. książek, ogłosiły 


Górnicy trwają, 
w nieziomanej walce 
PARYŻ (PAP). Mimo prób leade- 
rów związkowych FO i chrześcijań- 
skich związków zawodowych złama- 
nia strajku, górnicy francuscy. trwa- 
ją przy decyzji walki do zwycięstwa. 
Chrzęścijańscy robotnicy i członko- 
wie FO prowadzą « nadal jednolitą 
akcję z CGT. 
W trzecim dniu strajku CGT wy- 


potwierdza słuszność po 


Obrady Rady Bezpieczeństwa 
i Komisji Politycznej w Paryżu 


PARYŻ (PAP), — Gdy w środę rano Rada Bezpieczeństwa ONZ 
miała wznowić obrady nad sytuacją w Berlinie, wszyscy zastanawiali 
się nad kwestią, czy zjawi się dclegat radziecki. Dopiero przybycie 
wiceministra Wyszyńskiego stało się sygnałem do podjęcia» obrad. 
Wicemin. Wyszyński i Tarasionko, zastępca delegata Ukrainy, zajęli. 
swe miejsca, jednakże, zgodnie z zapowiedzią, powstrzymali się od 
udziału w debacie. 


Posiedzenie poranne wypełniła 
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Przebieg sesji Zgromadzenia ONZ 


powiedziała się zdecydowanie za kon 
tynuowaniem walki do zwycięstwa. 
Decyzja ta została przyjęta przez 
górników wszystkich gałęzi węglo- 
wych Francji z entuzjazmem i wszę- 
dzie strajk jest powszechny. 

Dając wyraz ogólnym nastrojom 
panującym wśród górników, sekre- 
tarz Związku Górników Nord i Pas 
de Calais, Delfosse, oświadczył, że 
jedność górników stała się rzeczywi- 
stością, której nic złamać nie zdoła. 
Górnicy — powiedział sekretarz — 
nie zadowolą się obietnicami i nie 
przyjmą ochłapów. Walka będzie za- 
cięta, ale pięści górnicze są twarde. 
Górnicy nie ulegli Niemcom i nie ule 
gną również oddziałom policyjnym 


Masy pracujące Francji spontanicz 
nie przeznaczają swoje zarobki na 
fundusz strajkowy. Tak np. w De- 
nain 7.000 metalowców postanowiło 
przekazać dzienny zarobek na rzecz 
strajkujących. Kooperatywy”' górni- 
cze udzielają strajkującym kredytu. 
Chłopi sprzedają strajkującym żyw- 
ność po niższej cenie. Kupcy -depar- 
tamentu Meurthe et Moselle posta- 
nowili ofiarować sumy pieniężne dla 
rodzin «strajkujących. y 


nosi z Paryża, iż rząd francuski skie- 
rował stacjonujące w Niemczech za- 


lityki ZSRR 


wencji? 3) Czy Związek Radziecki 
zgodziłby się na to, by działalność 
międzynarodowej instytucji kontrol- 
nej nie podlegała zasadzie jedno- 
myślności stałych członków Rady 
Bezpieczeństwa? i 
Po wystąpieniu delegata egipskie- 
go zabrał głos delegat radziecki Ma- 
lik. Mówca podkreślił, że kanadyjski 
projekt rezolucji żąda w gruncie 
rzeczy zawiesztnia prac komisji ener 
gii atomowej i wobec tego jest nie 


delegat Francji Parodi, który powtó- ! do przyjęcia przez Związek Radziec- 
rzył argumenty swych poprzedników | ķi. Dwie konwencje, proponowane 
nie wnosząc nowych momentów po-| przez Związek Radziecki, musiałyby 
jza charakterystycznymi apelami do | wejść w życie równocześnie. Delegat 


mowa delegata USA Jessupa, który 
rekapitulował znane już tezy amery- 
kańskie. Delegat St. Zjednoczonych 


chodnich oddziały Senegalczyków do 


zagłębia górniczego w Lille, gdzie po 


łączyły się one z koncentrowanymi 
tam już i innymi oddziałami wojska. 
Oddziały te mają być użyte celem 
zdławienia trwającego od 3 dni straj 
ku 320.000 górników francuskich. 

Powyższa decyzja rządu, powzięta 
na wniosek ministra spraw wewnętrz 
nych Mocha, wywołała powszechne 
oburzenie wśród robotników francu- 
skich, którzy potraktowali ją jako 
niebywałą prowokację, tym bardziej, 
że strajk ma przebieg całkowicie spo 
kojiny i nie zanotowano dotychczas 
żadnych incydentów. 


W francuskich kołach robotniczych 
przypomina się w związku 'z tym 
krwawe zajścia. w czasie strajku w 
Clermont Ferrand w czerwcu br., 
które również sprowokowane zosta- 
ły przez ministra Mocha. 


Posiedzenie 
Rady Państwa 


| Dnia 6 bm. odbyło się. pod prze- 
wodnictwem . Prezydenta RP, kolej- 
ne posiedzenie Rady Państwa, w któ 


BERLIN (PAP). Agencja ADN do- | TYm uczestniczyli również Prezes 


Rady Ministrów: tow. J. Cyrankie- 
| wicz, wicemin. odbudowy R. Piotro- 
wski oraz wicemin, Zdrowia J. Szta 
chelski, 


Rada Państwa zatwierdziła szereg 
projektów rządowych dekretów oraz 
3 dodatkowe budżety na rok 1948 
Wojewódzkich Związków, Samorzą- 
dowych w Bydgoszczy, Łodzi i Rze- 
szowie. Rada przyjęta również uch- 
wałę o łącznym zatwierdzaniu przez 
Radę Państwa budżetów wszystkich 
czternastu Wojewódzkich Związków 
Samorządowych oraz miast. Warsza” 
wy i Łodzi na rok 1949, 


Dzień Święta 
Milicji Obywatelskiej 


W dniu 7 października br. przypa 
da IV rocznica powstania Milicj O- 
Mywatelskiej, uznana jako doroczne 
Święto M, O. W roku bisżącym Świę 
to Milicji Obywatelskiej obchodzone 
będzie w sobotę da. 9 bm, Z okazji 


5 


X 


TOSA w mę 
ASM dka ER > 4. O 
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wyraził pogląd, że sytuacja w Berli- 
nie stwarza groźbę dla pokoju. Z ko- 
iei Jessup w dłuższych wywodach o0- 


opinii światowej. 


radziecki uważa za rozsądny projekt Święta M „O, Minister  Bezpieczeń- 


| Po przemówieniu delegata francu- 


Ekwadoru stworzenia specjalnej pod 


mawiał tzw. „blokadę Berlina“ oraz skiego, przewodniczący Bramugl:a za | komisji, 
' motywował decyzję wniesienia spra- | wiesił posiedzenie, nie wyznaczając! „, , ( Ą 
„wy Berlina na porządek. obrad Rady terminu następnego posiedzenia, co Oświadezenie delegata Polski 
| Bezpieczeństwa: - Przemilczał..jednak | wywołało powszechne. poruszenie na |i; Jato ostatni mówca przemówił de- 
kwestię, dlaczego 3 rządy zachodnie sali. Bramuglia oświadcza, że zwoła Jegat polski dr Suchy, aby zreasumo 
ominęły wiaściwą instencję,:tj. Radę znów Radę Bezpieczeństwa „w nie- wać stanowisko naszej delegacji w 
Ministrów spraw zagranicznych. dalekiej przyszłości", |sprawie energii atomowej. 
Jakkolwiek w: trakcie swego prze- | Rezolucja radziecka — stwierdził 
mówienia Jessup kilkakrotnie pod- Posiedzenie Komisji Politycznej dr Suchy — jest konstruktywnyra 
kreślał rzekome „zagrożenie pokoju“, Zgromadzenia ONZ j wkładem w dzieło Umocnienia poko- 
wynikające z sytuacji, wytworzonej sf ; TR Sam fakt jej przećstawienia jest 
w Berlinie, to: jednak w konkluzji PARYŻ (PAP). — Jako „pierwszy | dz'aian':n na rzecz 'po.:c u. 
swego przemówienia oświadczył, co mówca. na środowym posiedzeniu Projekt rezolucji kanadyjskiej Ak 


jstwa Publicznego — St. Radkiewicz 
i Komendant Główny Milicji Oby- 
watelskiej gen. Witold, wydali spe- 
cjalne rozkazy, których treść poda 
jemy obok po lewej” stronie kolumny. 


ABK 


Zniesienie 


Ministerstwa Aprowizacji 


Prezydent Rzeczypospolitej zarżą- 
dził ogłoszenie w Dzienniku Ustaw 
R. P. dekretu o zniesieniu urzędu 
ministra Aprowizacji, 


następuje: Fakt ten nie wyklucza za 


Komisji Politycznej Zgromadzenia 


ciągnął dr Suchy — ma charakter 


stosowania przez Radę śrcdków po- ! ONZ zabrał głos delegat Ekwadoru— 
kojowsgo załatwienia sprawy. iLarrcnte, który podkreślił, że ”brcpo= 


| mgłewicowy, zagraża całkowitym 
fiaskiem prac Zgromadzenia w tej 


Na popołudniowym posiedzeniu Ra zycje radzieckie w sprawie energi:! dziedzinie 
dy Bezpieczeństwa zabrał głos dele- |5icmowej wskazują możliwość osiąg aż ka 
gat W. Brytanii Alexander Cadogan, nięcia porozumienia. Mówca pasta |, SAY a LATY ry 
który poparł stanowisko St. Zjedno. Wit wniosek o powołanie do życia | “osiadania WR » i kd tyją: aa 
czonych, kontynuując wywody na' podkomisji, która rozważyłaby TÓŹNE | stanowiska a 298 dysza kę 
temat rzekomej „blokady“ i zapew-* Wnioski dotyczące tej sprawy i do- | Brytania i K p: y pi: Tafea Yes 
niając, że W Brytania uważa się za Sżła do pozytywnych konkluzji. | 1. aanada, podczas gdy 


i s, wszystkie inne kraje chcą wyjści 
uprawnioną do pozostania w Berli-| Delegat brytyjski Mac Neil sta-i impasu i pragną odtożhmiecia ae 
nie. | : 


i | wia -3 pytana: 1) Czy delegacja ra- | ja F, s zas) 
Odaoaey,: przycnają, że istotnie dziecka zgółniłaby się na to, by sys. 'migdh | 07 10 7 Pot, wYSIĄDIE> 
|Anglicy dopuszczali możliwość za- tem kontroli wszedł w życie przed . Stanow. jedne 5 3 
łatwienia tej sprawy w drodze bez- zawarciem dwóch projelktówośiyh legzcji RIGA R kks 
pośrednich rokowań. Mówca narzeka konwencji? 2) Czy delegacja radziec dr Suchy — nie może i nie powłako! 
jednak na „środki presji”, jakich u- ka zgodziłaby się na przyjęcie rapor |przeszkodzić znalezieniu Wał zaa 
żył jakoby Związek Radziecki. 'tu komisji energii atomowej jako o- nia, którego pragn'e gOrĄCO. pi eż 
Następnym i ostatnim mówcą był gólnej podstawy rozważanych kon- gniatająca większość ludzi. TER 
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Aktyw Związku Młodzieży Polskiej 
obraduje w Gdańsku, Katowicach i Łodzi 


Nłodzież żąda surowego ukarania 


sprawców zajść w Piotrkowskiem 


W dniu wczorajszym odbywały się narady aktywu Związku Mło- 
dzieży Polskiej w Katowicach, Głańsku i Łodzi. Na obradach tych 
zapadły ważne rezolucje mówiące o udziale młodzieży w walce 0 so- 
cjalizm, o postanowieniach wytężonej pracy w mieście i na wsi. o po- 
W związku z tym młodzież 
domaga się surowego ukarania winnych napadu na studentów 


W dniu 5 i 6 października rb. obra 
dowało plenum aktywu łódzkiego 
ZMP. Zarząd Główny ZMP repre- 
zentowali ttow.: Motyka Lucjan — 


rządu Głównego ZMP. 


Nowy 
wojet oda olsztyński 
W dniu 5 bm. objął urzędowanie 


nowy wojewoda olsztyń:kj gen, Mie 
czys aw Moczar. 


Obrady Europejskiej 
konte. encji Koiejo.: ców 
A 

' Dnia 6 bm. rozpoczęły się w sali 
Miejskiej Rady Narodowej 10-dniowe 
obrady Europejskiej Konierencji Roz- 
kladów  Jazdygi Kursów  Bezpośred- 
nich z udz:alem następujących państw: 


= 


Polski, Anglii, Belgii, Bułgarii, Cze- | 


chosłowacji, Danii, Finland:i, Francji, 
Grecji, Holandii, Jugosławii, , Luxem- 
burga, Norwegii, Rumunii, Szwajcągii, 
Szwecji, Triestu, Turcji, Węgier, ZSRR 
oraz delegatów .ze stref: 
amerykańsk'ej, brytyjskiej i francu- 
skiej w Niemczech i Austrii. Zapro- 
szeni przedstawiciele państw Bliskie 


igo Wschodu: Iraku, Izraela, Egiptu i 


Syri w 
nieobecni, 


4 


pierwszym dniu obrad byli 


twierdzöno urzędowo w adomośt, iż 


radzieckiej, . 


| 


1. podnieść poziom świadomości społecznej i politycznej; 

2. podnieść poziom wyszkolenia fachowego i ogólnego; 9 t i d 

3. stać na straży czystości szeregów Milicji Obywatelskiej, podnosić stanowieniach walki z rodzimą reakcją. 
na wyższy poziom swoje morale, eliminować z szeregów Milicji A à 
Obywatelskiej wszystko to, co jest złe i szkodliwe; : w Piotrkowskiem. 

4. niezmordowanie i wytrwale, ręka w rękę ż funkcjonariuszami W drugim dniu obrad aktywu wos! 7 


Urzędów Bezpieczeństwa, żołnierzami KBW, ORMO-wcami, 


: jewódzkiego Związku Młodzieży Pol | 
wspólnie z całym obozem demokratycznym walczyć z niedobit- 


iskiej woj. śląsko-dąbrowskiego, w| 
| Katowicach, prowadzona była ob- 


kami bandytów reakcyjnych, ze spekulacją, szkodnictwem gospo- 
darczym|i korupcją; t 
5. ofiarnie i niezmordowanie bronić mienia publicznego przed ata- 
kami wroga; 
6. strzec placówek- gospodarczych państwowych i spółdzielczych 
` przed zakusami wrogiej działalności; 
7. wiernie i z oddaniem stać na straży ładu, spokoju i porządku 
publicznego. 7 
Wierzę, że ofiarnie i z oddaniem spełn:cie zadania, jakie powierzył 
Wam nasz Rząd Ludowy. 
W dniu naszego święla życzę Wam dalszej owocnej pracy dla do- 
mas pracujących, dla dobra naszej Ludowej Ojczyzny. 
à Cześć i Chwała żołnierzom Milicji Obywatelskiej poległym w walce 
wrogami, w walce o spokój i bezpieczeństwo, ZA 
ła Niech żyje Milicja Obywatelska — zbrojne ramię ludu na straży 
Adu, spokoju i bezpieczeństwa Polski Ludowej! 
i Niech żyje Wolna, Niepodległa Polska Ludowa — Ojczyzna mas 
Pracujących! , 


bra 


Komendant Glówńy - 
Milicji Obywatelskiej 
(©) WITOLD, gen. dyw. 


Z-ca Komendanta Głównego 
wiilicji Obywatelskiej 
do spraw pol.-wych. 


(M KSIĘŻARCZYK, gen. brys. 


|kusji była praca org 


„|mentów kapitalistycznych, wyzyski- 


szerna dyskusja. Przedmiotem dys- 
acyjna ZMP | 
w poszczególnych powiatach woje- 
wództwa  śląsko-dąbrowskiego oraz 
jej niedociągnięcia i braki. Omawia- 
jąc prace ZMP na odcinku wiejskim 
i udział w toczącej się obecnie walce 
klasowej „wskazano na konieczność 
stworzenia kół ZMP w majątkach 
państwowych i ośrodkach wiejskich. 


W zakończeniu obrad zebrani u- 
chwalili rezolucję, wyrażając solidar 
ność z uchwałami partii robotni- 
czych oraz z uchwałami plenum ZG 
ZMP postanawiając min.: uaktyw- 
nić Związek Młodzieży Polskićj w 
walce klasowej o wypieranie ele- 


NN Z ZO 


waczy i spekulantów z miast i wsi; 
rozszerzać i ulepszać współzawodnic 
two pracy młodzieży; otoczyć mło- 
dzież robotniczo-chłopską, a szcze- 


Po otwarciu konferencji przez prze, chińskie wojska ludowe zajęły Czang- 
wódniczącego Zarządu Łódzkiego Czun, stolicę Mandżuri., osiaińi punkt ` 
ZMP tow. Jabłońskiego, referat ide-, oporu wojsk Kuomntangu, w tym 
ologiczno-programowy wygłosił tow. kraju. Czang-Czun od kilku dni był 
Motyka. Mówca nawiązując do obec- już” całkowic e odcięty przez chińsk e 
nej. sytuacji politycznej w świecie wojska ludowe, 
scharakteryzował na tym tle rolę) b 
Polski w obozie państw demokracji! 
ludowej. 


Bah ATEN wo swój re- z gen, Franco ży 
rzede wszystkim j się' : 
na wsi walce klasowej i w awizkg! PARYŻ (PAP). Jak donośj ż Ma: 
z tym omówił zadania ZMP na 84 |290 agencja France Presse, b. 'prze- 
(wodniczący partii / demokraiycznej 
j ( I USA Fariey odbył przeszlo póltorago- 
W drugim dniu obrad plenum, dzinną konierencję z gen. Franco. W 
sprawy organizacyjne łódzkiego ZMP rozmowie z dziennikarzami zagranicz- 
omówił przewodniczący tow. Jabłoń- | nymi Farley wyraził nadzieję, że 
ski. wkrótce wznowione zostaną „zadowa- 
W przyjętej jednogłośnie rezolucji, lające stosunk** między Stanami Zjed. 
uczestnicy konferencji zgłosili goto- | noczonymi a Hiszpanią frankistowską. 
wość wzmożenia aktywności całej; Farley twierdził, że rozmowa z Fran- 
organizacji i mas młodzieży ludowej | ĉo była nacechowana „jak największą 
w walce klasowej, rozszerzania i proj serdecznością", Farley rozmawiał z 
wadzenia bezkompromisowej walki | nuncjuszem papieskim w Hiszpanii i 
przeciw wszelkim oddziaływaniom| z większością członków rządu franki- 
ideologii reakcyjnej na młodzież. stowskiego, 


gólnie przodowników pracy należytą 
opieką; poprowadzić bezkompromi- 
sową walkę z tymi, którzy chcą wpa 
jać młodzieży wrogą, reakcyjna. 
drobno-mieszczańską ideologię; do- 
pilnować, aby młodzież robotniczo- 
chłopska miała, odpowiedni dostęp 
do szkół średnich i wyższych. 


* 


/ 


Amerykanie paktują 


W sali konferencyjnej s 
w Gdańsku, odbyła się pierwsza po. 
zjędnoczei u, narada plenum zarzą- |Cinku wiejskim. 
du wojewódzkićgo z udzialem czoło- 
wych aktywistów m odzieżowych. Re 
ferat sprawozdawczy z ostatniego ple- 
num Zarządu Głównego ZMP wy- 
głosił wiceprzewodniczący Zarządu 


Głównego tow. poseł „Morawski, 


Problemy wiejskie w świetle osta- 
inich uchwał władz partii politycz- 
nych i Zarządu Głównego ZMP — 
omówił szeroko. kierownik wydziału 
społeczno-zawodowego Zarządu Głó- 
wnego ZMIP ob. Jagusztym, 
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paoe generalny i Góralski Cze- Chińskie wo; ka ludowe ge 
sław — przewodniczący wydziału : a rA 
organizacyjnego. Zasadniczym celern ZAJ eły sto icę E 
konferencji było zapoznanie się ak-| Mandżurii ut 
tywistów z ostatnimi uchwałami Za- LONDYN (PAP). W Nankinie e: È 
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ROBOTNIK 


List londyński 


w kiórym jest mowa o pogodzie, ogonkach, niedzielnych gazetach 
i sukcesach polskich muzyków 


jaan 
tają Londyn opustoszał. Wszystko 
kolejką podziemną, tramwa- 


$ 
i 


$ 
zł 


— ale nikt nie robi nie, 
zmienić". Powiedział to pod- 


Arn 


jeszcze o 
się, jak sam pamiętasz, podczas woj- 


kasami kolejek podziemnych, na 
przystankach autobusowych i czeka- 
ją swojej kolejki. Potem będą stali 


gdy nie narzeka na stratę czasu, u- 
waża to za rzęcz naturalną. Pamię- 
tam, że kiedyś stanąłem na stacji 
kolejki podziemnej przed jakimś a: 
fiszem i nagle obejrzawszy się, zo- 
baczyłem, że już ustawił się za mną 
ogonek z pięciu osób. 3 

Wobec tego, że samochodu nie 

mam i, jako Polak, nie lubię stać 

“ w ogonkach, postanowiłem zostać w 
domu j sprawiwszy sobie wszystkie 
gazety niedzielne usiadłem przed 
zimnym kominkiem, żeby zobączyć 
co się dzieje na Świecie. 

Znasz tutejsze płachty niedzielne. 
Nie są wydaniami niedzielnymi ga- 
'zet codziennych, lecz samodzielnymi 
tygodnikami, wychodzącymi w nie- 
dzielę. Żeby było trydniej zgadnąć, 
niektóre nazywają się tak samo, jak 
gazety codzienne, tylko z dodatkiem 
słowa „Sunday* (niedziela). Jest 
więc „Sunday Times“, „Sunday 
Chronicle', No i wreszcie słynne 
niedzielne „News of the World“, 
które ma największy na kuli ziem- 
skiej nakład, bo ponad siedem mi- 
lionów i które dziewięćdziesiąt pro- 
cept miejsca poświęca gwałtom, roe- 
wodom, skandalom towarzyskim, 
horoskopom, przepowiedniom, mo- 
dzie i sportowi. Najważniejszy arty" 
kuł na pierwszej stronie opowiada, 
dziś e pewnej młodej Angielce, któ- 
ra wyszła zamąż za czerwonoskóre- 
go Indianina i dmucha teraz w ogni- 
sko rodzinne w rezerwacie indiań- 
skim w Stanach Zjednoczonych i 
bardzo sobie to życie chwali. Głów- 
nie dlatego, że codziennie ma mięso 
na obiad i jaja na śniadanie, 


Meksykański malarz 
organizuje wymianę 
dzieł plastycznych 


Po miesięcznym pobycie w Polsce, 
wyjechał w. podróż związku Ra- 
dzieckim, wybitny ański ar- 
tysta - malarz Leopold Mendez Le- 


U 


pez. 
Przed wyjazdem meksykański ar- 


wymiany 
dzieł plastycznych obu krajów. 


——— 


Nowy ośrodek 


© szkoleniowy ZSCh 


przeszkolonych zostanie w ciągu 2 
miesięcy kilkudziesięciu gminnych 
instruktorów rolnych i sekretarzy 
gminnych komitetów ŻSCh. 


——— 


436 miln. zł na budowę 
szkół podstawowych 
w woj. krakowskim 


KRAKÓW. Samorządowy plan go- 
spedarczy woj, krąkowskiego na rok 
1949 przewiduję zmniejszenie liczby 
szkół podstawowych © I nauczyciela, 

W ubiegłym roku liezba tych szkół, 
jak również niepslnych szkół © 2 nar 
uczycielach, spadła już e 5 proc, W 
planie iaweątycyjnym przewidziano 
na budowę szkól podstawowych 508 
miin. zł, z tego 436 miln, zł na budowę 
szkół podstawowych na wsi. 


na zięloną trawkę, autobus | wym 


Odrodzona Bułgaria 
przoduje kulturalnie na Bałkanach 


W Bułgarii, przybysza z zagrani- 
ey uderza bardze daleko posunięta 


. | konsolidaeja społeczeństwa wokół 


jającą się gespodarkę soejaltstyezną 


zarówno w mieście, jak i na wsi, 


(Wystawa Przemysłowo-Rolnicza w 


Plovdiy zapoznała społeczeństwo z 
olbrzymimi możliwościami produk- 
cyjnymi przemysłu bułgarskiego, 
który bązuje na przetworach rolni- 
czych i przemyśle przetwórczym. 


Wszędzie w Bułgarii obserwować 
można entuzjazm, pobudzający do 
wielkieh esiągnięć gospodarczych, 
Niesłusznie pokutuje w Polsce opi- 
nia e zacofaniu Bułgarii, Istnieje w 
tym kraju wielkie tempo moderni- 
zacji, zwłaszcza w zakresie robót 
publieznych, Podejmuje się tam in- 
węstyeje drogowe i buduje liczne 
stacje hydroelektryczne, Uderzą w 
tych pracach olbrzymi udział mło- 
dzieży. . 


Dużo uwagi poświęciła delegacja 


polska sprawom kulturalnym. I pod 
tym względem pokutuje w Polsce 


zupełnie niesłuszna opinia o pozio- |f- 


mie kultury bułgarskiej. Bułgaria 
odgrywa przodującą rolę na Bałka- 
nach, jakkolwiek nie posiada może 
tylu wybitnych artystów o sławie 
międzynarodowej, Odczuwa się tam 


> © N ®© © 
Na nowym etapie rozwoju wsi 
Uchwały Rad Naczelnych stronnictw ludowych 


Rezolucja Rady Naczelnej Stron- 
nichwa Ludowego stwierdza, że. wie- 
lu działaczy Stronnictwa nie dość 


\| pilnie zwracało uwagę na właściwy 


skład członków SL, na ich przyna- 


leżność klasową oraz na ich wartość |! 


ideową i moralną. Brak ostatecznej 


tyłko galeria, czyli publiczność. Ałe 
co tu dużo gadać, mój drogi, kiedy 
zdenerwowany spojrzałem na dół 
strony, okọ meje padło na tłusty na- 
główek: Komunikat Meteorologica 
ny.. Dziś pogoda deszczowa | po- 
chmyrna. A więc, czy można wie- 
rzyć prasie? 

Ale przejdźmy de przyjemniej- 
szych tematów. Nie wiem czy wiesz, 
że w Loemdymie jest w tej chwil; ma- 


Z Bułgarii pawróciła po kù- 
kunastudniowym pobycie wy- 
cieczka literatów polskich, w 
skład której wchodzili; Leon 
Kruczkowski, Mieczysław Jø- 
strun i Seweryn Pollak. Tow. 
Leoń Kruczkowski podziefit się 
z przedstawicielem SAP swymi 
wrażeniami, 


skutki wielkiej roboty kulturalnej, 
która przyczynia się do podniesienia 
średniego poziomu narodu. 
Przejeżdżając przez ten piękny 
kraj, spotyka się tysiące pięknych 
gmachów szkolnych, a bardzo dużo 
z nich na wsi. Na wsi bułgarskiej, 
dzięki doskonałej sieci bibliotecznej 
rozwinęło się szeroke  czytelnietwe. 
Nieproporejonalnie duża w porów- 


grała go na płytę. Jest te podobno 
pierwsze nagranie tego koncertu 
Szymanowskiego, a więc niejako hi- 
storyczne wydarzenie. Pozatem jest 
tu sam Turski z żoną, kompozytor 
Szałowski i świetny pianieta Aske- 
nazy, Mówił mi ktoś, że w tym mie- 
siąeu odbędzie się na terenie Anglii 
jedenaście koncertów polskich wir- 


Ja na koncerty nie chodzę, bo 
wiesz, że jestem niemuzykalny jak 


pień, ale mówiono mi, że na sali sie- 
któ” dzi kupa „emigrantów“ i słucha Szo- 


księgarń cieszy się wiełką frekwen- 
cja. 


snego kompozytora Pipkowa, pt. 
„Monmczył”, opiewającej dzieje legen 
dąrnego bohatera bułgarskiego. 

W czasie podróży po Bułgarii na- 
tknęń się poeci polscy w pobliżu 
Warny, w pięknej miejscowości ką- 
pielowej Konstantynowe na Dem 
Polski, pięknie położony i w bar- 
dze dobrym stanie, lecz zupełnie o- 
puszęzony, Nikt dotąd nim się nie 
interesował, a można by go z po- 


naniu do naszych stosunków  flość |wędzeniem wykorzystać na wczasy, 


SYR 


Reżyseria KAREL STEKLY 


Kino „ATLANTIC ©%,5,5,7,1 


DZIŚ PREMIERA!!! 
Film produkcji czeskiej. . 


W róląch głównych: MARIE VASOWA i LADISLAV BOHAC 


ENA 


W pierwsaych dniach bm. ebradewały Rady Naczelne Stronnictwa 


Ludawego i Polskiego Stronmetwa Ludowego. Poniżej 


stresacezema 


czujności umożłiwił niejędnokrotnie | nu zacofania jest spółdzielezość pro-| We \ współzawodnictwie chodzi 


przedostanie się do szeregów Stron- 
nietwa elementów wrogich i obcych, 
co prowadziło do wypaczeń linii ide- 
owej i do wykorzystywania Stron- 
nictwa dla celów sprzecznych z do- 
brem mas chłopów mało i średnio- 
rołmych. Dlatego Rada Naczelna po- 
leca przeprowadzić akcję OCZYSZCZA- 
nia szeregów Stronnictwa z elemen- 
tów wrogich i szkodliwych, obcych 
i niepewnych oraz zwrócić uwagę na 
należyty poziom polityczno-ideowy 
działaczy i pracowników  Stronni 


Szeroko omawia rezolucja zagad- 
nienia walki z niesprawiedliwością 


_|wsi, stwierdzając, że jest ona zara- 


zem wytężoną walką z prawicą lu- 
dowcową, Walka o sprawiedliwość 
społeczną wtedy zostanie zwycięsko 
przeprowadzona, gdy podstawowe 
masy chłopskie przejmą w swoje 
ręcę wszystkie ogniwa Stronnictwa 
Ludowego i wspólnie z robotnikami 


wszystkie instytucje państwa ludo- 


Spółdzielczość 

Podkreślając, że różne formy spół- 
dzielczości istniejące już obecnie da- 
ją olbrzymie możliwości rozwojowe 


dukcyjna, 


Współzawodnictwo 
Następnie 
gadnienia współzawodnictwa w rol- 


przede wszystkim « 
nowych zdobyczy nauki i techniki, 


rozolucja omawia za- | podniesienie hodowli itp. 


nietwie i stwierdza, że w obecnym | Stosunek do kleru 


momencie wytężonej walki z wyzy- 
skiem na wsi współzawodnictwo pra- 
cy musi stać się narzędziem obrony 
zorganizowanej grupy średnio i ma- 


łorolnych chłopów przeciw wszyst- ru 


kiemu, eo nadal utrzymać chce nie- 
wolnietwo biednego chłopa w zama- 


'|skowanej formie t. zw. solidaryzmu 


chłopskiego, 


Po omówieniu zagadnień oświato- 
wych rezolucja precyzuje stosunek 
Stronnietwa do politykującego kle- 


Stronnictwo Ludowe na drodze 
swej walki i pracy ma od dawna u- 
stalony stosunek do zagadnienia re- 
tigi i kleru. 


Uchwały Naczelnej Rady PSL 


Uchwały Rady Naczelnej 
go Stronnictwa  Ludowegó 
kreśliły doniosłość ostatnich prze- 
mian w ruchu politycznym polskich 
mas pracujących, a w szczególności 
na wsi i w ruchu ludowym. 

Rada Naczelna PSL podkreśliła 
konieczność dalszego pogłębiania w 
masach chłopskich postawy między- 
narodowej solidarności sił postępu, a 
w szczególności solidarności i soju- 
$zu z ostoją tych sił — Związkiem 
Radzieckim, gdyż siła tego sojuszu 
jest dziś jedyną gwaraneją całości, 
niepodległości i suwerenności naszej 
ojczyzny. ; 


wsi, Rada Naczelna w rezolucji z9- Rozważając drogi i cele ludowej 
bowiązałą wszystkich działaczy ŚL demokracji Rada stwierdza dalej m, 
do rozpoczęcia szerokiej akcji uma- | jn: 


sowienia i uaktywnienia wszelkich 


Pozostawienie obecnego ustroju 


form spółdzielczości, działających na rolnego nie daje chłopu żadnej moż- 


wal, i 


liwości na przyszłość, Olbrzymia 


Następnie rezolueja omawia różnę |część masy chłopskiej nie wyrwie się 
formy spółdzielni wytwórczych w|nigdy z objęć biedy i krzywdy kul- 
rolnietwie, podkreślając, że jedynielturalnej, jeśli nie podejmiemy w spo 


słuszną drogą rozwoju dla polskiej 
wsi, jedynym sposobem wyprowa” 
dzenia. gospodarki wiejskiej ze sta- 


| 


sób odpowiedzidfiny wielkiego dzieła 
przebudowy wsi. Dzieło to może być 
dókonane jedynie w opąrciu e wła- 


Polskie- 
zorze | 


sna 


sprawie przebudowy ustroju rolnego 
ruchu ludowego i ruehu robotniczę- 
go, Rada stwierdzą, że ścisłe jego 
przestrzeganie w praktycę wytrąciło 
wstecznictwu zatrutą broń propagan 
dy, przy pomocy której usiłowało 
ono osłabić nasze państwo ludowe, 
W obliczu t$eh wielkich zadań — 
podkreślają dalej uchwały Rady — 


ruch ludowy zbliża się coraz bar-| 


dzięj de jedności. Jedność ta wyra- 
sta z sojuszu chłopsko-robotniezego 
i obejmuje drobnych i Średnio-rel- 
nych chłopów. Rada wita z uznaniem 
i zatwierdza umowę e współdziała- 
niu pomiędzy PSL i SL oraz upo- 
ważnia NKW PSL do dalszego po- 
głębiania współdziałania z SL i po- 
czynienia wszystkich kroków, nie- 
zbędnych do realizacji całkowitej 
jedności stronnietw ludowych, a na- 


stępnie stwierdza konieczność rady” | kulantów i mącicieli spokoju. 


kalmego oczygzczenia wszystkich or” 
ganizacjj na wsi z wrogich i nięucz- 
ciwych elementów, 


wykorzystanie obronie interesów bogaczy, przeciw 


Czytelnia w Pałacu Kułtury przyfjabryce im. Stalina w Moskwie 


14 ognisk kultury plastycznej 


wychowuje odbiorców sztuki 


Ważnym działem szkolmictwa pła- |inteligenci, wojskowi mp. Studiują 
stycznego w Połsce są jedyne w Fu- |razem rysunek, malarstwo, literni- 
chwe, rzeźbę, historię sztuki, wiedzę 


T7 i ma 3-letnie kursy dla dorosłych, 


jące T5 godzin tygodniowo. wi 


Połska sztuka ludowa 
na wystawie w Moskwie 


wany najokazalej przęz Pułtusk i 
, stroje regionalne góral- 
skie, 


tystyczny. Na całość wystawy skła- 
da się ok. 600 eksponatów współ- 
Rze; eli a è 


okazy 
malarstwa na szkle, dziś już zupełnie 
zanikającego, 


Kinematografia radziecka 


uczy realizmu filmowego ; 


Pierwsze lata kinematograffi ra- |reżysera Sergiusza isensteina, „Pan 
dzieckiej poświęcone były organiza- GK arg abori o wek PAD 
cj produkcji, szkoleniu kadr, opra- |lucyjna, - 
cowemłi bogatego materiału history- | Jakie nowe swoiste wartości repre 
cznego epoki, w której powstawał | zentowała i reprezentuje kinemato- 
film radziecki. Pierwsze wielkie fil- grafia radziecka? Aby na to pytanie 
my radzieckie pojawiają się w 1926 odpowiedzieć, należy przypomnieć 
r. Serię ieh otwiera film, zmarłego sobie, jakim zasadom podlega sztu- 
przed kilku miesiącami, zna ka radziecka w ogóle. W odróżnieniu 
bowiem od poglądów na kinemato- 
grafię, cechujących wytwórnie fil- 
mowe amerykańskie i wiele zachode 
nio-europejskich, gdzię film trakto- 
wany jest wyłącznie jako źródło do- 
chodów, w ZSRR kinematografia jest 
| uważana wyłącznie za sztukę bez po- 
dejścia komercyjnego. 


Przewodnikiem sztuki radzieckiej 
jest realizm. Sztuką tkwi w środku 
zdarzeń i przemian życiowych, Zro- 
dzona z walki o człowieką, o lepszy 
sprawiedliwy ład społeczny, opowia= 
da o człowieku, o jego walee j pra- 
cy. Film radziecki wyraża ideę blje 
skie i zrozumiałe dla mas. Dzięki te- 
mu film ten promieniuje głębokim 
humanitaryzmęem. 


„Stronnictwo Ludowe wyraźnie 
rozdzieła pojęcia administracji ko- 
ścielnej — tj. kleru — od religii. 

Stosunek Stronnictwa do kleru 
zawsze formował się na podstawie 
stosunku księży do idei wyzwolenia 
chłopa z nędzy j wyzysku. Niestety 
duża część kleru stawała į staje w 


B 


W kinematografii radzieckiej obo» 
wiązuje zasada łączenia wartości £- 
stetycznych i rozrywkowych z war» 
tościami wychowawczymi, etycznymi 
i ideologicznymi. Każdy reżyser ra- 
dziecki dąży do tego, aby jego fiim, 


interesom biednych. Chłop rozróżnia 
duchownych złych i dobrych. 

Rada Naczelna uważa za wrogą 
dla Polski działalność używanie kon- 
fesjonału i ambony dla agitacji po- 
litycznej, usiławanie opóźnienia przez | © R 
każ repołonizacji Ziem Od- |jako dzieło sztuki, wzbogacał świa= 
zyskanych i nadużywanie wolności domość widza, zarówno nowymi war 
slonia! | peaosi dia Manik nastrojów | toŚciami estetycznymi, jak i społecze 
wojennych, usiłujących osłabić tem- |®Y mi, aby pogłębiał jego znajomość 
po odbudowy znis j Ojozymy. i historii i*życia, Widza nie oszukuje 

z ej strony Rada Naczelna 514 Panałem płaskiej treści zawoalo” 
5 pa : À du- | Wanej przepychem dekoracji, dobo- 

pak ialki vae rem „gwiazd“, jak te bywa w fil- 
age 5 Es kan mach „amerykańskich. Reżyser ra- 
nor wizen dziecki, bawiąc, chce kształtować ży- 
„map Ar nie bogacąc się krzywdą | © (przykład — film „Pieśń tajgi”), 
ludzką, którzy wspólnie z ludem pra | 


Wystawy objazdowę 

informują 

o Związku Radzieckim 
W październiku objeżdżać będą kraj 

2 wystawy, poświęcone Związkowi 

Radzieckiemu. Jędna z wystaw nosi 


O zjednoczenie wsi 

Współpraca SL i PSL jest wyra- 
zem zwycięstwa radykalnej myśli 
ludowej, która w ścisłym 


chłopsko-robotniczym widziała dro-j”azWę „Przemysi w ZSRR“, a druga 
ge do wyzwolenia społecznego, go-|— »Rolmietwo w ZSRR“, 
: pity i całego e 
wowych mas 5 
rA Architekci radzieccy 
Przy 


pati u zwiedzają Szczecin 
SZCZECIN. — W Śzczecinię ba- 
gach ludowych nie znalazły się elę-|wiła grupa wybitnych architektów 
menty wrogie radykalizmowi, radzieckich, w skład której wceho- 
Rezolweja wyraża przekonanie, że |dzili wiceminister i członek Akade- 
zdrowa część PSL z jego kierowni- |mii Architektury W. Szkwarikow, 
ctwem na czele, stanie razem z SL|W., Baburow, naczęlnk wydziału ur- 
do walki ze wspólnym wrogiem, do |banistyki i planowania miast w Ko 
usuwania z życia społecznego i go- misji do Spraw Architektury ZSRR, 
spodarczego wsi wyzyskiwączy, spe- Michal Kosmołowski, przewodniczą. 
ley Komisji do Spraw 
Końcowa część rezolucji poświęco- przy Radzie Ministrów  Białoru- 
na jest zagadnieniom międzynarodo. |skiej SRR i W. Oriechow, główny 
wym. ` / larchitekt woj. charkowskięgo, 


* Rola Partii w ży 


Sierpniowe Plenum Komitetu 


Centralnego zmobilizowało całą na | 


szą Partię do walki o usprawnienie 
i podniesienie poziomu pracy wszy” 
stkich organizacji partyjnych, spo” 
łecznych i państwowych, widząc w 
tym konieczny warunek powodzenią 
naszej walki o socjalizm. 

Na krajowej naradzie aktywu go- 
spodarczego naszej Partii, odbytej 
18 września br. tow. Minc w swoim 
referacie poświęconym krytyce na- 
szego aparatu gospodarczego, mię- 
dzy innymi oświadczy: 

„Zwycięski marsz do socjaliz- 
mu wymaga, abyśmy stopnio- 
we, systematycznie i skutecz- 
nie uzdrawiali nasz aparat pań- 
stwowy i aparat administracji 
gospodarczej i żebyśmy jedno- 


cześnie przeprowadzali to stop- 
niowe uzdrawianie w porę i ną 
czas”, < 

Zadanie to nie może być wykona- 
ne bez możliwie dokładnego sprecy- 
zowania roli organizacji partyjnej w 
fabryce, kopalni, hucie i urzędzię 
gospodarczym. Sprawie te; będą po” 
świącone dalsze narady aktywu par» 
tyjnego, które w ciągu października 
i listopada odbędą się we wszystkich 
gałęziach przemysłu, Zadaniem tych 
narad będzie krytyczne oświetlenie 
działalności organizacji partyjnych 
w przemyśle į nakreślenie konkret- 
nych wskaząń, jakie w myśl uchwał 
Sierpniowego Plenum KC PPR są 
konięczne dla realizacji gigantycz* 
nych zadań, stofących przed nami 
na nowym etapie naszego rozwoju. 


Odpowiedzialność organizacji 
partyjnych 


Wśród tych zadań na czoło wysu- 
wa się lkonięczność wzmoenienią 
kierowniczej roli Partii i organizacji 
partyjnych w fabryce, zjednoczeniu, 
centralnym zarządzie przemysło- 
wym į w urzędzia o charakterze eo | 
spodarczym. 

Sprawa ta nie jest bynajmniej no- 
wa. Wyłaniała się ona już niejedno” 
krotnie, Określony został swego oza- 
su równ eż w ogólnym zarysie po- 
dział funkcji między administracją, 
radą zak'adową a kolem partyjnym, 
Wskazania te—słuszne w założeniu— 


są od propagandy i agitacji, od ak- 
cji politycznych, od moralnego wy” 
chowywania ealonków Partii, podozag 
gdy do realizacji polityki gospodare 
czej rządu i Partii powołany jest 
wyłącznie państwowy aparat gospo- 
darczy. 

Błędność takiego ujęcia spra- 
wy polega na tym, że przy ta- 
kim rozumowaniu zapomina się, 
że za stan gospodarki odpowia- 
dają przed Komitetem Central- 


nym nie tylko towarzysze zar! 


ciu 


Wczorajszy „Głos Ludu“ zamieścił artykuł tow. Juliana Kole, 
|| kierownika wydziału ekonomicznego KC PPR, omawiający za- 


AG | 


Artykuł ten przedrukowujemy w całości, 


dania dyrekcji, rady zakładowej i koła partyjnego w przemyśle. | 


w dziedzinie wciągania mas do kie- 
rownictwa i oddolnej kontroli życia 
gospodarczego, 

Nie możemy jednak tego kroku 
naprzód uczynić bez prawidłowego 
rozwiązania i bez jasnego rozgrani- 
czenią funkcji i obowiązków mię" 
dzy administracją, a radą zakładową 
1 kołem partyjnym, W sprawach 
tych panuje nieraz w terenie brak 
zrozumienia, co jest szkodliwe nie 
tylko z ogólnego punktu widzenia, 
ale często wręcz odbija się ujemnie 
na produkcji i materialnym położe” 
niu załogi robotniczej. ~ 

Dla usprawnienia pracy fabryk | 
podniesienia aktywności robotników, 
musimy jak najszybciej nadrobić 0- 
późnienie, jakie mamy w dziedzinie 
ustalenia į sprecyzowania podziału 


funkcji j uprawnień pomiędzy trzę- 
ma czynnikami w fabryce. 

Istnieje poza tym jeszcze jedn 
powód, dla którego sprecyzowanie 
stosunków wzajemnych między trze- 
ma czynnikami w fabryce staje się 
koniecznę i zarazem ułatwione, Ma- 
my na myśli bliskie już zjednocze- 
nie obu partii robotniczych į pow- 
stanie jednolitej, markst4:owsko- 
leninowskiej partii klasy robotni- 
czej. Po „zjednoczeniu będziemy w 
każdej fabryce mleli tylko jedną ro- 
botniczą organ'zację partyjną. 

Chcemy tu chociążby -w sposób 
najogólniejszy określić podstawowe 
zasady, na jakich należałoby oprzeć 
stosunki między poszczególnymi pr- 
ganizacjami na terenie zakładu pra- 
cy. 


Prawa i obowiązki dyrekcji 


Administracja z dyrektorem na| do składania regularnych sprawoz- jasna — nie ma nie wspólnego z tro 
czele kieruje zakłądem w myśl za-| dań ze swej działalności na zebra- ską o poprawę sytuacji produkcyj- 
sądy, że jest ona jedyną władzą w |niach rady zakładowej. 


danym przedsiębiorstwie, Odpowia- 
da ona za całość pracy zakładu, zą 
„wykonanie planu, za warunki życio- 
we załogi. 


Administracja musi jednak  łą- 


Administracja, to. znaczy dyrek- 
tor i kierownicy poszczególnych dzią 
łów, obowiązani są również refero- 
wać przed kołem partyjnym pod- 
stawowe zagadnienia produkcyjne, 


gos 


14 


za wykonanie tego planu, jak rów- 
nież za warunki materialne i socjal- 
ne załogi. f 

Koło partyjne umacnia stanowi- 


sko i autorytet administracji grun- |nej klasy robotniczej, zawiśnie 


podarczym 


Często u nas nie widzi się, że ten 
|doaaay podział, który jest konięcz- 
nym warunkiem podniesienia pro- 
jdukcji i poprawy sytuacji materiale 
w 


tuje zasadę jednej władzy nad za- |powietrzu, jeśli organizacją partyj- 


kładem. 


na, rada zakładowa į administracja, 


Jędynie w ramach takiego podzia | każda we właściwym sobie zakresie, 
łu funkcji między administracją, ra- nie będą jak najściślej powiązane z 


dą zakładową i kołem partyjnym 
można znależć właściwe rozwiązanie 
kwestii wciągania mas do udziału w 
kierownietwie życiem gospodar- 
czym. 


| wi, 


imasami, nie zmobilizują mas do rea- 
lizacji zadań stawianych przez rząd, 
jaie będą dbały o potrzeby mas i 
czujnie przysłuchiwały się ich głoso- 


Zła zgoda i szkodliwe spory 


Niestety, mamy dużo wypadków, 
kiedy i administracja i organizacja 
partyjna i rada zakładowa są oder- 
wane od mas, a między nimi i masą 
mi istnieje przedział, Bardzo często 
bywa tak, że między tymi trzema 
organami zakładu istnieją dobre sto 
sunki, nieraz stosunki „familijnej” 
zażyłości, a sytuacja w fabryce jest 
zła, bo wszystkie trzy są oderwane 
od masy. F 

Bywa i tak, że miedzy trzema or- 
ganami w fabryee istnieją rọzmaite 

(Spory, a nawet intrygi, go — rzecz 


(gel i warunków materialnych zało- 
g 


j Wynika z tego, że najbardziej 
‘słuszne rozgraniczenie pozostanie 
martwą literą, jeśli wszystkie orga- 
jnizacje nie będą ożywione duchem 
jścisłej łączności z masami. 


Powiązanie z masami nie jest jed 
nak możliwę bez śmiałego i konsek- 
wentnego wprowadzenia we wszyst 


kich zakładach pracy krytyki i $a- 


mokrytyki. Bez krytyki i samo- 
krytyki ze strony poszczególnych 
organizacji na terenie zakładu ` naje 
bardziej nawet słuszny podział funk 
cji zostanie tylko na papierze. Obec 
ny stan rzeczy jest pod tym wzglę- 
dem zły i wymaga, ażebyśmy do- 
[konat szybkiego przełomu. 


Przysłuchiwąć się głosowi robotników 


| Warto przypomnieć słowa towa- 


| samokrytyki. Trzeba więc uczestni- 


jogę sa 4 h czyć organizacyjno - administracyj-  rzysza Stalina o stosunku de kryty- ków zebrań ośmielić do krytyki, baz 
nie były jednak skonkretyzowane W Padu pg ewa ię Far ijr D E z wykorzy. PAn pete. i finansowy, wage ki ze strony robotników: á względu na” stanowisko, jakie zaj- ] 
zastosowaniu do poszczególnych ty- fab h iat h, dziel 5t371e6m twórczej inicjatywy mas, dyscypliny pracy, sytuacji materia "| c À [muje osoba krytykowana, 
pów zakładów jak fabryka, zjedno” | labrycznych, powiatowych, dzie nej i warunków życia załogi itd. Do „Częste wymagają, aby kryty 


cezsnie, centralny zarząd przemysło+ 
wy, centrala handlowa lub jej pla- 
cówia terenową. Nie była również 
dostatecznie aprecyzowana sprawa 
kompetencji i odpowiedzialności par: 
tyjnej komitętów wojewódzkich i 
miejskich w stosunku do aparatu g0- 
spodarcze70. 

Na tym tle u 'wielu towarzyszy; 
zarówno z aparatu gospodarczego, 
jak i aparatu partyjnego utarło sę 
blędne mniemanie, że organizacja 
partyjna w fabryce, a także instancje 
partyjne w powiecie i województwie 


niceg sh miejskich i wejewódz 
kich. 

Organizacje partyjne ponoszą peł- 
ną polityczną i moralną odpowie- 
dzialność przed klasą robotniczą za 
stąn gospodarki w fabryce, za wy” 
konanie planów produkcyjnych, za 
podnieslenie wydajności pracy, za 
jakość produkcji, za prz?strzeganię 
umów zbiorowych, za stan bezpie- 
czeństwa į higieny pracy, za warun- 
ki bytowania klasyggobotniczej, sło- 
wem za wszystko, co się dzieje w 
naszych fabrykach. 


Jakie jest prawdziwe kierownictwo 


Ale skoro ponoszą odpowiedzial- 
rość, to muszą mieć możność od- 
cziaływania na te sprawy, Jednakże 
zdaniem niektórych towarzyszy ist- 
nicję obawa, że wciąganie organiza- 
+gli partyjnych do czynnego współ 
działania z administracją mogłoby 
„podważyć zasadę, w myśl której dy- 
rektor zakładu jest osob'ście odpo- 
wiedzialny za prowadzone przezeń 
przedsiębiorstwo j ma w nim spra- 
wować w imieniu państwa całą wła- 
dzę. Mówi się, że to może obniżyć 
autorytet administracji, ograniczyć 
samodzielność i prawa dyrekcji, 

Obawy te są najzupełniej bezpod- 
stawne, Wypływają one z błędnego 
poglądu na istotę pracy kierowni- 
czej. Warto w związku z tym przy 
pomnieó następujące słowa towa- 
Tzysza Stalina: 

„Co to znaczy prawidłowej 
kierownictwo? Nie znaczy to! 
wcale siedzenie za biurkiem i 
picczonie dyrektyw. Prawidło- | 
wo kierować to znaczy: po| 
pierwsze zwalczać prawidłowe 
rozwiązanie zagadnienia, a słusz 
ne rozwiązanie nie jest możliwe 
bez uwzględnienia doświadcze- 
nia mas,. Po drugie zorganizo- 


Tam, gdzie koła partyjne czują 
się w.połodpow.edzialne j . mają 
możność odz:aywanią na bieg pro’ 
dukcji, tam gdzie są informowane 9 
o planach zakładu, gdzię mają pra” 
wo wglądu do decyzji dyrekcji i kry 
tcznega  ustosunkowania się do 
nich, bez wchodzenia — rzecz ja8- 
na w kompetencje administracji i Z 


ko 
stracji, lecz przeciwnie prowadzi: Go 
"umocnienia tego autorytetu į ugrun- 
towamia zasady, żę dyrekcja stano” 
wać wykonanie słusznej decyzji, | wi jedyną władzą w fabryce, 


Co podważa autorytet dyrekcji, 
a co go wzmaciia | 


czego również nie można ©- 
siągnąć bez bezpośredniej po- 
mocy ze strony mas... Po trzer 
cie, zorganizować kontrolę wy* 
konania tej decyzji--co znowuż 
nie jest możliwe bez bezpośred- 
niej pomocy ma“, 


Nasze dotychczasowe doświadcze- 
nia świadczą, że nie wszyscy jeszczę 
towarzysze z aparatu gospodarczego 
zrozumieli, iż w aktywnym współe 
działaniu mas, załos; fabrycznej, pod 
kierownictwem pirui i przy współ- 
udzialę rady zakładowej znajduje 
swój praktyczny wyraz nowa pozy” 
cja klasy robotniczej w przemyśle. 


Mamy jednak nie tylko ujemne, 
ale į dodatnie doświadczenie, Mamy 
takie już zakłady -przemysiowe, w 
których rola organizacji partyjnych 
została prawidłowo zrozumiana i 
zrealizowana, Praktyka tych zakla- 
dów wykazała, że czynny współu- 


Cziął organizacji partyjnych nie tyl- 
ko nie podważa zasady odpowie- 


dzialności i władzy dyrekcji, nie tyl- 
nie obniża autorytetu adminis 


nie wzrasta, administracja jak gdy- 
by wyobcowuję się z całej społecz 
ności fabrycznej, pomiędzy dyrekcją 
a za'ogą wytwarza się nieomal prze” 
paść, kierownictwo nie ma z robot- 
nikami wspólnego języka, nie po- 
trafi na załogę oddziaływać, 


Musimy zatem jak najszyb- 


musi się odnosić uważnie i wnikli- 
wie do wszelkich propozycji robote 
ników w sprawie ulepszeń technicze 
nych i organizącyjnych. Dlatego ad- 
ministracja, dyrektor, systematycz- 
nie informuje koło partyjne i radę 
zakładową o swej działalności, o po- 
ważniejszych zadaniach produkcyje 


referowania tych spraw powinni 
być zapraszani nie tylko członko- 
wie Partii, lecz również bezpartyjni 
przedstawiciele administracji, Refe- 


|raty te, trzeba jednak tak rozplano» 
iwać, aby nie przeszkadzały norma!- 


nemu biegow! pracy administracji. 


nych i o dyrektywach rządowych o-| W sprawach dotyczących obsady 
raz zasięga opinii koła partyjnego i| personalnej w danym zakładzie ad- 
rady zakładowej w sprawie waż- |ministracja konsultuje się z organi- 


niejszych akcji na terenie zakładu, |zacją partyjną. 


Ewentualny e 
je 


wychodząc z założenia, że akcje te|ciw tej organizacji nie wstrzy 
będą tylko wtedy skuteczne, jeśli; wykonania zarządzeń personalnych. 


będą równocześnie i zgodnie prze- 
prowadzone przez administrację, ra- 
dę zakładową i koło partyjne, ` 


Administracją obowiązana jest 


Organizacji partyjnej przysługuje 
natomiast prawo apelacji dọ wyż- 


| szych instancji partyjnych i gospo- 


darczych. 


Zadania Rady Zakładowej 


Rada zakładową jest organizato+ 
rem aktywności produkcyjnej masy 
robotniczej, a równocześnie realiza 
torem posunięć, zmierzających do 
polepszenia warunków ekonomiez» 
nych, kulturalnych i życiowych za- 
łogi, wykorzystując w tym celu w 
pełni uprawnienia nądane jej usta- 
wą. 


podniesienie jej wydajności, o u- 
mocnienie w załodze socjalistyczne- 
go stosunku. do. przedsiębiorstwa 
państwowego, biorąc czynny udział 
w rozwiązywaniu głównych zadań 


wytwórczych poprzez narady pro-| 


dukcyjne. Równocześnie rada zakła- 
dowa musi strzec wszystkich praw 
robotniczych, zagwarantowanych de 


'|eyzjami państwa i umowami zbio- 


Rada zakładowa nie wtrąca się 
bezpośrednio do kierownictwa za- 
kładem i w żadnym razie nie zastę- 
puje administracji, Troszczy się jed- 
nak i walczy o dyscyplinę pracy i a 


rowymi, W ramach planu produk- 
ceyjnó - finansowego rada zakłado- 
wa inicjuje wszelkiego rodzaju przed 
sięwzięcia zmierzające, do poprawy 
bytu robotników, 


Kierownicza rola organizacji partyjnej 


Koło Partyjne realizuje kierowni- olizacji dyrektyw rządu na PRS, 


ka była słuszna we wszystkich | 


szczegółach, a jeżeli nie jest 
ona we wszystkim słuszna, za- 
czynają ją szkalować i gonić, 
Niesłusznie, towarzysze. To nie 
e mete omyłka. Spróbuj-ie 


tylko tego zażądać, a zamknie-| 


es usta setkom i tysią:om ro- 
botników, chłopskim i robotni- 
|czym korespondentom, którzy 
chea naprawić nasze niedociąg- 
nięcia, ale często nie umie!» pra 
widłowo formułować swoich 
myśli, To byłaby mogiła, a nie 
isamokrytyka. Powinniście wie- 
dzieć, że czasem robotnicy boją 
się mówić o naszych niedociąg- 
nięciach. Boją się nie tylko dla 
tego, że mogą za to „oberwać“, 
ale i dlatego, że ich mogą wy- 
śmiać za niedok!adną krytyke... 
Jeżeli będziecie od nich żądać 
krytyki doskonałej w 100 pro- 
centach, zniszczycie tym wszel- 
ką możliwość dokładnej kryty- 
ki, możliwość wszelkiej samo- 
krytyki". 

Każdy towarzysz na kięrowni- 
czym stanowisku powinien umieć 
| wyłowić w krytyce robotników 
,słuszne myśli, które są często po- 
dawane w  zniękształconej postaci, 
Musimy wykorzenić wielkopański 
i pogardliwy stosunek do krytyki 
idącej z dołu. 

Krytyka i samokrytyka powinny 


ctwo ogólne życiem społecznym, po- |terenie, a w wypadku niezgodności |być przeprowadzane na, naradach 
litycznym i gospodarczym zakładu |ze stanowiskiem dyrekcji mfiP prawo 


pracy w taki sposób, ażeby zapew- |odwołać się do wyższych 


instancji 


nić wykonanie podstawowych wska. |partyjnych i gospodarczych, co jed 


zań rządu i Partii. 


Nie wtrącając się bezpośrednio do 


nakże nie wstrzymuje wykonania 
decyzji administracji, 
Koło partyjne bierze aktywny u- 


administrowania zakładem, koło par, dział w opracowaniu i wykonaniu 


tyjne wypowiada się o sposobach re- | planu 


Wwa przez klub „Odrodzenia 
powieść pisąrza czeskiego Rzezą 


cza „Krawędź“ (przekłąd Marii Br. 


hardtowej), jest próbą odsłonięcia 
przed czytelnikiem procesu powsta: 


produkcyjnego i odpowiada | 


produkcyjnych, na posiedzeniach 
rad zakładowych, na zebraniach kół 
partyjnych, a w szczególnie waż- 
nych wypadkach również na wal- 
nych zebraniach zakładowych, lub 
oddziałowych, Koniecznym warun- 
kiem skuteczności tych zebrań 


Książka w książce 


Waclaw KRzezacz, „Krawędź” 


wyd. klub „Odrodzenia“, 


wania książki. Na ogół czytelnik wplącze się w życie Aksta, żę czy: poczytnego tygodnika. Jest tọ nędz: 


dostaję do rąk dzieło gotowe, które 
od razu może konsumować, nie za- 
stanawiając się, ile wysiłku kosztu: 
je cutora napisanie książki. 
Rzezacz wprowadza czytelnika 
do kuchni literackiej, gdzie pokazu. 
je jak powstają stworzonę przezeń 


telnik (nie ten urojony, który bę: 
dzie czytał powieść napisaną przez 
Henryka Aksta, lecz ten prawdzi: 
wy) chwilami nie może się zorien. 
tować, gdzie jest Akst, gdzie Haba, 
czy w danej chwili myśli, rozważa, 
pobiera decyzję jóden, czy drugi. 
Kompozycja powieści Rzęzaczą 


ne rzemiosło, obrażające uczucią 
prawdziwego twórcy, lecz praca tą 
pozwala mu zaspokoić minimalne po 
trzeby materialne i wolny czas po 
święcić na pisanie noryęli, którą mą 
być składową częścią powieści o 
Habie. Po pokonaniu obiektywnych 
trudności, a co najważniejsza we 


1 jest, 
śmiałą realizącja zasady krytyki į" 


yy aa 


Organizacja partyjna powinna 
idbać o poziom i rzeczowość wystą- 
jpień politycznych, przygotewywać 
się do zebrań, tłumić w zarodku 
wszelkie próby nadużywania prawa 
krytyki dla celów jawnie demago- 
,gieznych, dla przeprowadzenia  ©50- 
bistych porachunków, dla nagonki 
na inteligencję tcehniczną lub dy- 
rektorów w ogóle it. 

Równocześnie trzeba przełamać u 
kierowników gospodarczych, par- 
tyjnych i zawodowych niechęć do 
otwartej samokrytyki. Trzeba ich 
przekonać, że jawna  samokrytyka 
błędów i braków nie tylko nie osła- 
|bia autorytetu, lecz na odwrót 
wzmacnia autorytet kierownika i 
wiąże go z masami, 

Trzeba także położyć kres szkodli 
wej praktyce zwalania winy z jed- 
nej organizacji ną drugą. Wszystkie 
czynniki społeczne w zakładzie pra- 
cy powinny krytykę zaczynać. ad. się- 
bie samych, 

Słuszne rozgraniczenie funket 
między organsacjami w zakładzię i 
konsekwetne stosowanie krytyki i 
samokrytyki przyczyni się w ogróm- 
nej mierze do u'epszrnia aparatu, do 
| wciągnięcia mas do kierownictwa 
życiem gospodarczy.n i jego kun- 


troli z dołu, do podniesienia śwa= 


domće:ci klasowej mas robotniczych, 
„de stworzenia atmosfery rzeczęwęj 
1 cwocnej wspóipracy m.ędzy dy- 
rekcją, radą *akładvwą i organza- 
cją partyjną*). 


*) Rze z prosta, że „wylusze « nych 
|tu zasad podziału kompetencji po- 
, między trzema czynnikami w zakłą- 
dzie pracy nie można mechan cznie 


„przenosić do urzędów, do assratu 


| zjednoczeń, centralnych zarządów 
itp. Tu trzeba będzie zastosować in- 


ne zasady. Do tej spraw jeszcze po- 
v rócimy, S Ę 


bo między prawdą w sztuce i pra- 
wdą w życiu człowieka nie ma rót- 
nicy. „Sztuka — to wielki konfesjo- 


nał, w którym wszyscy odnajduje- 


my sens życia, wiarę we wspólny 
„porządek ' ład, pre gnienie czystości 
ducha wcielonej w doskonałe for- 
my, piękncść, którą samą w sobie 
jest prawn i prawdą“ — mówi 
Rzezacz ustami Aksta, 

Instuicja i mądrość życiowa ko- 
chającej kobiety sprawiają, że Akst 
wybrnął zwycięsko ze swoich truj- 
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pay dy A 
a SEE wa eat kształ. jest tego rodzaju, że obie postacie 
towaniu, nadawaniu im osobowo. działają, czują, przeżywają jedno- 
ści, Widzi jak w tyglu literac jm Sześnie. Autor, gdyby to było moż- niamiu tych poprawek — Akst skoń. 
smaży się masa, z której powstanie [We Jedną ręką pisałby o bohate- czył nowelę, pierwszą swoją pracę, 
gotowy utwór, rze swojej powieści — Akście a i z bijącym sercem wręcza ją re 

Powieść Rzezacza to książka w drugą o bohaterze powieści Aksta daktorowi tygodnika. Zbieg okolicz: 


książce. Ma ona dwóch autorów — 7 Habie. Dlatego te dwie postacie ności sprawia, że treścią noweli re- 


wnętrznych oporów, polegających 


ności. Redaktor tygodnika nowelę 
na ciągłym poprawianiu i uzasad. ; 


wydrukował, co pozwoliło Akstowi 
opędzić najpilniejsze potrzeby j bez 
przeszkód sltończyć książkę o życiu 
Wilhelma Haby, Tam, gdzie Akst 
nie wiedział, jak pokierować losa- 
mi swego bohatera, subtelna Jar- 


zachowaniem jej wyłącznego prawa 
decyzji, — tam następuje zbliżenie 
między dyrekcją a załogą, tam au" 


ciej przełamać istniejące obja- 
wy bierności gerne par- 
3 l a al -|tyjnych w zakładach przemy- 
aż tet dy sh I wzmacnia się i roś odró As B kaTa 


; 
s3 

| 
; $: 


/rowana jest tylko środkami admi- |lch współdziałania z admini" «a 


Tam natomiast, gdzie załoga m. lieh w partyjne, ustalić formy 


n'stracyjnymi — autorytet dyrekcji 


Jedyne lekarstwo 
na chorobę biurokratyzmu 


Nauka marksizmu - leninizmy i 
' doświadczenia zwycięskiego budow- 
nictwa socjalistycznego w Związku 
Radzieekim wykazują niezbicele: 
że jedyną skuteczną drogą 
zwalczania biurokratyzmu w 
aparacie państwowym, jedyną 
metodą jego stałego ulepszania 
1 uzdrawiania, jedynym sposo- 
dostosowania go do no- 
wych, coraz większych i trud- 
niejszych zadań, jest śmiałe 
łączenie mas robotniczych do 
budownictwa socjalistycznego, 
do współudziału w kierowaniu 
em gospodarczym, do oddol 
nej kontroli i nadzoru mes w 
forma 


cją i radami zakładowymi. 


każdorazowego etapu rozwojo- 


wego, | 

Trzeba stwierdzić, że to wciąganie 
mas robotniczych do kierownictwa i 
kontrol; odbywało się u nas niedo- 
stateeznie śmiało, a wiesokrotnie by- 
ło nawet hamowanę przez skostnia- 
łe, zbiurokratyzowane ogniwa apa- 
ratu. Trzeba również stwierdzić, żę 
ta szkodliwa działalność biurokraty- 
cznych, skostniałych ogniw aparatu 
nie była w wielu wypadkach dosta- 
tecznie zwalczana przez państwowe 
kierownietwo gospodarcze į organa 
partyjne, * 

Obecnie, w nowym okresie rozwo- 
ju od demokracji ludowej do so 
cjalizmu, w obliczu nowych zadań, 


są ze sobą tak mocno. związane. daktor czuje się głęboko dotknięty. 
samego Rzezacza i opisywanego opa losy ich, choć tak odmien- Tematem jej jest miłość starego 
przez niego bohatera — Aksta, któ- ne, są podobne, mężczyzny do młodej kobiety. Gdy 
ry pisze książkę. A - Powieść Rzezacza jest pisana w zjawa się młody męzcztzna, stary 
Henryk Akst pragnie zostać li- pierwszej osobie, w formie opowią- przegrywa i musi odejść, Redaktor 
teratem. Ma już czterdzieści lat, o perypetiach i trudnościach, w treści noweli widzi analogię ze 
lecz dotychczas nie potrafił przysto- Qodziennych, trywialnych troskach, swoją sytuacją, nie tylko więc nie 
sować się do żadnego zawodu, kaž- biedzie i głodowaniu czterdziestole- chce jej wydrukować, ale nawet 
de inne zajęcie poza pisaniem tniego mężczyzny, któremu marze wymawia autorowi pracę w swoim 
nudzi go, na żadnej posadzie nie nja o napisaniu książki przeszką- tygodniku, 
potrafi się długo ptrzymąć. Jest qzają zająć się czym innym. W ma- Nowy kryzys, w dodatku pogłę. 
łym buchalterem, jeszcze gorszym rzeniu książka pisze się łatwo treść biony zjawieniem się w życiu Aksta 
nauczycielem. Prześladuje go wizja jej układa się logicznie i zgodnie z miłości do kobiety. Stwarza to no- 
o 


ł po to, by zaoszczędzić sobie uczucia 
Rzezącz świetnie oddaje mozolny upokorzenia wobec wochanej kobie- 
go. Obserwując twarz Hąby, Akst trud tworzenia, który nie jest obcy ty, że jest niczym. 

nagle, jakby w błysku jasnowidze- chyba żadnemu twórcy. Najtrudniej  Akst jest jednocześnie najgłębiej 
nia, zobaczył jego dalsze losy, dal- jest uporać się z własną wizją — z przekonany, że uczciwość i prawda 
sze dzieje. Odtąd postać aktora bę. niepewnością, jak pokierować losa- to kamień węgielny każdego ludz- 
dzie go prześladowała ma jawie i mi bohaterą, kiego poczynania, Nieustannie prze- 
we śnie, będzie mu przeszkadzała Po utracie posady nauczyciela, rabiając i przetwarzające w umyśle 


go pewnego październikowego wie- pracy. 


f 


ch przystosowanych doļ|musimy zrobić wielki krak naprzódjw pracy, a sam Haba tak moeno Akst pisze opowiadania filmowe do losy Haby, Akst dąży do prawdy 


Z 


mila podpowiadeła mu, co należy 
napisać, by nie uchybić awdzie. 
Każdy napisany wiersz zbłżał Aks- 
ta ku celowi większemu niż napi- 
sanie książki. Tworząc losy jej bo- 
haterów, Akst odnajdywał siebie. 
„Czasami trudno mi się było roge- 
znać, czy coś tworzę, czy tylko so- 
bie przypom*” Wydawało mi się, 
że wszystko, co przychodziło mi do 
słowy, już kiedyś było, nie wiado- 
mo ty'ko, gdzie i kiedy”. 

Czyż z pry” lziwym twórcą nie 
jest tax samo? Czy przyoblekając 
w ciało wytwory swej wyobrażni, 
autor nie przywołuje do rzeczywi- 
stości postaci, zdarzeń i faktów, 
które już gdzieś, kiedyś były? A 
czytelnik w tych urojonych poste- 
ciąch odnajduje siebie, i 

To jest prawdziwy triumf I osta- 
teczny cel rasowego pisarza. Poką- 
zać życie takim, jakie ono jest i pọ 
wiedzieć o nim prawdę. ; 


JOZEFA LIS-BŁOKSKĄ. 


ZAMÓWIENIA INWESTYCYJNE 
SZWECJI 


Na podstawie Umowy Dodatko- 


wej z dnia 18 marca 1947 r. ze 
Szwecją dokonaliśmy zamówień in- 
węestycyjnych w przemyśle szwedz- 
kim na sumę przewyższającą 360 
miln. kor. szwedzkich, tj. ponad 100 
miin, dolarów. 

Szwecja dostarczy Polsce w naj- 
bliższych latach wszelkiego rodzaju 
sprzęt i urządzenia inwestycyjne, 


mysłowych, urządzeńia elektryfika- 
cyjne, telefoniczne i telegraficzne, 


maszyny, narzędzia itp. 


PRACA ENERGETYKI 
A WE WRZEŚNIU 


Energetyka polska wykonała plan 
produkcyjny we wrześniu rb. w 104,2 
procent. Ogółem wyprodukowano 
325,426000 kWh przy zaplanowaniu 
312.323.000 kWh. 

Na szczególne wyróżnienie zaslu- 
guje Zjednoczenie Energetyczne Za” 
głębia Węgiowego, które pracując W 
ub. m. w bardzo trudnych warun- 
kach, wyprodukowało 179.195.000 
kWh, wykonując plan w 106,7 proc. 

© RUCH W PORTACH 

Wedug tymczasowych danych 
Gdańskiego Urzędu Morskiego, 07 
gólny obrót towarów, zespolu por" 
towego Gdańsk — Gdynia wyniósł 
we wrześniu rb, — 1.241.988 ton, W 
tym wywóz — 930.594 tony i przy- 
wóz — 311.394 tony. Przez Gdańsk 
wywieźliśmy — 500.776 ton towa- 
rów, zaś sprowadzil:śmty — 183.742 
tony. Przez Gdynię wywieźliśmy — 
429.818 ton, sprowadziliśmy—127,652 
tony. Eksport węgla przez zespół 
Gdańsk — Gdynia wyniósł we wrze- 
niu br. — 874.716 ton, import rudy 
172.035 ton. 

w 


Polski. S/S „Wisła“ powrócił ze 
szwėdżk-ego prlu Rensker do Gys- 
ska z iadunkiem 5.000 ton p:rytów 
Równocześnie z Lulea przybyły fin- 
ski statek „Ellen“, który przyw:óż. 
2.160 ton rudy żelaznej oraz po. 
parzwiec „Narwik“ z pokeźnym ha 
dunk=m — 10.000 ton rudy d.a po" 
skiego hutnictwa. 


Do portu Szczec ńskiego zaw.ną! 


statek „Kalno“ z transporiem KORA | 


jak np. wyposażenia zakładów i cały rok rynku w wysokowarto- 


Będziemy mogli spożywać 
10 kg ryby rocznie 


Przed wojną spożycie ryby docho- 
jdziło w Polsce do 28 kg. na miesz- 
kańca, w roku bieżącym wyniesie ono 
średnio 3,3 kg., w przyszłym roku o- 
siągnie 3,5 kg. Przewiduje się, że w 
niedalekiej przyszłości każdy z oby- 
wateli Rzeczypospolitej spożyje oko- 
ło 10 kg. ryby rocznie. 

Oddanie do użytku w 1949 r. chłod. 
m w Gdyni, w Łebie, Ustce, Włady- 
sławowie i Świnoujściu, umożliwi — 
wraz z czynną już chłodnią w Szcze- 
cinie — równomierne zaopatrywanie 


ściową rybę morską Wówczas chłod- 
nie nasze będą w stanie dostarczać 170 
toń mrożonych filetów rybnych dzien- 
nie, które będzie można 
puszki rzucać na patelnię. 


wprost Z 


247 kutrów 


Po wyzwoleniu, zaledwie 900 ryba- 


FL. na Wybrzeżu zajmują się Mor- 


ROBO 


Agencji Prasowej przeprowa- 

dził wywiad z dyrektorem De- 

partamentu Rybołówstwa Mor- 

skiego.Min. Żeglugi — Franci- 

sżkiem Lubeckim na temat za- 

opatrzenia i zaopatrywania rym- 
ku rybnego. 


ważną pomocą materialną, uruchomia- 
jąc kredyty na odbudowę osad rybac- 
kich, przydzielając subwencje na łącz- 
ną sumę około 150 milionów złotych. 
Liczba rybaków wzrosła do prawie 
4.000, którzy korzystają obecnie z 247 
kutrów.i 1.148 łodzi 
użytkowych. 

Opieką nad rybakami, tch osadni- 


motorowych i 


ski Instytut Rybacki w Gdyni, oraz 


ków z 1.700 powróciło na nasze starej Morskie Urzędy Rybackie w Gdyni i 


Wybrzeże. Państwo przyszło 2 po- 


Spotkanie prasy z 


Szczecimie. Przy pomocy specjalnej 


przedstawicielami 


Towarzystw Przyjaźni z ZSRR 


W C:ntralnym Kiubie Towarzy” 
stwa  Przyjaźn; Polsko - Radziec- 
kiej odbyło się spotkanie dziennika- 
rzy z przedstawicielami Towarzy- 
stw Przyjaźnji Albańsko - Radziec- 
kiej pp, Caci Aleks į Subi Bakiri 
oraz Francusko - Radzieckiej p. He 
|arj Dupont. 


Delegaci odpowiadali zebranym 
na wszelkie pytania związane z-dzia 
lelnością ich Towarzystw. 

Delegaci towarzystw przyjaźnj ze 


Zw. Radzieckim, którzy brali udział 
w Il-gin krajowym zjeździe Towa- 
rzystwa Przyjaźni Polsko - Radziec- 
kiej zwiedzili Wystawę Ziem Odzy* 
skanych we Wrocławiu, następnie 
Tatow'ce, oraz obecnie Warszawę. 
Wyrcżają oni podziw dla pracy spo- 
łaczeń;twa polskiego, które na ru- 
inach į zgliszczach powojennych, bu 
duje nowe, demokratyczne życie. 
Odrcdzona Polska. Ludowa, może 
swoją pokojową pracą być przykła- 
dem dia innych narodów. 


Zarząd Główny ZNP 
obraduje we Wrocławiu 


| W dn. 7 bm. we Wroclawiu zbierze 
sę na plenarne posiedzenie Zarząd 
„Giówny Związku Nauczycielstwa Pol. 
' skiego. Będzie to t. zw. poszerzone 
poenum, bowiem w obradach , wezmą. 
ujzał również przedstawiciele placó- 
wsk terenowych ZNP. 

Tenistem obrad będą: '1) podstawo- 
we  zalożenia prógramowe pracy 


Gł. z przedstawicielami placówek te- 
renowych, » na dzień 10 bm. projek- 
toewańe jest wspóóine posiedzenie Wy- 
działu Wykonawczego Zarz. Gł. ZNP 
z przedstawicielami Związku Nauczy- 


TNIK 


liczącej około 60 


lują rybaków, czy nie łowią na wo- 
dach chronionych lub na wodach plyt- 
kich (gdzie wyrasta narybek), czy u- 
żywają sieci w określonych wymia- 
rach oczek, zabezpieczających przed 
połowem mclych ryb itp. 


Rezultaty pracy 


Rezultaty trzyletniej pracy nad od- 
budową naszego rybołówstwa najle- 
piej ilustrują cyfry: przed wojną naj- 
większą ilość ryb złowiliśmy w 1936 
r. — 15 tys. ton. W latach później. 
szych połowy nasze spadły do 4 tys. 
ton rocznie. Na tym tle nabiera wy- 
mowy cyfra 33 tys. ton ryb złowio- 
nych w 1947 r., o wartości 948 milio- 
nów zł. Przekroczyli omi także łączną 
ilość połowów rybaków polskich i 
niemieckich z 1939 r. z terenu obecne. 
go wybrzeża polskiego. ` 

W miejsce przedwojennych towa- 
rzystw _polsko-.holenderskich, będą- 
cych domeną kapitału zagranicznego, 
obecnie cały tabor dalekomorski znaj- 
duje się w rękach polskich, w towarzy- 
stwach: „Dalmor“ (posiada 29 traw- 
lerów) i „Ławica* (4 trawlery). W 
sierpniu r.b. ogólna ilość połowów da- 
lekomorskich wyniosła ponad 2.140 
ton, wartości przeszło 216 mil. zł., gdy 
w ciągu całego roku 1947 wyłowiono 
6.036 ton ryb na połowach dalekomor- 
skich, wartości 435 milionów złotych. 


Świnoujście — 
bazą rybacką 


body i sprawności naszej flotylli dale. 
komorskiej buduje się obecnie specjal- 
ny port rybacki w Świnoujściu, poło- 
żonym 60 km. od Szczecina. Buduje 
się już wielką chłodnię, która zostanie 
oddana do użytku w r. 1950 Ponadto 
port posiadać będzie własną stocznię, 
która uczyni Świnoujście nowoczesną 
bazą rybacką, | 
Oddanie portu w Świnoujściu do 
dyspozycji naszej floty da:ekomorskiej 
przewiduje się na rok 1950. 


| straży morskiej, 
e osób, strzegą polskich wód przybrzeż- 
Przedstawiciel Socjalistycznej przed obcymi rybakami, kontro- 


cieli Czechosłowackich. Podczas lego! Notby rekord 


zebrania- mają być omówione nastę- 
pujące zagadn'enia: 1) Struktura ruchu 
zawodowego w Polsce i Czechosłowa- 


ZNP, 2) zadania ZNP, wyn'kające zicji, 2) rola nauczycielskich organi” 


uchwał czerwcowego plenum, 3) za- 


cji zawodowych w budowie Demokr. - 


sty organizacyjne pracy Zarządu GE j cj Ludowej w Po'sze i Czechosłowa-, 


ton pirytów dla centrali zaopa ai - | ZNP, 4) podstawy polityki finansowej | cji, 3) działalność pedagogiczna, spo- 


nia hutniczego. 
BRAK NAFTY W USA 
Amerykask; „Journal. of Com- 
merce“ stwierdza, że mimo braku 
roby, dającego się jeszcze odczuwać, 
w niektórych okolicach USA, zw.ęx- 
szenie dostaw nafty ze, Środkowego 


Wschodu do wschodnich wybrze> , 
powoduje poprawę na 


ży .USĄ, 
ryhku. Dustawy te przecięta oko- 
ło 100.000 baryłek dziennie mają być 
w przysziym roku podwojone. 
WOONONNOWE NANO PZP 
Tydzień propagandy 
RTPD i ChTPD 

W dniu 17 b.m. rozpoczyna się ty- 
dzień propagandy RTPD i ChtPD. 
Ze względu na bliski termin poiącze- 
nia obu towarzystw tydzień -propa- 
gandowy zostanie zorganizowany 
wspólnie. Wyłoniony komitet przygo- 


ji soczodarczej, 
W dniu 9 bm. odbędzie st: konfe- 
reucja kerowników wydziałów Zarz. 


W Warszawie 


„otwarcie pierwszego w Polsce Klubu 
Międzynarodowej Prasy i Książki, 
(zorganizowanego staraniem Robotni- 


'czej Spółdzielni Wydawniczej „Pra- |komunistycznych i 


lsa“ (1 Spółdzielni Wydawniczej 
| Książka“. ` Na uroczystość przyby:i 


W dniu 6 b.m. odbyło się urpezyote Podr Partii 


łeczna i polityczna tych organizacji, 
4f oreanizacja szkolnictwa w Polsce 
i Czechosłowacji. 


powstał Klub 


Międzynarodowej Prasy i Książki | 


Komunistycznych i' 
Rcbotniczych na naradzie 9 partii w 
Polsce, która wysunęła zadanie zjed- 
noczenia pod przewodnictwem partii 
robotniczych 
wszystkich sił postępowej ludzkości 
w walce o tęwały pokój i demokra- 


paga KC PPR i CKW PPS Oraz CIA ludową, przeciwko  amerykań- 


linnych pertii politycznych, przedsta: 
'viciele placówek dyplomatycznych 
„państw demokratycznych, zarząd i 
jczłonkowie rady zakładowej RSW 
„Prasa* oraz liczni przedstawiciele 
zagranicznej i krajowej prasy. 
Otwierając nową placówkę spo- 


towuje program imprez, które odbędą łeczną prezes RSW „Prasa“ tow. L. 
się w ciągu tygodnia oraz w dniu -Je | Biesk: powy sdwał: „Data otwarcia |marksistowskim. oraz dla uświado- 
go zakończenia, t.zn. 24 października.| naszego Klubu zbiega się z pierwszą imienia wspólnoty wysiłków klasy ro 


Celem tegorocznego obchodu i 
RTPD i: ChTPD jest -zmobilizowanie 
opinii publicznej dja spraw dziecka w 
Polsce oraz zademonstrowanie społe- 
czeństwu dotychczasowego dorobku 
obu organizacji, jak również wskaza” 
"nie celu, jakim jest stworzenie dzie- 
ciom mas pracujących odpowiednich 
‘warunków rozwoju fizycznego oraz 
wychowanie tych dzieci na Świado- 


„mych obywateli Polski Ludowej. _ 


Junacy SP 
naprawiają nartostrady 
z Kasprowego Wierchu 


A . i 


wa nartostrady z Kasprowego Wier- 
chu na Kálatówki i do Kuźnic. Wy- 
dział Turystyki Min. Kom. przyzna! 
junakóm prawo bezpłatnego przejazdu 
kolejką linową na Kasprowy „Wierch. 
Junacy będą mogli w ten sposób zna- 
"cznie szybtiej zakończyć powierzone 
im zadanie. 
e 


Nowa linia PLL Lot 

KRAKÓW (tel. wł.) Dnia 12 bm. 
zośtanie otwarta nowa linia komu- 
nikącyjna PLL LOT na trasie War- 
szawa — Kopenhaga, 
obsługiwana na zmianę przez samo- 
„loty LOT-u oraz towarzystwa SAS. 
Samoloty będą kursować raz w ty- 
godniu. 


UWAGA!!! 


skim imperialistom i 
skim pomocnikom. 
W imieniu Wydziału Propagandy 


,KC PPR głos zabrał tow. J. Borej- 


ich europej- 


|sza. Mówca podkreślił doniosłość no- 


wootwiiktej placówki dla utrzymania 
łączności polskich partii robotni- 
czych z międzynarodowym ruchem 


dnia | rocznicą utworzenia Biura Informa- botniczej całego świata. 


Szczecińska Samopomoc Chłopska 
-~ usuwa bogaczy wiejskich 


SZCZECIN. — 'W Szczecinie odby. 
ilo się plenarne zebranie członków 
Związku Samopomocy Chłopskiej z 
terenowych placówek Pomorza Za- 
chodniego. Prezes Zarządu Woje- 
wódzkiego, ob. Kukulski, poddał o- 
strej krytyce dotychczasową działal 
ność zarówno „Zarządu Wojewódz- 
kiego, jak. i zarządów powiatowych 


ZSCh. Nie stanęły one na wysoko-|prezes zarządu powiatowego zbie- 
; 7 x „|ści zadania z powodu braku nale-!rał na sfałszowane przez siebie kwi 
- KRAKÓW. — Grupa junaków „Służ żytego kontaktu z terenem, a zwła-|ty pieniądze na kupno koni od bię- 


ba Polsce" żajęta jest obecnie napra- |szezą z mało i średniorolnymi chło- |dnych rolników. 


/ d 


Inteligencja techniczna przystępuje 
do współzawodnictwa pracy 


' W Centralnym Biurze Technicz- 
aym Zjednoczenia Budowy Maszyn 
Wiókienniczych w Łodzi odbyło się 
podpisanie umowy o współzawodnie 
twie pracy między personelem tech- 
nicznym Centr.. Biura Konstrukcyj" 
nego Zjednoczenia Przemysłu Ma- 
szynowzgo w Bytomiu, Biura Kons- 


linia ta będzie | trukcji Maszyn Rolniczych í Apara- 


tury Celulozowej w Jeleniej Górzę 
oraz personelem Centralnego Biura 
Konstrukcyjnego Zjednoczenia Budo 
wy Maszyn Włókienniczych w Ło- 


pami. Do zarządów niejednokrotnie 
dostawali się bogacze wiejscy, któ- 
rzy: wykorzystywali swoje stanowi- 
ska dla własnych celów. Np. w. po- 
wiecie Miastko b. prezes zarządu 
powiatowego ,ZSCh, Cichoński, za- 
trudnił pracownika, opłacanego z 
funduszów ZSĆh, we własnym go 
spodarstwie. W pow. Stargard b. 


dzi Jest to pierwszy w historii pol- | 
skiego ruchu współzawodnictwa pra 
cy wypadek objętego umową przy- 
stąpienia do współzawodnictwa pra 
cy inteligencji technicznej. ` 


Inicjatorami współzawodnictwa 
byli członkowie zespołu techniczne- 
go Zjednoczenia łódzkiego, z ob. Mo 
krusem na czele, który przedstawił 
swój plan na jednej z narad wy- 
twórczych CBT, zyskując jednomyśl 
ne poparcie kolegów ; dyrekcji. 


UWAGA!!! 


Od dnia dzisiejszego do 8 listopada br. 


w kinach „PALLABIUM”, „POLONIA“ i „SYRENA” 


Przegiąa najlepszych filmów radzieckich 
Szczegóły w afiszach. 


Zmiana repertuaru 


co drugi dzień. 


„| nych zdobyli dwaj 


| górników-wiertników 


Ruch współzawodnictwa pracy ob- 
'*ł również górników, którzy na ko 
„liniach prowadzą `t. zw. roboty 
przygotowawcze, to znaczy umożli- 
widjące rozpoczęcie prac wydobyw- 
czych. Już w ub. miesiącu rekordo- 
we osągnięce w podnoszeniu wy- 
dajności pracy w robotach kamien- 
górnicy bracia 
Mokrzy. i i 

W miesiącu wrześniu normy uzy“ 
skane. przez tych rekordzistów prze 
kroczone zostały przez pracowników 
Zjednoczenia Wiertniczo - Górnicze- 
go Przedsiębiorstwa Nr. 5 w Gliwi- 
cach tow. tow. Jana Kasztowskiego, 
Pielczyka Jerzego, rębaczy przodo- 
wych oraz ładowaczy Sosny Antonie 
go i Kurgana Stanisława, którzy na 
kop. „Sośnica“ uzyskali 544 proc. 
normy w wyłomie. Jest to najwyż” 
sze przekroczenie normy osiągniętej 
doytchczas w robotach kamiennych. 


Muzeum Walki 
i Męczeństwa 
w Zakopanem 


Dyrekcja Muzeów i Pomn'ków Mar- 
tyrologii Polskiej zajęła się ostatnio 
domem „Palace“ w Zakopanem, zaję- 
tym w czasie okupacji przez gestapo. 
Dom ten odgrywał w Zakopanem tę 
samą rolę, co gmach 


W celu zapewnienia: całkowitej ae. 


= 


12 bm. odbędzie się nara’a reda' torów 


pism pa 


rtyjnych 


W dniu 12 bm. o g. 10 rano odbę-|je następujące punkty: 1) ocena sy- 


dzie się w siedzibie CKW PPS na- 
rada redaktorów naczelnych pism 
partyjnych i ich zastępców z udzia- 
łem przedstawicieli wydziałów poli- 
tyczno-propagandowych wszystkich 
Wojewódzkich Komitetów PPS. 


tuacji politycznej i zadań prasy PPS 
na najbliższy okres; 2) ocena pracy 
pism partyjnych. 


Naradzie przewodn'czyć będzie se- 
kretarz prasowy CKW PPS tow. Ste- 


Porządek dzienny narady obejmu- | fan Arski. 


Realizacja uchwał Rady 


Naczelnej PP3 tematem 


odprawy sekretarzy Partii z woj. warszawskiego 


W dniu 6 bm. odbyła się w lokalu 
WK PPS Warszawa odprawa sekre- 
tarzy powiatowych, miejskich i fa- 
brycznych Komitetów PPS z terenu 
woj. warszawskiego. 

Odprawę zagaił wiceprzewodniczą 
cy WK tow. Antoni Kamiński, pod- 
kreślając ważność zadań stojących 
przed ruchem robotniczym w prze- 
dedniu zjednoczenia PPS i PPR oraz 
wzywając do wytężenia wysiłku w 
celu oczyszczenia partii z elemen- 
tów szkodliwych i nieklasowych. 


ZEBRANIA 


Referat 
tow. Matuszewskiego 


Dnia 9 bm. o godz. 13 w Głów- 
nym Urzędzie Emerytalnym odbędzie 
się zebranie członków PPR i PPS, na 
którym ostatnie uchwały Rady Na- 
czelnej PPS będzie referował czło- 
nek Komisji Politycznej CKW tow. 
Stefan Matuszewski. 


M KOYUNIKAT PK PPS 
WARSZAWA — PRAWOBRZEŻNA 


Powiatowy Komitet PPS Warszawa — 
Prawobrzeżna zawiadamia, że w dniu 8 
bm. (pistek) o godz. 16 — w lokalu przy 
ul. Śnieżnej nr 4 odbędzie się posiedze- 
nie Egzekutywy Powiatowej. Stawienni- 
ctwo członków pod rygorem partyjnym 
obowiązkowe. 

W dniu 9 bm. (sobota) o godz. 10 rano 
odbędzie się odprawa przewodniczących i 
sekretarzy” Komitetów Gminnych i Miej- 
skich oraz Kół Terenowych i Fabrycz- 
nych. 

Na odprawę należy przywieść materiały 
sprawozdawcze. „„Ohecność pod rygorem 
partyjnym obowłizkowu 


W KOMUNIKAT PK PPS 
WARSZAWA — LEWOBRZEŻNA 


PK PPS Warszawa — Lewobrzeżna ko- 
munikuje, że w dniu 8 bm. (piątek) od- 
będze się zebranie Komisji Rewizyjnej 
Powiatu Warszawa — Lewobrzeżna. ra- 


Następnie I sekretarz WK PPS — 
Warszawa — tow. Wysokiński wy- 
głosił referat o zadaniach stojących 
przed Partią w związku z uchwała- 
mi Rady Naczelnej oraz nakreślił 
sytuację polityczną w kraju i za gra- 
nicą. Tow. Lipiec, II sekretarz WK 
PPS omówił zagadnienia 
| organizacyjne. 


aktualne 


Po referatach wywiązała się dys- 
kusja, którą podsumował tow. Ka- 
miński, nakreślając plan prac w te- 
renie na okres najbliższy, 


dy odbędą się we Włochach przy ulicy 
Okrzei nr 14. 

Obecność członków Komisji Rewizyjnej 
obowiązkowa, 


M DZIELNICA ŚRÓDMIEŚCIE 

Dnia 7 bm. o godz. 16.30 w lokalu Dziel- 
nicy odbędzie się odprawa przewodniczą- 
cych, sekretarzy i skarbników Kół — Re- 
jonu 2. 

W dniu 8 bm. o godz. 16.30 w lokalu 
Dzielnicy PPS śródmieście odbędzie się 
odprawa przewodniczących, sekretarzy i 
skarbników Kół Rejonu 1. 


DZIELNICA OCHOTA 

W czwartek 7 bm. o godz. 16.30 w 1o- 
kalu Dzielnicy PPS Ochota odbędzie się 
odprawa przewodniczących, sekretarzy i 
skarbników Kół należących do Dzieiniey. 


M DZIELNICA OKĘCIE 


W dniu 7 bm. o godz. 17 odbędzie wię 
odprawa przewodniczących i sekrotarzy 


Kół Dzielnicy PPS Okęcie. 


HM DZIELNICA GROCHÓW 


Dnia 8 bm. o godz. 18 w lokalu Dziel- 
nicy PPS Grochów, przy ul. Podskarbiń- 
skiej 6, II piętro, odbędzie się ogólne 
zebranie czionków Dzielnicy, na którym 
referat  polityczno-gospodarczy wygłosi 
tow. Zborowski. 


INFORMACJE 


M WYKLUCZENIE Z PARTH 

Na wniosek R-ecznika Kontroli Partyj- 
nej przy SK PPS — decyzją Stołecznego 
Komitetu PPS z dn. 29.9 1948 r. został 
wydalony x szeregów Partii Dylon Ta- 
dez członek Dzie.nicy Ochota za poder- 
wanie zaufania Komitetu Dzielnicy i nad- 
użycia pieniężne. 


Absolwenci Państwowej Szko 
ły Morskiej w Szczecinie, ze- 
brani na wspólnym zebraniu mię 
dzypartyjnym uczniowskich kół 
PPS i PPR w dniu zakończenia 
egzaminów dyplomowych ~ na 
statku szkolnym „Dar Pomorza“ 
uchwalili jednorazową daninę 
na Dom Robotniczej Zjednoczo- 
nej Partii w wysokości 51.000.— 


Budujemy 
Ze WSPÓLNY. 


m E 
JL] 
i 


zł. po tysiąc złotych od członka. 
Daninę tę postanowili wpłacić 
z pierwszej pensji zarobionej w 
służbie Polskiej Marynarki Han 
dlowej, 
* 


Tow Aleksander Hertz, Nowy 
Jork, wpłacił na fundusz budo- 
wy Wspólnego Domu 60.000 zł. 


Nowe stawki dla robotników rolnych 


za pracę pr 


W wyniku porozumienia Minister- 


Ministerstwa | stwa Rolnictwa i R. R. z Zarz. GÅ 


|namiu przystąpi do budowy 
į gmachu, w którym mieścić się będzie 
i nowocześnie 
| gimnazjum 

1 


Oświaty w Alei Szucha, o czym świad Zw, Zaw. Rob. i Prac. Rolnycħ, u- 
czą liczne napisy więźniów. na ścią- stalona została wysokość wynagro- 
nach. W jednym z pokojów na dru- dzenia przy kopaniu buraków cu- 
gim piętrze znajduje się Ściana Śmier-| krowych, pastewnych, brukwi oraz 
ci ze śladami kul karabinowych na| marchwi w państwowych gospo- 
wysokości głów. i ; | darstwach rolnych, } 
* W pomieszczeniach więziennych te-| Przy wykopie buraków cukrowych 
go domu, którym zarządza obecnie z 1 ha otrzymują robotnicy wyna- 
Polski Zw. b. Więźniów Politycznych grodzenie w wysokości od 8 do 10 
urządzone zostanie muzeum walki i|tys, zł. Przy burakach pastewnych i 
męczeństwa narodu polskiego. brukwi od 5 — 7 tys. zł. za zbiór z 
Pij 1 ha. Wynagrodzenie za |: panie 
marchwi pastewnej jest o 50 proc. 
wyższe, niż przy burakach pastew- 


nych. 


Cykl referatów 


o nauce ZSRR. 
Robotnicy zatrudnieni przy kopa- 

na Dolnym Śląsku A) tapenen Opinie gaminio, 

WROCŁAW. W związku z Miesią. stewnych, mają prawo za połowę za- 
cem Przyjaźni 
Uniwersytet į Politechnika wrocław- 
ska organizują szereg odczytów, po 
święconych wynalazkom i dorobkowi 
naukowemu Związku Radzieckiego. 

Niezależnie od odczytów we Wro- 
cławiu, profesorowie obu uczelni przy- 
gotowują referaty, które będą wygła- 
szanę na całym Dolnym Śląsku, 


Zjednoczenie 


Budowa 
gmachu pocztowego 


w Poznaniu 

POZNAN. Rozpoczęte przed mie. 
siące przez pracowników poznań- 
jaj Dyrekcji Poczt i  Telegrafó v) 
prace nad odgruzowaniem nierucho- 
mości przy Al. Marcinkowskiego, pod 
przyszły gmach urzędu pocztowego, 


nym terminem. 
Dyrekcja Poczt i Telegrafów w Poz- 


nowezo Zarządzie Wodnym w Warszawie, ul, 
>- dziernika 1948 r. do godz. 1000 w 
ntwarcie ofert, r 

urządzona 


telekomunikacy jne 


paczkarnia,, 
orazi 


zy burakach 


ziemniaki po cenach Państw. Zakła- 
dów Zbożowych oraz 10 kg cukru 
w cenie 150 zł. za kg. plus koszta 
transportu. 


Robotnicy dochodzący der. vezo 
do pracy, otrzymują dodatkowo za 
każdy wybrany ha buraków cukro- 
wych 2 kg cukru. 


Pomoc 
walczącej Grecji 


Na terenie całego kraju rozpoczę” 
to zbiórkę pieniężną na rzecz wdów 
i sierot po poległych żołnierzach 
Greckiej Armii Demokratycznej. 
Zbiórka, która trwąć będzie do 31 


Polsko-Radzieckiej robionej gotówki zakupić zboże i tycznej Grecji. 


grudnia br, prowadzona jest przez 
Polskie Tow. Przyjaciół Demokra- 


Energetyczne 
Okręgu Warszawskiego 


zatrudni natychmiast: 
kilku INŻYNIERÓW - ELEKTRYKÓW, 
i kilku TECHNIKÓW - ELEKTRYKÓW z praktyką. 
Warunki do omówienia. 
Zgłoszenia do WYDZIAŁU PERSONALNEGO Z. E. 0. W 
Warszawa, Wybrzeże Kościuszkowskie 41. 


Przetarg nieograniczony 


Państwowy Zarząd Wodny w Warszawie ogłasza przetarg nieograni- 
zostały zakończone przed  wyznaczo-. czony na-wydobywanie gruzu z koryta rz. Wisły po byłym moście Wy- 


W najbliższym czasie sokowodnym w Warszawie, km rz. Wisły 513,5. 
Oferty należy składać w kopertach zalakowanych w Państwowym 


Czerniakowska 136, do dnia 16 paź- 
którym toydniu i godzinie nastąpi 


Wydobycie dzięnne gruzu powinno wynosić minimum 90 m°. 
Państwowy Zarząd Wodny w Warszawie zastrzega sobie prawo wy- 


trzyletnie liceum pocztowo-telegraficz-| boru oferenta, jak również unieważnienie przetargu bez podania powodów. 
ma. i Zarządu, 7334 


s 


Warunki techniczne gą do przejrzenia w biurze 


Nr 277 "ROBOTNIK 


Nea szem zdaniem 


| Jakie zmiany w życie stolicy 


Budzimy czujność ZOM 


` Mamy już nie tylko jesień w pet- pełni tych kredytów, które mu e 
mi, ale być może, że lada dzień na statnie przyznano. A więc tym ræ 


wniosą inwestycje w 1949 roku 


leży spodziewać się śniegu. Czy zem nie brak pieniędzy jest powo 
ZOM jest na taką: ewentualność dem nieświetnej działalności Zakła 
przygotowamy? Obawiamy się, że ku Oczyszczania Miasta. Wiemy tak 
nie i dlatego przypominamy o tym że, źe władze miejskie zwróciły o- 
zawczasu. statnio szezególmie czujną wwagę na 
Doświadożenia lat ubiegłych wy- często niemrawe poczynania ZOM-w 
kazały, że śnieg zawsze z reguły i sądzimy, że dobrzę będzie już te- 
„aaskakiwał' stolicę i jej mieszkań- raz rozpocząć przygotowana, którę 
ców. Opady śnieżne równały się nie by uodpormły i zabespieczyły War 
mal katakligmowi, paraliżowały na 520WĘ na wypadek tea Joet zdaje 
dzereg Podein Romumikację miejska się nieuniknione) opadów śnieśnych, 
i ruch pieszych. Oczywiście mośna Baeos polega gi kobódd proeaniae 
i trzeba było z tym godzić sią w "powiedniego i możliwie w wystar 
pierwszych okresach powojennych — 7794083 ości sprzętu, jak równieś 
dziś jednak mamy prawo oczekiwać, "+ Zarezerwowaniu odpowiedniej su 
śe tego rodzaju normalne wydarze: TV. która konieczna jest celem zmo- 
a f bilizowamia w okresie opadów śnie- 

nia, jak opady śnieżne, nie zdezor- k 
ganisują życia miasta. źnych większych ilości ludzi do usu 
wania śniegu. Te sprawy trzeba 
Wiemy, że ZOM nie grzeszy, nie- przygotować dziś, żebyśmy się póź 
stety, zbytnią energią. Gorzej—wie- niej wszyscy niepotrzebnie nie de- 

my, że nie wykorzystał nawet w nerwowaji, 


Nie będzie w stolicy ludzi 


nie umiejących pisać i czytać 


siada jeszcze ok, 8 proc. analfabe- 


De 14 bm, trwa na terenie War- „pr 
tów, Akcja Wydz. Oświaty į Kultury 


Kredyty Rady Państwa 


nie będą zmarnowane 


Wezorajsze plenum Stoł. Rady Narodowej miało na 
celu poinformowanie radnych 1) jakie korzyści gospodar- 


czę osiągnie miasto w 1949 r. 


dzięki projektowanym inwe- 


stycjom, 2) w jakim stopniu zostały już wyzyskane kredy- 
dy udzielone miastu przez Radę Państwa na inwestycje 
w dzielnicach robotniczych, Na posiedzeniu, co stwierdza- 
my z przykrością, frekwencja radnych była bardzo słaba. 


Ocenę budżstu inwestycyjnege m. 
Warszawy na rok 1949 pod kątem 
wzrostu pracy przedsiębiorstw miej- 
skich, a więc obsłużenia potrzeb 
| mieszkańców Warszawy, przeprowa- 
dził dyr. Regionalnego Biura Plano- 
wania, tow. Śleszyński, 

Za podstawę porównania służył rok 
1947, ponieważ z tego okresu miasto 
posiada dokładne dane statystyczne. 


Cylry mówią 

Każda komórka, każde przedsię- 
bsorstwo miejskie (z wyjątkiem Hoteli 
Miejsk. i Straży Poż. którym przy- 
znano tylko drobne sumy), powinny roz 
szerzyć znacznie zakres swej działal. 
ności. Największe osiągnięcia w 1949 
r. ma mieć Gazownia Miejska, Pro- 
dukcja jej wzrośnie o 65%% (52 m. sz, 


a REA 
tów — oczyścić tylko 30% ulic į pla- 
ców. Zaledwie o 3% wzróśnie po- 
wierzchnia bruków i ulic, 

Pocieszającym faktem jest, że licz- 
ba  pratowników w przedsiębior- 
stwach miejskich rośnie slabiej niż 
produkcją zakładów, 

Wprawdzie miasto zrobilo wszyst- 
ko, co mogło w sprawie oświaty i ku! 
tury, lecz możliwości samorządu sto- 
licy są za skromne w stosunku do po- 
trzeb, Nie, udało się odrobić istnicją- 
cych braków, z trudem pokryto bie- 
żące nowe potrzeby, 

Lepiej wygląda sytuacja w szpital- 
miętwie, 


Palące kwestie 


tywnić budownictwo mieszkaniowe, 

2) Zarząd Miejski musi przejść 
do ofensywy kulturalnej. W tym ce- 
lu należy zwiększyć sieć szkół pod- 
stawowych, a w przedszkolach, 
gdzie daje się we znaki brak miejsc, 
muszą się w pierwszym rzędzie zna- 
leźć dzieci robotników, 


3) należy zapobiec zbyt szybkie- | 


mi niszczeniu taboru MZK, wobec 
stosunkowo powolnego napływu no- 
wych wozów. 


Kredyty Rady Państwa 


Zę sprawozdania, które złożył wi- 
ceprezydent Jaszczuk wynika, że pra- 
ce nad wyzyskaniem kredytów Rady 
Państwa ruszyły energicznie z miej. 
sca, Z sum przeznaczonych na napra- 


wę chodn:ków w dzielnicach robotni- | 
się roboty na ul. Pień., 


czych, sg. 
kowskiej, Siedleckiej, 


Na 6 uli- 


żarowskiej, 
Jarowskiej, Sukcesorsk'ej, 


Na 4 dalszych ulicach w 30%. Z 40 
miln. zł. przeznaczonych ma ten cel 
wydano 13 miln. zł. 


Rozpoczęty się roboty wodno-melio- 
racyjne przy ul, Igańskiej i Kordec. 
kiego. Rozdzielono 
PPB i MPRB, budynki przeznaczone 


cach prace są zaawansowane w 906.1 8 


pomiędzy SPB, 


nięć lub opieszałości, interweniowały 
w Komisji Społecznej, 


%* 

W trakcie obrad przewodniczący 
St. R. N. tow, Sankowski podał do 
wiądomości radnych, że PPS odwołała 
radnych Jagiełłę, Rudkę i Pałasza, a 
PPR pozbawiła stanowiska lustratora 
| społecznego Wilczyńskiego. (Rs) 
| 


Tehas POLSKI (Karasia 2): 
Czwartek — godz. 19 — zk! i owce” 


| Piątek — godz. 19 — „Cyd' 
i Sobota — godz. 19 — „kantazy” 
| Niedziela — godz. 15 — „Odwety”* — 
godz. 19 — „Fantazy 
(KATR RAYNA?TOSCI (Marszałkowska 
8): godz. 19.15 „Lord Jim”; godz. 16 
„Eugeniusz Oniegin" (szko!ne). Gościn- 
ne występy Teatru Rapsodycźhego z 
Krakowa. p 
TEATR „PLACÓWKRA” (ni, Królewska 
,13): godz. 19 „Krwawe gody”, 
TEATR MAŁY (Marszałkowska 81): 
i z. 19 „Powrót”. 
TZATR „COMOCEDI A” (ul, Szwedzka 2): 
godz, 19 „Pociąg widmo”. 
TEATR FOWSZKCHNK (ul. Zamojskie 
g0): g, 19 „Candida"”, 
TEATR KLASYCZNY (Mokotowska 13): 
|! godz. 19 ,„Seans”. W niedzielę o 15,30. 
TZATR NOWY (ul. Puławska 39): 
godz. 19 „Porwanie Sabinek”, W nie- 
į dzielę o 15. 


szawy rejestr analfabetów | póla- i rocznie dla | mieszkańca). Trudna jest| Sprawy, które powinny być przed-| do remontu. 16 budynków WAN-u jest |.PATA YMCA (ul, Konopnickiej 6): godz. 
r , , i PP i i ą , A y A . Ne 19 „Żabusia” (z wyjątkiem czwartków). a 
nalfabetów w wieku powyżej lat 14. | dla OWE. EA pi sa sytuacja MZK, albowiem przy  spo- | miotem szczególnej troski wiadz miej-|w trakcie naprawy. ZOM wykonał| miare DZIECI WARSZAWY (saa ; 
Do tego czasu Wszyscy adziniatzoto+ zend b przede wszystkim u tyeh lu dziewanym wzroście taboru o 29%/, ij skich przy opracowywaniu następnego jednorazowe prace sanitarne, np. ©- PM: Chwilowo nieczynny, W próbach i 
nN A Ml "prow. żę Faai = liczby przewiezionych pasażerów o|jPplanu inwestycyjnego, omówił tow. | czyszczenia szamb. p TEATR Tt ire WARSZAWSKI” ; 
Raga way wra Moj ód ai ied- Mogą tu zdarzyć się objawy nieuzą 65%. pogorszy się niebezpiecznie ob: | Nieciński, członek Komisji Planu Go-| Sprawozdanie swe tow. Jaszczuk | (Zygmuntowska 8): dek i świela pods. | 
ty sdi i mę: płk 4 an. | Sådn:onego zresztą wstydu. Stoimy (ciążenie taboru. ZOM będzie mógł — spodarczezo Stoł. R. N. kończy apelem pod adresem DRN, aby „Rewia 4:1) (w niedziele gta g | 
(ynie pomy ich TGA prowa- | 13 / wrecz odmiennym stanowisku. | pomimo stosunkowo dużych kredy- 1) przede wszystkim należy uak-| natychmiast po zauważeniu niędociąg. TATR GULIWĘR (Królewska 28): w 53 
. + i i ié wini i tó 5 próbach „Korsarze'”. P 

dzona jest na zlecenie Wydz. Oświa- Wapeni. PODIAN. się lalai CYRK pod dyr. Din-Doną (P). Staryn- | 
1 nię chce się uczyć, Przed WOJNA nIe iewiczą), Codziennie o godz. 19.30, W nie “i 

ty i Kultury dla Dorosłych ma ną każdy niestgty mógł zdobyć nawet Id a r’ = kasę ry SCE enni rfr j 
po cenie ly powiat ych. podstawowe wykształcenie, Dziś mu- Ó Zie CZOSC r Z otowu e nBITWA POD LENINO” 5 
i utworzenie dla nich specjalnych | ny naprawiać te błędy i © godz. 10 w Museum Wolska j 
OC VAR Po Żor odbedzie bis" otet ie NEEN, ę 


Prowadzący meldunki oraz admi- 
nistratorzy domów powinni sumien- 
nie i szybko sporządzić wspomniane 
rejestry, które wypelnione na spe- 
cjalnych formularzach muszą być 
poświadczone przez Komitety Bloko- 
we. (St.), 


*Za półanalfabetę uważa się czło” 
wieka, który posiada jedynie umie- 
jętność ezytania, nie umie jednak 
pisać. Kurs dia nich będzie trwal 
1032 sodzin Novka prowadzona bę- 
doj: w godzinach wieczorowych. 

W chwili obecnej Warszawa po” 


Warszawskie Związki Zawodowe 


zaopatrzenie zimowe stolicy 


Konieczne jest za 


gęszczenie sieci 


skłepów handlu uspołecznionego 
Weszliśmy w okres prac przygotowawczych do zaopatrzenia lud. 


ności stołicy w artykuły pierwszej patrzeby 


w okresie zimowym. 


W akcji tej podstawową pozycję zajmuje spółdzielczość warszawska 


Igo spółdzielczość 


dostarczyć może 
1.525 ton miesięcznie, 

Węgiel nie jest ograniczony i każ- 
dy ma możność kupna dowolnej ilości 
po cenach w całym kraju jednakowych 
i wynoszących 4 zł za to w sprzedaży 
t.zw, wiaderkowej, Ponieważ w stoli- 


poświęconej letniej rocznicy „Bitwy 


pod Lening”, 
„EUGENIUSZ ONIEGIN” 


NA GUL4LGŁZU | 
| Warszawska Spółdzieinia Mieszkaniowa 
zorganizowała w kinie „Tęczą”, u.. Sue 
zina 4 przedstawienie teatru „Rapzodycz- 
'nego'' pt. „Kugeniusz Oniegin”, które Qd- 
będzie się 8 bm, w pistek o godz, 19.15. 


| DORA KALINÓWNA W YMCA , 

Dorą Kalinówna po sukcesach w Ame- 
ryce, Italii, Palestynie i Francji powróciła 
do kraju i wystąpi gościnnie w Warsza- 
wie w sali YMCĄ w dniach 8, 9 i 10 bm. 


7 da 


Pa 
Pe. 


79 C EENT T UB 


zorganizowana w Warszawskiej Spółdzielni Spożywców, ; cy istniej ; eh Żyda az I Konica om „isć 
je zaledwie 12 spółdzielczych 2 godz. 19. Konferansjerkę prowadu 
radzą nad poprawą bytu robotników Jedną ż pilniejszych spraw jest Skiny anI out CE: składów węgla przy 180 detalicznych e TERO biletów w _ kolekturze 
W dniu 6 bm. Okręgowa Komisja | wodnictwa pracy nie jest jeszcze na- | przygotowanie zapasów O: totke "b ` e Ea Demas aia zk składach prywatnych, | Spółdzielnia pomper. O AE oa godi: ADA s 
Zw. Zaw. zwołała konferencję przed leżycie spopularyzowana wśród re- | Musi to być dokonane szybko, ponie- 5 y warszawska przystąpiła do zorgani-, „WILKI I OWCE” 


stawieieli Powiatowych Rad Zw.jbotników i Powiatowe Rady Z. Z. 
Zaw, oraz Okręgowych Zarządów Z.|mają szerokie pole do działalności. 
Z. województwa warszawskiego. Te | Z kolei tow. Kowalski omówił spra- 
matem obrad była poprawą bytuj| wę opieki socjalnej, bezpieczeństwa | 
materialnego świata pracy. Tow. Ko|i higieny pracy, następnie poruszył, 


walski, zastępca kierownika ekonom. | sprawę stołówek, ogródków działko- | 


KCZZ stwierdził, że akcja współza- | wych, walkę ze spekulacją oraz zao- | dających ziemniaki oraz 350 straga- |skiepami  masarskimi, Prywatnych słabą sieć rozdzielczą. Giównym tedy rog żre Wo iikawie W DRA 3 
mpa aer. erea, patrzenie pracowników w żywność ij nów. Ponadto istnieją 262 sklepy oraz sklepów masarsk'ch jest w Warszą.| zadaniem organizacji spóldz'elni spo- kowski, 
Godzin rz ć węgiel na zimę. 450 straganów warzywniczych TÓW-i wie 137 oraz 215 straganów. Nie.|żywców w miastach jest tworzenie > i i 
1y p yje Przechodząc do omówienia akcji | eż prywatnych. 317 sklepów spól- | wielka ilość sklepów uspołecznionych | nowych sklepów i innych punktów G3 R N FAN h i 
w poselstwie Izraela uświadamiającej, tow, Kowalski ! dzielczych będzie , musiało wykaząć | nie może niestety decydujące oddzia-| sprzedaży, oraz wlasnych wytwórni 4 
wskazał na dotychczasowe zanied- | znaczną energię, żeby nie dopuścić do ływać na rynek, tak, że kon:'ecznę jesil przede wszystk m. piekarni į masarni. 4 


Biura Poselstwa Państwa Izrael 
znajdują sę w gmachu hotelu „Bri- 
stol“, Krakowskie Przedmieście 44 46 
i są czynne codziennie z wyjątkiem 
sobót, niedziel i świąt, 

Godziny przyjęć: sekretariat o” 
Bólny g. 10—13, wydział konsularny 
8 9 — 1230, attache handlowy g. 
9—11 z wyjątkiem cezwartków, at- 


bywanie organizowania zebrań  fa-! 
brycznych, na których powinny być 
naświetlane wszelkie 
natury politycznej i gospodarczej. 
Na zakończenie obrad tow. Kowal 
ski oraz tow, Michalski naświetlili 
zebranym aktualne zagadnienia, któ 
re winny być konsekwentnie reali- 
zowane w terenie dla poprawienia 


waż okres dostawy ziemniaków trwa | Sklepach prywatnych żądają po 14 — 
Ziemniaki spółdzielni | 16 A za kg. 


tylko 40 dni. 
będą zakopcowane na Żoliborzu, na 
terenach W.S.M. 

Na terenie stolicy istnieje 1550 pry- 


watnych sklepów detalicznych, sprze- | uspołeczniony dysponuje zaledwie 83 


„huśtawki cen“ w sezonie zimowym.| 
Jest rzeczą pożądaną, żeby wszyscy | 


ne piwnice zaopatrywali się za wcza- 
su w większe iloścj ziemniaków, Przez 
cały październik spółdzielnie sprzeda. | 
ja ziemniaki z bocznie kolejowych w! 


partiách tonowych po 6.840 zł za to.|! 


nę, przy odbiorze na metry po 720,— 


Mięso i tluszcze 


W zaopatrzeniu w mięso, handel 


duże zdyscyplinowanie 
aby przeciwstawić się zakusom. spe- 


zagadnienia | ei mieszkańcy, którzy posiadają wias- | kulacyjnym. Jest to warunek zasadni. ` 


ZY: > 
Dotkliw'e dający się odczuwać brak 
tuszezów będzie w ciągu nadchodzą- 
cej zimy! znacznie złagodzony przez 
podniesienie produkcji tłuszczów ro- 
ślinnych do 17 tys. ton, Nie posiada. 


niż przed wojną. 


p A H 
CSI pge 


ldla chorych, 


zowanią i uruchomienia w całej War- 
szawię dostatecznej sieci 
czych składów węglowych, | 

Aparat spółdzielczy jest już dobrze 
przygotowany na szczeblu: hurtu, -na- 
tomast w detalu posiada jeszcze zbyt 


spóldziel- 


aanus 
RADIO ) 
PIĄTEK, 8 PAŻDZIERNIKA 
arszawa I 
5,15 Streszcz, wiad. por. 5,20 Kone. por. 
6,10 Dz, por. 6,25 Muz. por. 7,00 Wiąd. 
dz. por. 7,25 Lekcja języka rosyjskiego. 
740 Muz. por. 8,55 Aud. szkojna, 6,30 Aud. 
A 11,40 Aud, szkolna, 04 
Wiad. połudn. 12,10 Muz. lekka. 12,20 Aud. 


„Borys Godunow' — montaż, 21,80 Buł- 


} W TEATRZE POLSKIM 


W miesiącu poświęconym przyjaźni Pol- 
sko - Radzieckiej Teatr Polski wznąwia 
znakomitą komedię Ostrowskiego „Wi. 
owcę '. Pierwsze w tym sezonie przed- 
stawienie odbędzie się w czwartek 7 bm. 
W rolach głównych wystąpią: S. Broni- 
szówna, K .Lubieńska, Z, Lindorfówna, J. 


— 


„APLANTIC” (Chmielna 38): film prod, 
czeskiej „Syreną”, Pocz, seansów; 18, 15, 
17 i 21, Dla Zw. Zaw. o 19. 

ARTEA LNOSCI” 


oś! dnia 237, (w kinie Syrena): 


zawieszone do odwołania. 

AKIIALNOBCH' (w kinie Stylo U 
tyjko Jeden seans o godz. 11, Nowy we 
gram aktualności nr 46. 

„PALLADIUM” (Złota 7-9): „Pieśń 
tajgi’. Pocz, godt 12.80, 14.15, 19.15, 21,30, 
Zw. Zaw. o 17. 

„POLONIA (Marszałkowska 56): „$S 
pulku”, Pocz, godz. 18, 15, 19, 21. Zw. 


tache prasowy g, 10—12. bytu mas pracujących, z! za 100 kg. W sprzedaży detalicznej | my jeszcze całkowitego pokrycia nalāla wsi. 15.20 „Jascha Pelfet-". 16,00 Dz, ZAW. 0 17. j 
ampem maar O e O ARE PE Bo ZZ i zapotrzebowanie masła, Wynika to ze popoludą 16,30 Skrz. og, 17,00 Konc, dla „SYRENA” (Inżynierska 2): „Pieśń taj- 
i : 7 przođownjków pracy. 17,45 „Rewo! i”. Poćz. godz, 12, 14., 1; 30, 21, a 

z = e Ó zbyt małego pogłowia krów, wyraża- październikowa: 18,00 Konc, 16,85 Eman Zaw. 18.45. 7 © i b 0 A A 
Bestialskie katowanie zwierząt jacego się cyirą dwukrotnie mniejszą H Ta aas R oO 9 Polon: 235 BTYŁOWY” (Marszałkowska 112): 


na porządku dziennym w stolicy 


. . PROW RETA BE ES, À gr, » 19,85 Muz. ludowa. 20,00 Dz. wiecz. 20,80 r i 
6.000 woźniców warszawskich maleje, a co za tym idzie — naraża | "Szcze, ponieważ jego ilość przez Muz. tan. 21,10 „Łabędzie Jerniaka”'. 21,30 ną ekranach kin 
na straty gospodarkę narodową. aaa czas będzie jeszcze niedosta- 152g Ty YE week Mad. 0 e 
ukarangch za bicie koni W biurze póz , 24.15 Muzyka taneczna. : 


Na ulicach stolicy codziennie można zobaczyć woźnieów katujących 
nieludzko konie. Odbudowa Warszawy wymaga, z braku samochodów, 
użytkowania dużej ilości wozów konnych i dlatego tak ezęsto jesteśmy 


Tow. Opieki nad Zwie- 
rzęłami znajduje się specjalnego typu, 
muzeum. Mieszczą się w nim narzę-| 
dzia, którymi woźmice biją konie. 
Można tu zobaczyć grube kije, któ- 


Wę wrześniu ub. roku 
otrzymala od spółdzielczości mleczar- 
skiej 46 ton masła, we wrześniu rb. 
222 tony. Masło pow.nno być jednak 
zastępowane przez innego rodzaju 


Mąka í węgiel 
Zaopatrzenie |udności w make, wo- 
bec dobrych zbiorów tegorocznych, 


l 
Warszawa 


ar:a przemaw.ą do Polski, 22,00 Koncert. 

0,00 Ost, wiad. 28,10 Muz, taneczna, 
Warszawa JI 

17,00 Koncert dla przodowników pracy. 

17,50 Muz. rozrywk, 18,00 Dz. popołudu. 

18,15 Muz. 19,10 „Szosą Wołokołamską”. 


P samina Om 


„Uczennica I-szej A”. Pocz. g. 18, 14,30, 
16, 17,30, 20,80, Sw. zaw, 18. * 55 


„PYCZA” (Buzina 4); „As wywiadu”. 
Początek seansów; 16, 17, 21, "dla zw. 
T.X. mgo G- i. 


najlepsze filmy radzieckie 


L„SYRENĄ" 


KE 


PADWA NOP PMP JE 


WPA ZAC PARY ATE 


2 
k 


świadkami nadmiernego obciążania wozów, bicia koni drucianymi ba- rymi złamano nie jedno końskie żebro, | we jest problemem trudnym, Spolem i 


tami, kijami itd. Z objawami yć jr się nad zwierzętami walczy, nie” jest cała kolekcja drucianych batów,| P.CH, gromadzą 6-tygodniewy zapas A 
stety dotychczas bezskutecznie, milicja, oraz Zjednoczenie Towarzystw które przecinają skórę, są baty gumo. interwencyjny, Powszechnie stosowa. | 03 
Opieki nad Zwierzętami, we utd, ny przemiał wynosi 60 i 72 proc. Tei A 
E TNR Od 1 Storióc 1946 e. w szenie Jako swoistego rodzaju „curiosum“ | gatunki będą sprzedawane w dowol-| Ą 
7 ł spisano 5.000 protokółów, zebrano 1,5| pokazuje się patyczek rozwidlo nych ilościach. Mąką enna 50.proc. SZTYFT (4 i 
zawodnictwo f Ołów, HIT 6 pay ny na ąką pszenna 90.p. "ZY: PWN BAI a a NT O zc 
"spórza miliona zł z mandatów karnych. skie. |końcu, którym mały chlopczyk wpra. będzie sprzedawana przez spóldziel- | Redaguje: Komitet Nakład: Spółdz. Wyd. „Wiedza” j 
Pracy w piekarni rowano 450 spraw do sądów i do sta-| wiał się w wybijaniu oczu kotom. Nie. nie w ilościach ograniczonych, : RE : , EA 
W Mechanicznej Piekarni Spół |T951wa. oraz przekazano 600 komi do| zła „zabawa“ dla dzieci! Ogólne zapotrzebowanie Warszawy Redakcja i Administracja, Warszawa, Al. Jerozolimskie 85 = 
dzielczej przy ul. Staszica 7 koła | Przymusowego leczenia! 6000 woźni-| Do zadań. Towarzystwa należy nad. |na pieczywo wynosi 7.200 ton, Z te- Telefony Redaktor Naczelny 8.85-01, Sekretarz Redakcji 8.85-02, A 
PPS i PPR zorganizowały wspólza- | CÓW warszawskich, a stanowi to 50| to kontrola rzeźni, Przestrzega się Dział Ogłoszeń 8.85-05, Admin, Drukarni 8.86-37, Drukarnia 8.79-61, A 
wodnietwo pracy, do którego przy- lie speen etaity ort mk raj ażeby zwierzęta były ogłuszanę przed Lokal biurowy Administracja Wydawnictwa 8.85-04, A 
Stąpiła cała załoga w liczbie 71 lu-| "cy, znajduje się w kartotece ukara- | ubojem specjalnymi aparatami, względ : rr 8 
dzi. i nych za dręczenie komi. nie prądem elektrycznym; zwraca się wW śródmieściu Godziny przyjęć; Redaktor Nacz. g, 10 — 11, Sekretarz Red, g, 13 —15- 4 
oo owa on 3 Wał ) uwagę, by znakowanie odbywało się Administracja czynna od g. 8 do 15. Kasa czynna od g, 9 do 14 4 
Sząwie, która zorganizowała współ- Szkodnicy odpowiednimi narzędziami, Czuwa się| Poszukiwany przez dużą instytucję Konte ewE SKO" 1206 K 
Zawodniętwo pracy. (pa). Projsktuje się podwyższenie ceny Pona by sposób likwidacji psów þez. Handitu Zagranicznego, ca 50 pókoi pa] | —— NO wn i 
iat mandatów, jak również odbieranie | Uomnych, które są wylapywane celem Prenumerata miesięczna w kraju; 


Odwołanie przedstawień 
W Teatrze Rapsodycznym | 


Dyrekcja Teatru Rapsodycznego 
qAWiadamia, że z powodu  magłej, 
iężkiej choroby jednego z artystów 


w jednym z najbliższych numerów, 
Zmuszon A 1 do 70 mm zł 60; od 71 — 120 mm zł 80; od 121 i 
ajet odwołać przed-| y j j: i (ad) zł 100; od 201 — 300 mm zł 150, pow z a ość 
wienie „Lorda Jima* i „Bugeniu- | w normalnych warunkach aa wsi mógł =k 1 szpalty, Nekrologi do 70 mm zł cb. od 5! RZA zł zed agg, go) 
za Oniegima*. by pracować do dwunastego, a nawet Ponad 1.000 WYŻSZY kurs księgowości Izby Prze- : 
piętnastego roku życia, w mieście, mysłowo-Handlowej dla praktyków i 
absolwentów kursów handlowych  (księ- 


M; t żniców pracuje zaledwie 2 ISA fachowców || TETAS i DEE OGŁOSZENIA PRZYJMUJĄ ; 

N siron woznicow racuje wie 3 p s | wybitnyc , | owców ] 
asio zwróci 2 3, Tata a więc a asosdtości fi- Po. Wydział, Ricau Motoryzacji | wyższych uczeni. Kancelaria — Nowo- || Centralne Biuro Ogł. 1 Reki. Sp. Wyd. „Wiedza” Oddział w Warszawie, Al. 
miecz kró owi P : wpływają stale podania o koncesje na | srodzką 68. 1659]|] Jerozolimskie 85, (zh 885-05 oraz Agentury miejskie; Al. Gen. Sikorskiego 18— 


Zar»: Figi ix! es y ; 5 nar pea ZA | wszystkie oddziały Sp. Wydawn. „Wiedza” s Ja 
Mużg 2d Miejski w salach swego 70 proc. ` [nio wydawane jest około 30 zezwcień BRE Pady: AA 1-48 med. Piotr |f sowa z Biuro Ogtosh i Reklo W-wa Sán AER AFS a A 
Zie um przechowuje miecz króla| Dychawica, skóra pocięta bałami| Do dnia 1JX.br. wydano 1031 kon- torska 28/80), obechie Pulawaka 6 "+ SE P A P. w  Solece. Biuro Ogłoszeń Czytelnik” — "Centrala u Das 

- in AH Gdy na placu Zamko:| drucianymi, uszkodzenia dolnej części | cesji, w tej chwili mamy już taksówkę EA e „Wolność! — Warsawa. yna aen a 5. "Bp, Agencji Prasowej ia A 
na Sty symboliczna kolumna, à| brzucha, utrzymywanie zwierząt w |oznaczoną Nr 1077. W okresie vrześ. idomu j p wod OB a i NA ui, Złola 4, Biuro Ogłoszeń Teofil Pietraszek Warszawą. Wspólną 50, tel. 855-26. 


ci ona cat Miejski zwró. 


r 


/ 


prawa jazdy tym woźnicom, którzy 
kilkakrotnie będą ukarani za katowa- 
nie konia, Właścicielj koni chorych, 
którzy będą je kierować do pracy, za- 
miast do leczenia nalęży traktować, 
jako szkodników gospodarczych, 


Stwierdzono bowiem, że koń, mi 


przy ciężkiej pracy, przy dręczeniu ze 


zycznej -jest u niego skrócony w 60 


słanie niechlujnym wszystko to 
sprawia, że zdolność konia dọ pracy 


zwalczania wścieklizny, nie urągał za- 
sadom humanitarnym. Stwierdzono 
bowiem, że czyściciele łapią psy w 
nieodpowiednich godzinach i że prze- 
t'zymywane zwierzęta nie są karmio- 
ne, Do sprawy tej zresztą powrócimy 


{ 
i 


taksówek w stolicy 


taksówki osobowe. Miesięcznie Śred-|CHOROBY PŁUC I SERCA, BENTGEN: 


aj stolicy < / „|datki prószone 
na przybyło licy 46 mow ych tak 1 — a”po TE MTA 18 m. 242 B 62629 


sówek osobowych, | 


Wysoki czynsz może być 
zaplacony z góry, 
Oferty: pod „Lokal“ Biuro Ogłoszeń 
„Prasa“, Smolna Nr 18, 


(GŁOSZENIA DRGBN 


11/3 roku. 


zanie się w godz. 
(żoliborz) 


r zł 120, zagranicą 300. Prenumerate nal 

cac do iv każdego miesiąca na konto PKO 1-980. Przy me Erze 

należy podać dokładny i czytelny adres. Przy opłacaniu prenumeraty na odwro» 

cie odcinka podać należy nazwisko, imię, pocztę oraz numer szlaku. Przy 
zmianie adresu podać trzeba poprzedni adres, 


. CENY OGŁOSZER ; 


Ogłoszenia drobne po zł 30 za wyraz. Poszukiwanie 
W tekście redakcyjnym do 70 mn zł 100, od 71 — 140 mó% a" 10; a R | «7-300 


mm zł 175; od 20] = 225 ; be s m : 
1 szpalty. Za „| et dych. mm zł 225, powyżej 300 mm zł 300 za 1 mm szerokość 


„Impet”, Kojektura Marszałkowska 1 — L, Urbanowicz, sklep z mat. 


piśm, 


Druk. Sp. Wydawn. „Wiedza = 


o PR 


m 


ACZ a aati p MA aa: 


t 


"nazwisk: Fonwizin, Gogol, 


, pisy 2 : , 
padnie na najbliższym posiedzeniu 


Str. 8 


ROBOTNIK 


W teatrach Leningradu 
Ostrowski i Szekspir, Gogol i Schiller, Molier i Czechow 


Najp'.. +ejsza ulica Leningradu, 
Newsk: Fiospzkt — tonie wieczorem 
w powodzi świateł, Jakiś nieopisąny 


"czar kryje się w tej arterii wielkiego 


m.'asta, tętniącej rytmem cicho mkną 
‘cych samochodów i tlumu pogod- 
nych przechodniów. Piękne, w kla- 
sycznym stylu utrzymane pałace wy 
łaniają się z mroku obok nowocze- 
snych budynków, zachwycających 
swą estetyczną prostotą, è 
Wieczorny Leningrad nęcj przede 
wszystkim swoim; teatrami. Różno- 
barwne afisze pstrzą się mnóstwem 
Ostrow- 
ski, Czechow . į Gorki. Szekspir i 
Schiller, Molier i Sheridan. Obok 
najwybitniejszych klasyków rosyj- 


m. mmm 


mn 


kat i obcej literatury teatry Lenin- 


gradu wystawiają równocześnie sze-| 


Fa utworów pisarzy współczesnych 


zarówno radzieckich jak i zagranicz, tyczny 


nych. 


| W kręgu klasyki 
i współczesności 


Repertuar leningradzkich teatrów | urodzin 


A, N. Ostrowskiego, jednego z naj- 
bardziej ulubionych klasycznych dra 
maturgów rosyjskich. Teatr Dranra- 
imienia Aleksandra Pusz- 
kina wystawił „Las“, zaś Teatr 
Wielk; imienia Maksyma Gorkiego 
— „Pannę bez posagu“. Obie te sztu 
ki zagrane z oxazj; 125-ej rocznicy 
O:trowstxiego, obchodzo” 


jest zazwyczaj bardzo urozmaicony | nej bardzo uroczyście w Związku 


i starannie dobrany. Wielki pietyzm 
do dorobku klasyki europejskiej jest 
podyktowany nie tylko jej bogatym 
materia'.em scenicznym lecz także 
jej znaczeniem jako środka kuitu- 
reln'go i estetycznego kształcenia ra 
dzieckiej publiczności teatralnej. 

Lato mija pod znakiem utworów 


——— 


Radzieckim, zostały wyreżyserowane 
po mistrzowsku przy doskonałej ob- 
sadzie aktorskiej i oryginalnej opra- 
wie scenicznej. Wielką popularno- 
ścią, jeśli chódzi o zachodnio -ieuro- 
pejskj repertuar, cieszyły się utwo” 


| ry: „Intryga i milość“ Schillera (Te- 


atr im. Puszkina), „Flandria* Sar- 


Sprawa zawodowstwa i szkolenie 
"na warsztacie prac komisji PZPN 


Na wczorajszej konferencji prasowej 
PZPN postawiono sprawę naszego stosunku do zawodowstwa, jako 


zorganizowanej przez 


zagadnienia, które trzeba natychm'ast rczwiązać, Obecny stan rze- 
czy jest tolerowaniem ukrytego półzawedowstwa. Na konferencji za- 
komunikowano dziennikarzom, że'w sprawie warszawskiej „Polonii“ 


toczą się jeszcze dochodzenia. 


PZPN w najbliższym czasie zajmie się specjalnie akcją szkole- 


nia instruktorów. >» 


Sprawę zawodowstwa w piłkar- 
stwie poruszono w osiainim punkcie 
wczccajszej konferencji. W PZPN 
od dawna już rozważane są rozmaite 
koncepcje radykalnego załatwienia 
tego zagadnienia, ponieważ nie ulega 
najmniejszej wątpliwości, że we 
wszystkich niemal klubach piłkar- 
skich na terenie Polski istnieje ukry 
te pół zawodowstwo. Jest to zrozu- 
miałe,. jeśli weźmiemy pod uwagę 
fakt, że zawodnik uczęszczając na 
treningi, czy biorąc udział w spotke- 
niach zamiejscowych musi się zwal- 
niać z pracy, co w konsekwencji po- 
woduje obniżenie jego zarobków. Z 
drugiej jednak strony opłacanie za- 
wodnikćw przez kluby daje okazję 
do wielu nadużyć. Sprawie tej poś- 
więciły władze naszego piłkarstwa 
już nie jedną godzinę obrad i praw- 
dożodcbnie uchwała regulująca prze 
cmatorskie w piłxarstwie za- 


PZPN. 


Sprawa „Polonii“ 
nie zakończona 


Skandaliczne stosunki panujące w 
Śląskim OZPN, oraz warszawskiej 
Polonii poruszono bardzo «krótko: w 
punkcie drugim konferencji. Głośna 
sprawa ;„śląska* znalazła już swój e- 
pilog w komunikacie specjalnej ko- 
misji GUKF i PZPN, wszelkie więc 
komentarze, oprócz przyklaśnięcia 
akcji oczyszczenia sportu Polski Lu- 
dowej z elementów wrogo nastawio- 
nych do klasy pracującej, siejących 
zło i demoralizację w rzeszach za- 
wodniczych są zbyteczne. Osobny 
rozdział stanowi sprawa Polonii, w 
której jednakże toczy się, dochodze- 
nie, a wyniki są dotychczas niezna- 
ne. Podobnie rzecz ma się z AKS-em. 
Tutaj zagadnienie nie ogranicza się 
do spraw ściśle sportowych i docho- 
dzeniem zajmuje się prokuratura. 
Nie wątpimy że winni poniosą suro- 
wą odpowiedzialność, 


Zniesienie karencji 
Ożywioną dyskusję wywołał refe- 
rat przewodniczącego WGiD PZPN 


inż. Ogrodzkiego na temat karencji | 


w piłkarstwie. Karencja w czasie 
swegu dwuletniego istnienia nie wy- 
trzymała próby ogniowej, będąc w 
większości wypadków martwą literą 
prawa i przypuszczalnie w wyniku 


rozpisanego referendum przestanie 
obowiązywać z dniem 15 grudnia b.r. 
į; Słuszność tej decyzji nie ulega 
najmniejszej wątpliwości, zniesienie 
bowiem karencji da możność awansu 
utalentowanym zawodnikom do dru- ' 
¿yn wyższej klasy, a z drugiej stro- 
„ny specjalne przepisy nie pozwolą 
na nadużycia z tego tytułu. Na war- 
sztacie specjalnej komisji PZPN jest 
‘także projekt zmiany zgłoszeń za- 
„wodniczych, mający na celu usunię- 
„cie „przerostu papierkowego* we 
wszystkich instancjach piłkarskich. 


Sprawy szkoleniowe 
Zaniedbane wyszkolenie 


| Na konferencji poruszono również 
syra wę referatu szkoleniowego PZPN. 
P.aktyka trzylztnia wykazała, że re-- 
ferat ten nie może podcłać w pracy, 
tcteż dążeniem PZPN jest przekształ 
cenie go w samodzielny, obdarzony 
szerokini kompetencjami Wydział 
;Szkolen'owy. Jednym z najbardziej 
| palących zagadnień piłkarstwa pol- 
Jkiego jest sprawa instruktorów p'ł-| 


bliższym czasie zostaną przedsię- 
wzięte radykalne krc!::, zmierzające; 


co uporządkowania istniejącego do- | 
tychczas stanu rzeczy. Nie może być, 


więcej.mowy o tym, aby na ponad 


100 wyszkclcnych instruxtorów sta- | 


łą i czynną pracą w terenie zajmo-; 
wało się tylko 46. 


skie, a także weryfikacja wszystkich 
instruktorów piłkarstskich na tere- 


dou i „Romeo ; Julia" Szekspira. 
Spektakle szekspirowskie mają w 
Leningradzie ustaloną tradycję i na- 
leżą do najlepszych inscenizacji te- 
go autora w ZSRR. 


Obok dramatu klasycznego głów- 
ne miejsce na scenie leningradzkiej 


Fran ayiektor 


Przyszedłem, ale pana dyrektora 
jeszcze nie było. Tak mi przynaj- 
mniej oświadczyła starannie utrzy- 
mana sekretarka. Miał konferencję 
i nie było wiadomo kiedy się kon- 
ferencja skończy. 

— Trudno, — powiedziałem. — 


zajmuje współczesny repertuar ra” Przyjdę później. 


dziecki, a zwlaszcza te sztuki, które 
poruszają najbardziej aktualne za- 
gadnienia rzeczywistości radzieckiej. 
Repertuar ten jest tematycznie je- 
szcze ciągle związany z drugą woj- 
ną światową j bohaterską walką na- 
rodu radzieckiego z hitlerowskim 


najeźdócą, W ostatnim czasie wkra- į 


czają jednak coraz częściej na scenę 
sztułoj poruszające problemy rekon: 
strukcji powojennej oraz pokojowe- 
go budownictwa kraju, które absor- 
buje całkowicie społeczeństwo ra- 
"dzieckie, W ubiegłych dwu latach 
publiczność Leningradu miała oka- 
zję do ujrzenia niemal wszystkich 
utworów, poświęconych tym zagad- 


t Systematyczne kursy instruktor- nieniom. 


nie kraju dostarczą nowych, wy-' » Wielka siła” 


kształconych według najnowszych 
wymogów działaczy szkoleniowych. 
,Wspomnianą weryfikację będą mu- 
sieli przejść zarówno powojenni, jak 
i przedwojenni instruktorzy, a na- 
wet trenerzy zagraniczni, ci ostatni 
ze względu na dostosowanie się do 
specyticznych dla danego kraju me- 
tod pracy. 

Istniejącą w danej chwili liczbę 13 
kursów  instruktorskich już w naj- 
bliższym czasie, bo 10 stycznia 1949 
r. powiększy centralny kurs instruk- 
torski PZPN w Katowich. Drugi te- 
go rodzaju kurs na dużą skalę pow- 
stanie prawdopodobnie w ramach 
organizacji sportowych związków za 
wodowych. | 


i „Dwaj kapitanowie” 

Obecnie święci triumfy w Teatrze 
Dramatycznym sztuka Borysa Ro- 
maszowa „Wielka siła”, której ak- 
cja rozgrywa się w środowisku inte- 
ligencji radzieckiej, Autor oświetla 
w swoim utworze humanistyczny i 
twórczy sens nauki, która winna w 
społeczeństwie socjalistycznym słu 
żyć ogółowi i która wymaga od u- 
czonego ofiarności, odwagi i polotu 
myśli. Konflikt rozgrywa się między 
profesorem Ławrionowem, reprezen- 


twórczą i spoleczne zrozumienie za- 


Przyszedłem później, ale pana 
dyrektora już nie było. Okazało 
się, że coś mu wypadło i musiał 
wyjść wcześniej. 

— Trudno, — powiedziałem. — 
Przyjdę jutro. 

Przyszedłem jutro, ale się oka- 
zało, że pan dyrektor nie ma cza- 
su, bo coś tam się stało. 

— Trudno, — powiedziałem. — 
Przyjdę innym razem. 

Przyszedłem innym razem, ale 
pan dyrektor wyjechał na dwa dni 
do Łodzi w ważnych sprawach. 

— Trudno, — powiedziałem. — 
Przyjdę za dwa dni. 

Przyszedłem za dwa dni, ale nie- 
stety nawał zajęć nie pozwolił pa- 
nu dyrektorowi porozmawiać ze 
mną. | 
.———— NL 


NUNTEMPA POLLANDO (Polska 
Współczesna), wydawnictwo Związ- 
tującym śmiałość myśli, inicjatywę |ku Esperantystów w Polsce, War- 


szawa, ul. Marszałkowska 81 m. 32, 


dań medycyny, i profesorem Mila- stron 60, 1948. 


ginem, człowiekiem o wąskim hory- 
zoncie duchowym, konserwatystą i 


Jest to pierwsze powojenne wy- 


dawnictwo wymienionego Związku, 


Rozpatrywany jest projekt pod- | sceptykiem, który nie wierzy w po* |przeznaczone dla zagranicy. Zawie- 


niesienia wieku juniorów do lat | 


19-tu oraz rozgrywania mistrzostw wych swego kolegi. W tej walce |zyku międzynsrodowym 


wodzenie exrperymentów nauko- 


ra ono następujące artykuły w ję” 
esperanto: 


Polski juniorów systemem pucharo- | wórczej myśli z rutyną zawodową |Dr M. Karn:ol „Strukturalne pod- 


wym. - 
Poruszona została także sprawa sę 


dziów piłkarskich. PZPN wywiera ' 


wielki nacisk na szkolenie nowych 
kadr sędziowskich, ponieważ w obec 
nej chwili zaistniała taka sytuacja, 
że nie można obsadzić sędziami 
wszystkich zawodów mistrzowskich. 


: j 2 1 Celem przedyskutowania wszyst- | 
mrsnica. W dzieczinie tej już w naj kich tych spraw Zarząd PZPN zwo- 


łał na dzień 24 bm. konferencję z u- 
działem przedstawicieli wszystkich 
ókręgów Jednocześnie zwołana Zó- 
stała konferencja referentów wyszko 
|leniowych okręgów i podokręgów, 
celem uzgodnienia sposobów prowa- 
dzenia zaprawy zimcwej wśród pił- 
karzy całej Polski. 


Pian trzyletni w lekkoatletyce 


Za rok masowe mistrzostwa lokalne w calym kraju 


Z udzialem dyr. Kuchara i przed- 


'stawicieli PZLA odbyła się wczoraj 
w GUKF konferencja w sprawie 
programu prac Polskiego Związku 
Lekkoatletycznego na najbliższe 3 
„lata. Lekkoatletyka jest. podstawo- 
iwą gałęzią sportu, toteż opracowa- 
|nie przez FZLA programu pracy na 
lat kilka ułatwia planowanie prac 
w innych dziedzinach sportu. 
Ustalono, że każdy klub będzie o- 
! bowiązany do posiadania sekcji lek- 
| kcatletycznej. 
Sprawy szkolenia rozwiązane zo- 
‘tana przez utworzenie Ośrodków wy 
' szkoleniowych przy okręgach GUKF 


boiskach, przewidzianych dla szko- 


Na kluby piłkarskie I Ligi nało- 
żono obowiązek posiadania w przy- 
szłym roku sckcji lekkoatletycznej 
i trenera, względn'e instruktora, klu 


by II Ligi obowiązane są zorgani- ' 


zować do 1950 roku sekcję lekko- 
atletyczną i posiadać instruktora lub 
przodownika. 

Zawodnicy będą podzieleni na kla 
sy: 3 dla niezrzeszonych i 4 dla zrze- 
szonych. Do każdej klasy będzie 
kwalifikowało uzyskanie minimum 
wyznaczonego przez Związek. 

W zależności od wyniku, zawod- 
nicy zrzeszeni zostaną zakwalifiko- 


wani do jednej z czterech klas, ma-, 


lu kółek olimpijskich, w jakiej kla- 


‘oraz ośrodków treningowych ao i zarazem prawo do noszenia ty- 


lenia: narybku. 


sie będą. 


— Tu jest raj! — powtórzył woźnica skręcając z szosy na 
trawiastą, wąską przesiekę w lesie — Zaraz wyprzęgnę konie, 


będziemy się kąpać. 


Wjechaliśmy w taką gęstwinę i gałęzie tak mocno biły 


wychodz; zwycięsko Ławrionow, zro 
zumiany i poparty przez starsze po- 
kolenie towarzyszy i młodsze poko” 
ln's letcrzy. Trafna koncepcja re- 
żyserska podkreśliła umiejętnie hu- 
momistyczne akcenty „Wielkiej siły”, 


dając w sumie żywy i barwny spek- 


takl. 


Drugim wydarzeniem teatralnym, 
którego nie można pominąć w cza- 
sie wedrówki po scenach leningradz- 
kich, jest przedstawienie „Dwóch 
kapitanów“. Kawierina (jest . to 
przeróbka teatralna powieści o tym 
samym tytule), Bohaterem sztuki 
jest lotnik radziecki Grigoriew, po- 
szukujący od lat śladów ekspedycji 
{polarnej kapitana Tataronowa, któ- 
ry zginął tragicznie na dalekiej pół- 
nocy jeszcze w okresie przedrewo- 
lucyjnym. Po wielu trudach i nie- 
powodzeniach Grigoriew wyświetla 
'zagadkę tragicznej wyprawy, ustala 
i przyczyny katasrofy į wykazuje 
przktyczne i naukowe znaczenie bo- 
,haterstwa Tataronowa. 

Leningradzkie teatry przygotowu- 
który zacznie się w najbiiższych 
| dniach, Z klasycznych utworów pój- 
|dą na pierwszy ogień: „Otello“ Sz2k- 
spira i „Burza* Ostrowskiego. Z 


| współczesnych sztuk radzieckich za-, 
i powiada się ciekawie debiut scen'cz- 


ny młodego autora Surowa (,,Zi:lo- 
na ulica“), komedia Safronowa „Mos 
kiewski charakter“ oraz nowe utwo- 
ry sceniczne Pogodina, Simonowa i 
| innych, 

-N. KALITIN 


'ją się obecnie do sezonu jesiennego, | 


Z W W 


stawy Państwa Polskiego*, R. Sie- 
niawsk; „Polska polityka zagranicz- 
na“, wiceminister W. Garncarczyk 
„Drogi oświaty w Poisce“, Bolesław 


Z rozpaczy poszedłem się upić. 
Aliści, co się nie robi, w knajpie 
spotykam mojego dyrektora. 

No i załatwiiem sprawę. Na- 
wet mnie dyrektor odwiózł swo- 
ją limuzyną do domu i pomógł 
wejść na schody. Bardzo był miły. 

Wielu mamy takich dyrektorów. 
Dyrektorów, którzy nie umieją so- 
bie zorganizować pracy. Jasną rze- 
czą jest, że dyrektor miewa kon- 
ferencje, ale jeżeli jest napisane, 
że interesantów przyjmuje się od 
tej godziny do tej, to niechże ich 
dyrektor przyjmuje, a konferuje 
kiedy indziej. 

Walczymy z marnotrawieniem 
czasu i panowie dyrektorzy po- 
winni pamiętać, że aczkolwiek ich 
czas jest bardzo cenny, to czas in- 
teresanta może być równie cenny. 

Mimo, że nie jest dyrektorem. 

I jeszcze jedno niech panowie 
dyrektorzy wiedzą: dyrektorowa* 
nie nie jest godnością, tylko fun- 
kcją i z funkcji tej trzeba się ucz- 
ciwie wywiązywać. 

Niezaspokojony Interesant 
STRĄCZEK 


Mins „Polska na drodze odbudowy“, 
Zygmunt Kratko „Rola związków 
zawodowych w Polsce". E. Czelicka 
„Sytuacja gospodarcza Polski“ oraz 
J. Zawada „Ruch spółdzielczy” i 
„Ruch esperancki*: w Polsce. 

Ze względu na objektywność i fa- 
chowość artykułów broszura ta na- 
daje się do wysyłk: do przyjació: za- 
granicznych i może przyczynić się 
do rozwiązania wielu uprzedzeń, ja- 
kie do Polsk: Ludowej istnieją wśród 
świadomych ji nizświadomych jej 
przeciwn xów za granicą. 


Podstawowe przepisy prawne o Opiece Spo!ecznej 


Nakładem Ministerstwa Pracy i O- 
pieki Społecznej ukazała się ostat- 
nio cenna broszura, która wypełni- 
ła jedną z naszych luk wydawni- 
czych w zakresie praktycznych wy- 
dawnictw prawniczych. Jest to po- 
nad sto-stronicowa broszura p. t. 


' „Podstawowe przepisy prawne o o- 


piece społecznej”, opracowana przez 
naczelnika - wydziału Ministerstwa 
Pracy i Opieki Społecznej — mgr 
Czesława Pawłowskiego. 
Wydawnictwo to usuwa dotychcza- 
sowe trudności zorientowania się w 
przepisach dotyczących opieki spo- 


'łecznej. Trudności te w okresie po- 


wojennym były szczególnie duże, co 
było następstwem zniszczeń wojen- 


„nych, którymi dotknięte zostały rów- 


nież zbiory Dziennika Ustaw R. P. 
wydawnictwo Ministerstwa Pracy i 
Opieki Społecznej, usùwa 


normalną trudność, która polega na 


KINO 


„Stylowy“ 


Marszałkowska 112 


(godz. 13, 14,30 16, 17,30 
20,30; Zw. Zaw. 19).| Reżyseria: 


wielkie, zielone żuki z długimi 


potrzebie śledzenia i ustalania zmian, 
jakim ulegają normy prawne przez 
ciągłą nowelizację. 


Broszura zestawia ustawę z dnia 
16 sierpnia 1923 r. o opiece społecz- 
nej oraz wszystkie dalsze rozporzą- 
dzenia, 'dekrety w sposób przejrzy- 
sty, w porządku chronologicznym aż 
do ostatniego dekretu z 22 paździer- 
nika 1947 r. w sprawie mocy obowią- 
zującej niektórych przepisów usta- 
wodawstwa z zakresu opieki społecz- 
nej. Poszczególne artykuły aktów 
prawnych zamieszczonych w broszu- 
rze zaopatrzone są w odnośniki i-no- 
tatki wyjaśniające, 


W sumie — wydawnictwo Mini- 
sterstwa Pracy i Opieki społecznej 
stanowi wielkie ułatwienie dla osób 
i instytucji stykających się z zagad- 


również: nieniami z zakresu opieki społecznej. 


|Cena 1 egz. wynosi 200 zł. 


Film produkcji radziecki: j 


UCZENNICA |-szej A 


W rolach głównych: 


T. MAKAROWA, i N. ZASZCZEPTN, 
ILIA FREZ 


wąsami pieniste, burczące wo- 


dospady; skrzypy wyższe od nas; zarośla leśnych anemonów 


i polanki z piwoniami. 


Borys natrafił na małą, zakurzoną jamę, 


podobną do dzie- 


Rasta 5 

Im niżej zjeżdżaliśmy, tym gęstszy stawał się las i tym 
cienistsza droga. Przezroczysty strumień płynął tuż koło niej. 
Przepłukiwał różnobarwne kamyki, muskał swym nurtem lilio- 


ZA 


<. we kwiatuszki i zmuszał je, aby się kłaniały i drżały, ale nie 


mógł ich oderwać od kamienistej gleby i ponieść ze sobą w dół, 
na dno wąwozu. 

Matka zaczerpnęła kubkiem wody ze strumienia i dała mi 
się napić. Woda była taka zimna, że kubek od razu powlókł się 
kropelkami rosy. „ 

— Ozon pachnie — powiedział ojciec. 

' Odetchnąłem pełną piersią. Nie wiedziałem, co tak pach- 
nie wkoło, ale wydawało mi się, że mię przykryto stosami ga- 
ięzi zroszonych wonnym deszczem. 

Głowami zahaczaliśmy o liany. To tu, to tam na spadzi- 
stych zboczach drogi wychylał się spod kamienia jakiś kosma- 
ty kwiatek i z zaciekawieniem patrzył na naszą linijkę i na siwe 
konie, które zadarły pyski do góry i stąpały uroczyście, jak na 
paradzie, żeby nie wpaść w galop i nie rozpędzić linijki. 

— O, jaszczurka! — powiedziala matka. 

— Gazie? j 

— O, tam. Widzisz, gdzie kwitną krzewy orzecha? A na le- 
wo — czerwony kamień w trawie. Patrz wyżej. Widzisz żół- 
'4y kwiatek? To azalia. Bardziej na prawo od azalii, na prze- 
wróconym buku, koło samego korzenia. O, widzisz, taki ko- 
„maty, rudy korzeń, oblepiony grudkami suchej ziemi i jakimiś 
ć-obniutkimi, niebieskimi kwiateczkami? Patrz — koło tego ko- 
czenia. f 
- Zobaczyłem jaszczurkę. Ale zanim ją znalazłem, odbyłem 
cudowną podróż po krzewach orzechowych, czerwonym kamie- 
niu, kwiatku azalii i przewróconym buku. „Więc taki jest ten 
Kaukaz!“ — pomyślałem. ; 2 


nas po twarzy, że trzeba było zatrzymać konie i iść dalej piesżo. 
Linijka jechała powoli w ślad za nami. : 

Wyszliśmy na polanę w zielonym wąwozie. Podobne do 
białych wysp, wśród soczystej trawy stały gromady wysokich 
dmuchawców. Pod gęsto rosnącymi bukami zobaczyliśmy sta- 
rą, pustą szopę. Stała nad brzegiem hałaśliwej górskiej rzeczuł- 
ki. Przezroczysta woda przelewała się ciężko przez kamienie, 
syczała i wlokła z sobą mnóstwo powietrznych pęcherzyków. 

''W czasie gdy woźnica wyprzęgał konie i chodził z ojcem 
po chrust na ognisko, umyliśmy się w rzece. Nasze twarze po 
umyciu pałały ogniem. 

Chcieliśmy natychmiast iść w górę rzeki, lecz matka roz- 
iożyła na trawie obrus, wydostała prowiant i oznajmiła, że ni- 
gdzie nas nie puści, dopóki sobie nie podjemy. 

Dławiąc się zjadłem kilka kanapek z wędliną i zimny ryż 
z rodzynkami, ale okazało się, iż mój pośpiech był całkiem nie- 
potrzebny — uparty miedziany imbryk nie chciał się wcale za- 
grzać nad ogniskiem. Być może dlatego, że woda z rzeczułki by- 
ła zupełnie lodowata. 

Potem woda w imbryku zagotowała się tak nieoczekiwanie 
i gwałtownie, że zalała ognisko. Napiliśmy się mocnej herbaty 
i zaczęliśmy przynaglać ojca, żeby iść do lasu. Woźnica powie- 
dział, że trzeba zachować ostrożność, gdyż w lesie jest dużo dzi- 
kich wieprzów. Wytłumaczył nam, że jeśli zobaczymy wyko- 
pane w ziemi małe dołki, to są to właśnie miejsca, w których 
dziki nocują. 

Matka zdenerwowała się — iść z nami nie mogła, gdyż 
cierpiała na astmę — ale woźnica uspokoił ją, wyjaśniwszy, że 
dzika trzeba umyślnie rozdrażnić, żeby się rzucił na człowieka. 


Poszliśmy w górę rzeki. Przedzieraliśmy się przez gęstwi- 
nę leśną, co chwila zatrzymywaliśmy się i przywoływaliśmy się 
nawzajem, żeby pokazać granitowe wgłębienia wyżłobione 
przez rzekę — jak błękitne iskry przemykały tam pstrągi — 
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cinnej wanienki. Okrążyliśmy ją ostrożnie. Najwidoczniej było 
to legowisko dzikiego wieprza. 5 i 

Ojciec poszedł naprzód. Zaczął nas wołać. Przedarliśmy się 
do niego przez chruśniak, omijając wielkie, porosłe mchem, 
okrągłe kamienie. i ; 

Ojciec stał koło dziwnej budowli wznoszącej się wśród 
krzaków ostrężyny. Cztery gładko obciosańe gigantyczne gła- 
zy były przykryte, jakby dachem, piątym tak samo obciosanym 
głazem. Tworzyło to kamienny dom. W jednym z bocznych 
głazów był przebity otwór, lecz taki mały, że nawet ja nie mo- 
głem przezeń przeleźć. W pobliżu było więcej takich wamien- 
nych budowli. kt ` 

— To dolmeny — powiedział ojciec. — Stare grobowce 
Scytów. A, być może, nie są to wcale grobowce. Dotychczas 
uczeni nie mogli rozwiązać zagadki, kto, w jakim celu i jak bu- 
dował te dolmeny. 

Byłem pewny, że dolmeny — to schroniska dawno wymar- 
łych karzełkowatych ludzi. Ale nie powiedziałem o tym ojcu, 
gdyż z nami był Borys, który by mię niechybnie wyśmiał. 

Wracaliśmy do Gelendżiku całkiem opaleni słońcem, pijani 
ze zmęczenia i z oddychania leśnym  powietrzera. Usnąłom 
i przez sen poczułem, jak wionęło ną mnie żarem i usłyrzał*m 
daleki poszum morskich fal. 

Od tego czasu stałem się w swojej wyobraźr: v'" cic'elen 
jeszcze jednego wspaniałego kraju — Kaukazu. ` ' zelem sin 
namiętnie interesować Lermontowem, Abrekami, Szamilem 
Matkę znowu ogarnął niepokój. - 

Teraz; w dojrzałym wieku, z wdzięcznością wspominam 
swoje dziecięce porywy. Tak wiele mię nauczyły. 

Ale całkiem nie byłem podobny do zachłystujze”ch sic 
nadmiarem śliny z podniecenia, hałaśliwych i popedliwych 
chłopców, którzy nikomu nie dają spokoju. Na odwrót. byłem 
pes nieśmiały. i swoimi porywami nikomu nie zaprzątełem 
głowy. 


(23) guy 


A 


